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Eraków 25 kwietnia.
Kwestye religijne bywały po wszystkie cza­

sy i będą zawsze niestety używane za narzę­
dzie w celach politycznych, tak dobrze w sy­
stemie rządów teokratycznych, jak przeciwnie 
wśród najwyższej apoteozy siły materyalnej. 
Jak wtedy, gdy jeszcze ubóstwiano heroów, 
szukano dla nich w nadziemskich pobudkach 
przyczyny by tu i działalności, tak w najnowszych 
czasach, gdy i Carowe rosyjskie, a nie tylko 
Cary, wydawały postanowienia w rzeczach 
wiary, albo gdy Fryderyk Wilhelm III za­
prowadzał motu proprio  reformę i unię wy­
znań protestanckich, albo gdy syn jego Wil­
helm I brał koronę „ze stołu pańskiego," 
sam siebie namaszczając— łączono i łączą 
kwestye religijne z celami polityki. Czyż re- 
formacya byłaby wyszła zwycięsko, gdyby 
książęta sascy i brandeburscy niebyli jej użyli 
jako środka do podkopania cesarstwa i do wła­
snego wzniesienia się? Gdy miecz krzyżacki 
przyszedł reformacyi w pomoc, powstało w 
Europie pierwsze udzielne państwo protestan­
ckie. Od tego czasu Prusy potęgę swoją bu­
dować poczęły na połączeniu swoich świec­
kich i duchownych celów, a raczej zarówno 
zaborami orężnemi jak propagandą prote­
stancką rozpo&cierac'joanowanie swoje. Wcią­
gnęły one w swój interes wszystkie religijne 
negacye i wszystkie sekty protestanckie od 
Luteranów aż do Humanitarystów, f l$że wol- 
no-mularskie, których wielkimi mistrzami 
bywają członkowie domu panującego w Pru- 
siecb, i tak zwanych niemieckich kaL lików albo 
neo-katolików,podciągncy ifydła
opieki swojej. Pietyści i indyferenci znaiezii 
tam również dla siebie miejsce, byle się podjęli 
służyć celom władzy rządowej. Same nawet 
zakony sekularyzowane niegdyś i zamknięte 
dla zbogacenia skarbu państwa, znajdują w 
protestantyzmie wolne pole czy to jako odno­
ga maltańskich kawalerów, czy jako „szare 
domy" hamburskie, albo humanitarne zakła­
dy „Betanii." Słowem, wszystkie drogi i wszy­
stkie środki są dozwolone, byle tylko wiodły 
ku jednemu głównemu celowi: „służba inte­
resowi pruskiemu."

Prusy są p a r  excellence państwem prote- 
stanckiem i niemieckiem. Protestantyzm i naro 
dowość obok systemu militarnego są głównemi 
ich dźwigniami. Tak było po wszystkie czasy. 
Krzyżak nawracał, wynarodowiał i zagarniał 
obce ziemie, zaczął wprawdzie w imieniu Rzymu, 
lecz dalej prowadził dzieło na swoją własną 
rękę, gdy dość stał się silnym, aby lekce ważyć 
sobie klątwy kościelne. Dziś cesarstwo pru- 
sko-niemieckie stoi niemal u kresu zadania 
dawnych mistrzów, a przynajmniej najzna­
czniejszą część drogi do tego celu wiodącej 
już przebyły. Nad Dunajem leży ostatnia tej 
drogi stacya. Ale już Bawarya straciła poli­
tycznie stanowisko swoje; kościelnie rozpoło- 
wiona, słaby stawiła opór interesom pru­
skim. Teraz przyszedł im w pomoc nowy roz 
dział w łonie kościoła katolickiego w Niem­
czech południowych.

Nie wdajemy się w rozbiór działalności ko­

ścielnej X. Dóllingera, który przez cały ciąg 
soboru watykańskiego ogłaszał w Gazecie 
Augsburgskiej tajne akta tego zgromadzenia; 
nie wchodzimy w teologiczną stronę sporów 
jego z Rzymem; ale widzimy w nim i jego 
deblaracyach nowe tezy przypominające nam 
z dziejów reformacyi owe słynne tezy, co dały 
podstawę protestantyzmowi. Rząd pruski i 
potęga Prus ciągną z tego postępku opata 
monachijskiego tę główną korzyść, iż wpro­
wadza on w kościół katolicki w Niemczech 
schizmę zachodnią. Niezadługo ujrzymy, jak 
stronnicy Dóllingera znajdą dla siebie w unii 
wszystkich wyznań protestanckich na chwałę 
i w interesie Prus braterskie przyjęcie. Dla 
tego Dollinger stał się dziś hasłem w po­
łudniowych Niemczech i w niemieckich zie­
miach Austryi, a że chorągiew, pod którą się 
gromadzą jego wierni, nosi widoczne barwy 
pruskie, tego ślepi chyba nie widzą. Religia 
służy tu tak dobrze dla celów politycznych, jak 
służyła Henrykowi IV, kiedy wyrzekł: „Paris 
vau t hien une messe. “

Odbieramy list następujący:

W iedeń 23 kwietnia.

§. Rezolueya nasza wejdzie w tym tygodniu do 
izby. Czy z iaieyatywy rządu, czy też z inicyaty- 
wy delegacyi przewidzieć trudno. Będzie to rzecz 
tak tyk i i korzyści z tą  lub ową tak tyką połączo­
nych. Jeżeli rząd  weźmie inicyatywę, wprowadzi 
rezolucyę do izby nie jako wniosek sejmu naszego, 
lecz jako projekt rządowy, to w takim razie rezo­
lueya miałaby wszelkie korzyści projektu rządowe­
go, mianowicie zaś miałaby pierwszeństwo przed 
wszystkiemi inneuii sprawami, które nie są wnio­
skami rządowymi. Atoli inieyatywa rządu ma także 
swoje słabe strony, rząd bowiem nie zam ierza ob­
jąć swoim projektem rezolucyi całej, lecz znacznie 
ją obcina.

Pod wszelkiemi jednak warunkami delegacya' na­
sza warować będ ie stanowisko sejmu. Mimo li­
cznych pogłosek, że delegacya już odstąpiła od 
niektórych postulatów rezolucyi, lub też że od nich 
odstąpić namierza, delegacya obstawać będzie za 
całości:-, nzolucyj. In a c z e j być nawet nie może. 
Rezolueya, jako uchwała sejmu przez trzy lata 
ponawiana, sta ła  się programem politycznym kra­
ju. Delegacya nie ma więc prawa zrzeczenia się 
jakiegobądź jej postulatu. Delegacya jest tylko peł­
nomocnikiem sejmu i kraju, nie może więc działać 
inaczej, jak  tylko w myśl se jm u ; nie chcąc więc 
sprzeniewierzyć się sejmowi, musi obstawać przy 
całości jego programu politycznego.

W jaki sposób delegacya zastrzeże stanowisko 
sejmu jako swego mocodawcy, będzie to także rze­
czą prostą taktyki; kardynalną sprawą jest, że de­
legacya obstaje i będzie obstawać przy całości re ­
zolucyi.

W  walce, jak ą  centraliści tutejsi przeciw dele­
gacyi i krajowi naszemu prowadzą, m ała lecz bar­
dzo ruchliwa i konapiratorska garstka i .h  przyja­
ciół lwowskich codziennie przychodzi im w pomoc 
W spoinie ubolewają nad niedolą, jaka  zawisła nad 
krajem naszym z powodu nominacyi m inistra g a ­
licyjskiego, i pocieszają się wzajemnie. Lwowski 
centralista wymyślił, że książę Sapieha ma otrzy­
mać godność namiestnika pozostając zarazem m ar­
szałkiem Sejmu, i nibyto przerażony własnym 
swoim pomysłem udaje trwogę. Z rozpaczą odpo 
wiada mu na to Neue Pressa: In Galisien wird  
eine Inwosion der oesterreichischen StaaUdmter 
durch Schlachtschitzen (szlachta polska) vorbereitet. 
Inny znów cen trahsta  lwowski zanosi znów bole 
sne żale do starej Presse, że delegaci pozajmują 
najważniejsze posady rządowe, i popierają te swoje 
trwogi pewnością, jaka w tej mierze panuje we 
Lwowie. Presse nie odpowiedziała jeszcze swemu 
przyjacielowi lwowskiemu słowami pociechy; ona 
tak czarno jeszcze nie widzi, ona widzi, że w Ga- 
licyi jak  były tak są rządy niemieckie, że delega­
cya d la  zastąpienia ich rządami narodowemi zro ­
biła wprawdzie krok jeden ale krok jeszcze nie 
wielkiej doniosłości, nie widzi więc tak łatwych

środków, aby Polacy po stóletnej niewoli tak  sna­
dnie przyszli do rządów w swoim kraju.

Zdziwi się niejeden czytelnik, dlaczego przyta­
czam takie fakta niemające na pozór żadnego 
znaczenia. Zapewne w kraju fakta te śmiech tylko 
wywołują, lecz w W iedniu, gdzie Polacy ciągle się 
domagają własnego rządu krajowego, jęki boleści 
centralistów lwowskich spraw iają tu  wielkie wra­
żenie. Podnoszę je  więc, aby ocucić opinię publi­
czną naszego kraju, a czy się uda czy nie, speł- 
uić przynajmniej należy obowiązek.
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(j-) Z niecierpliwością oczekiwaliśmy przebiegu 
sprawy rezolucyjnej w Radzie państw a i konferen- 
cyj delegacyj z ministerstwem Hohenwarta.

Tymczasem delegaci nasi przyjechali na Wielka 
nocne święta i odjechali, nie zdawszy spraw y ze 
swych czynności ani krajow i, ani swym moco­
dawcom.

Pojmujemy tajem nicę, skoro rzecz się traktuje, 
ale nie możemy jej pojąć w faktach dokonanych 
lub w bliskiej przyszłości dokonać się mających. 
W prawdzie podług ustawy konstytucyjnej niewól 
tio delegatom udzielać instrukcyj, z czego m v żn a - 
by wyciągnąć dalszą konsekwencyę, że pod zasło­
ną tego paragrafu nie są obowiązani do zdawania 
sprawy.

Jednakowoż są pewne zobowiązania moralne, 
szczególnie w ważnych sprawach obchodzących kraj 
cały, które stoją wyżej niż zobowiązania para­
grafów.

Że zdanie sprawy przez członków R ady państwa 
na mocy ustawy konstytucyjnej nie jest sprzeczne 
z ustawą, dowodzą świeże sprawozdania członków 
Rady państwa zgromadzeniom swych wyborców 
w Styryi, Morawie i Szląsku. Tajemnicy więc de­
legacyi naszej w tak  ważnej sprawie pochwalić tru ­
dno, jest ona i dla nich i dla kraju niekorzystną.

Dla nich: albowiem Papież tylko w dogmatach 
religijnych jest nieomylny, jako człowiek jednak 
może się omylić; delegacya zaś, pomimo najwię­
kszego uzdolnienia w akeyi politycznej, nie może 
być nieomylną. Poruszenie więc ważnych spraw 
w szerszem kole interesowanych byłoby dla nich 
najlepszą wskazówka ,-..do zamiaru i dążności 
kraju.

Dla kraju: ten bowiem ue potrzebowałby czerpać 
wiadomości i obałamucać się tendencyjnem i wiado­
mościami gazeciarskiem i, udąjącemi się za najle­
piej poinformowane, i z najpewniejszych źródeł 
pochodzące; nie budziłyby się podejrzenia może 
niesłuszne i niezasłużone naprzeciw delegacyi. 
Kraj będąc dokładnie przez swych reprezentantów 
poinformowany, zam iast powątpiewania i podejrze­
nia z powodu tajemniczości, stałby się ich silną 
podporą.

Nie da się przecież zaprzeczyć, iż pomimo, że kraj 
oddał swe losy w ręce swych przedstaw icieli, nie 
może i nie powinien być pozbawiony prawa m oral­
nego i konstytucyjnego, to je s t brania udziału i 
opiniowania na mocy udzielonych przez nich ob­
jaśnień.

Czasby był po tem u, by przedstawiciele kraju 
zrzucili zasłonę tajem nicy; pierwszym  bowiem wa­
runkiem w życiu konstytucyjnem jes t jawność o- 
brad i działania.

Z ostatnich jednak wiadomości przekonywamy 
się, że poseł Grocholski mianowany ministrem bez 
teki, że koło delegacyi wezwało tegoż do przyję­
cia tej godności, a ż e  życzeniom kraju Rada pań­
stw a zadość nie uczyniła.

Z powyższych faktów dzienniki niemieckie uwa­
żają rezolucyę za pogrzebaną przez delegacyę, nie 
szczędząc hymnów i pochwał, i staw iając ją  jako 
przykład godny do naśladowania innym narodo­
wościom.

Z naszej strony nie uważamy za stosowne wobe- 
cnej chwili wdawać się w rozbiór tych faktów, nie- 
znąjąc właściwych powodów, co posła Grochol­
skiego do przyjęcia godności a i delegacyę do po­
lecenia mu tego nakłonić mogło. Uważam jednak 
na czasie udzielić krajowi, że podczas ostatniej 
kadeneyi na uczcie danej dla posła Klaczki, po­
seł Grocholski przemowę miauą do obecnych ko­
legów] zakończył tem i słowy: „Nie poświęcę nigdy

interesu Polski dla interesu kraju, ale zawsze po­
święcę in teres kraju  dla interesu Polski." Słowa 
te głęboko utkwiły w sercu i pamięci naszej. Nomi­
nacyi więc jego, jako m inistra,] przypisujemy do­
niosłe znaczenie. __________

W i e d e ń  24 kwietnia.

D zienniki w iernokonstytucyjne od chwili poja­
wienia się obecnego m inisterstw a ciągle pobudzają 
Radę państwa do walki i do czynów. Izba posel­
ska walczyła niemało, ale pokonaną została. Tego 
uznać nie chcą pisma wiedeńskie, bo zam iast przy­
znawać ministerstwu kilkakrotne zwycięstwa i p i­
sać o klęskach w łasnego stronnictwa, uderzają 
przeważnie na większość Izby i zarzucają jej bez­
ustannie gnuśność i niedołęstwo. Ztąd poszło, że 
pomiędzy wielu deputowanymi wiernokonstytucyj- 
nymi równa panuje niechęć do dziennikarstw a tu­
tejszego, jak  między posłam i z prawicy. Rewizya 
ustawodawstwa prasowego wśród takich okoliczno­
ści nie znajdzie w Izbie wielu zwolenników.

Jednym z tych czynów, jakich się domagają 
dzienniki, będzie postawienie wniosku o zaprowa­
dzenie wyborów bezpośrednich do Rady państwa. 
Jeżeli hr. Hohenwart, czego się spodziewają po­
wszechnie, ju tro  wniesie zapowiedziane przedłoże­
nie, natenczas Dr Dienstl z lewicy, poparty zna­
czną liczbą, m a postawić wniosek względem wybo 
rów bezpośrednich. Jak  słyszę, hr. Hohenwart nie 
ma nic przeciw tem u wnioskowi, ponieważ mu się 
nadarzy sposobność wyjaśnienia stanowiska, jakie 
rząd w sprawie wyborów bezpośrednich zajmuje. 
Że miniateryum hr. Hohenwarta sprzeciwia się wy­
borom bezpośrednim do Rady państwa, zbyteczna 
nadmieniać. Idzie tylko o wyłuszczenie powodów, 
dla których rząd  me może się zgodzić na zapro­
wadzenie wyborów bezpośrednich, a w razie dy- 
skusyi nad wnioskiem D ienstla hr. Hohenwart nie 
omieszka wypowiedzieć zdania swego o tej ulubio­
nej mrzonce doktrynerów tutejszych.

A d  majus gaudium  dzienników wiedeńskiach, 
Gazeta Krzyżowa  puściła bąka o adresie polskich 
deputowanych w sejmie berlińskim do m inistra Gro­
cholskiego, z prośbą o opiekowanie się ich spra­
wami. Rzecz naturalna, że tutejsze dzienniki bą­
kiem tym dość nacieszyć się nie mogą, a  nawet 
w szale radosnym się me pytają, czy taki adres 
istnieje, boby się przekonały, że nie ma takiego 
adresu. M inister Grocholski bióro swe ma na H e r-  
r e n g a s s e ,  w gmachu prezydyum rady ministrów. 
Bióro to zapewne jest tylko tymczasowem. Dziś 
deputacya z samych Polaków złożona m iała się u- 
dać do p. Grocholskiego, aby mu w ręczyć adres 
zaufania.

Przybył tu  konsul austryaeki w W arszawie, ba­
ron Brenuer, w sprawie dyecezyi Krakow skiej. Hr. 
Kalnoky ju tro  jedzie do Rzymu, gdzie zastąp i am­
basadora hr. Trauttmannsdorffa.

l? e s z , t  22 kwietnia.

(W .) C ałe miasto znajduje się pod wrażeniem 
okropnćj śmierci deputowanego Nyaryego, jednego 
z najzasłużeńszych ludzi w W ęgrzech. Sędziwy ten 
przywódzca jednego ze stronnictw parlam entarnych, 
długie lata naczelnik kom itatu peszteńskiego, rzu­
cił się wczoraj z 4go p iętra  i skonał na miejscu. 
Przyczyną samobójstwa była  rujna majątkowa.

„Znałem go, powiada Jokai w dzisiejszym Hon, 
jako nieugiętego sędziego, który tylko oczy potrze­
bował przym rużyć, jak  ty lu  innych, czczonych 
przez opinię publiczną, aby się jego m ajątek po­
większył w dziesięćkroć; on odpychał od siebie 
szczęście, za którym  nie gonił. Znałem  go jako  
męża stanu, który rozrządzał milionami majątku 
państwowego; po tryumfach czy po klęskach scho­
dził ze stanowiska z czystem sercem. Znałem go 
jako męczennika swobody narodowej i wolności 
świata, który z zimną krwią m ajątek, wolność o- 
sobistą i życie rzucił pod nogi zwycięskiemu ab­
solutyzmowi; a przez długie, długie lata znosił 
cierpliwie i mężnie udręczenia nędzy i kajdan.

„Znałem  go jako człowieka prywatnego, który 
z uśmiechem przyjmował ciosy losu, a dla ugina­
jących się był podporą; który potrafił obchodzić się 
bez wszystkiego i żadnej innćj nie znał przyjemno­
ści jak św iatłego tow arzystw a, żadnej innej uciechy 
nie szukał jak w nauce; który u rągał losom. P i­
sałem o nim niegdyś: „człowiek, wybrany przez 

I los dla wypróbowania na nim losu siły.

„I taki człowiek m usiał umrzeć i tak  umrzeć!"
I  rzeczy wiście, gdyby nie ten wzgląd, że melancho­

lia i choroba umysłowa należą do słabości familij­
nych, w rodzie Nyarych i że dotknąć mogła i tego 
członka rodziny, śmierć ta  byłaby skandalem świa­
ta, głęboko upokarzającym  ludzkość.

Tak Izba jak  cała publiczność pam ięta jednak 
w tej chwili tylko, że Nyary był jednym  z pierw­
szych, którzy w W ęgrzech za wolność walczyli, o- 
koło nazwiska którego na arenie kom itatu peszteń- 
skiego tak  się niegdyś gromadzono, jak  później 
w kraju całym około nazwiska Kossutha i Deaka, 
że z niezmiernym stoicyzmem zniósł śledztwa i 
więzienia w epoce reakcyi, że był jednym z naj- 
świetlejszych i najsumienniejszych administratorów 
w W ęgrzech, z najpracowitszych do ostatniej chwili 
i najwierniejszych zasadom wolności reprezenatan- 
tów w sejmie, ze smutkiem i żalem kupią się więc 
około jego trumny. Izba na wiadomość o katastro ­
fie zawiesiła wczoraj posiedzenia, dziś zaś uchwa­
liła  wysłanie deputacyi dla towarzyszenia obrzę­
dowi złożenia zwłok w Nyiregyhaza. Śmierć Nya­
ryego pokryje żałobą wiele rodzin peszteńskich, 
gdyż familia Nyaryeh należy do najznakomitszych 
i najszerzej pokoligaconych w komitacie tutejszym .

Na dzisiejszem posiedzeniu wystąpił poraź pierw­
szy m inister p. Pauler z aktem  rządowym. W ystę­
pował zaś w spraw ach największej w ag i: placeturn 
regiurn i autonomii katolickiej.

Ogłaszanie dogmatu nieomylności po Diektórych 
Kościołach w W ęgrzech, dało początek interpela- 
cyi dotyczącej placeturn regium. P. Pauler oświad­
czył, że rząd uznaje prawomocność i konieczność 
placeturn, tam  wszędzie, gdzie uchwały soborów lub 
bulle Stolicy Apostolskiej, lub też pewne części 
takowych, stoją w sprzeczności z prawami pań­
stwa, ustawami krajowemi lub narażają spokój pu­
bliczny. W idząc więc w prawie placeturn rękojmię 
całości praw państwowych i porządku publicznego, 
rząd uważa, że przywilej ten godzi się w zupeł­
ności z wolnością oby watelską i wolnością sumień, 
czuje się zatem w obowiązku utrzymać go niena­
ruszonym, m ając nadzieję, że w tym razie liczyć 
może na poparcie wszystkich patryotów. Co do wy­
padków ogłaszania dogmatu nieomylności minister 
oświadczył, że rząd urzędownie nic o takich wy­
padkach nie wie; nie dodał jednakże, czy na od­
nośne uchwały soboru zapatruje się jako na sprawy 
czysto religijne, czy też jako na postanowienia 
wkraczajęce „w dziedzinę prawa publicznego W ę­
gier i wolności obywatelskiej."

Co do interpelacyi pp. Ghyczy i Ferdynanda Z i­
ęby dotyczących statutów autonomii, m inister o- 
świadczył, że sta tu ta  te nie zostały dotąd przedło­
żone rządowi, lecz że rząd w każdym razie nie 
dopuści żadnej zmiany praw istniejących lub p ra­
womocnych zwyczajów, nie otrzymawszy przyzwo­
lenia parlamentu.

Obie odpowiedzi zyskały jak najgorętszy po­
klask Izby. Pan Ghyczy wprawdzie oświadczył, że 
nie jest w zupełności zadowolnionym z uspokoje­
nia m inistra co do statutów, sam kongres bowiem 
konstytuujący nie przyszedł do skutku w drodze c a ł­
kiem odpowiadającej prawu. Natom iast p. Zichy 
jeden z głównych aktorów kongresu i opiekunów 
statutu wyraził swe zadowolenie bez żadnych za ­
strzeżeń.

Z odpowiedzi ministeryalnych i przyjęcia ich 
przez Izbę, tyle w każdym razie da się wniosko­
wać, że kwestye które dziś świat rozaam iętniają, 
oraz mniemana kolizya między wiekuistemi p ra­
wami kościoła i całością praw państwowych, nie 
naruszą harmonii narodowej w Węgrzech.

Izba przyjęła dziś w trzeciem czytaniu projekt 
kolei galicyjskiej od Preszowa do granicy, dla dal­
szego połączenia jej z Tarnowem. W ielki opór, na 
jaki trafiło uchwalenie tej linii, przypisać w zna­
cznej części potrzeba wrażeniu jakie tu robi budo­
wa kolei od S. A. Ujhely do Przemyśla. Na t,ę o- 
statn ią linię zgodzono się przed dwoma laty li w 
nadziei, że w ten sposób najprędzej przyjdzie do 
skutku połączenie W ęgier z Galicyą, ta k  ważne 
pod względem strategicznym. Tymczasem budowa 
ta  nietylko że się nie zbliża do końca, lecz nadto 
okazują się nowe trudności, mianowicie zaś przy 
budowie karpackiego tunelu, które bardzo źle od­
działywają na tutejszą opinię publiczną. Opozycya 
więc cała jaka była przy ustanawianiu linii Prze- 
myślskiej odżyła przy projekcie kolei Tarnowskićj, 
pomimo że budowa ta  była już zapewniona po­
dwójną uchwałą Izby, a rząd był wystawiony na 
ciężkie przymówki.

Część literacko-artystyczna.
BOG I EM A PRAWDĄ.

Powieść z ostatnich czasów.

(Ciąg dalszy).
Biedna pani W iśniowiecka nie pam iętała już, 

kiedy ostatni raz dospąć m ogła w nocy — bo krzyż 
przedźwigany za dnia z heroiczną siłą tak w o- 
wycb samotnych chwilach rozkrwawiał ram iona, że 
jedynym spoczynkiem była jej tylko spłakana mo­
dlitwa. Lecz o c o ż  prosiła? Czyli o to samo co 
Jad  wista ? O nie, zaiste! Matki chrześcijanki, co o 
każdem  dziecku swem mówiła Panu: „Zabierz je  
raczej niżby miało zgrzeszyć" i co znalazła odwagę 
powtórzyć te  słowa nad kolebką trzech już nie­
mowląt umierających, tej m atki i teraz jedynym 
jękiem będzie wyznanie: „Boże, Twoją ona, a nie 
m o ją .. ."  Ale do bólu przeczuwanej straty, który 
tępym gwoździem, powoli, codziennie głębiej prze­
w iercał jej serce, dołączyła się inna tro sk a : nie­
pewność, co sięfdzieje we wnętrzu có rk i— bo ja k ­
kolwiek kryjówek tam  przed nią nie było, zdawa­
ła  się jednak być przepaść jakaś bezdenna, nie­
dościgła niczyjemu oku: „Czy ją  zbadać? czy pa­
lec przyłożyć do rany? Czyli nie będzie niebez­
pieczno odsłonić to  wpół dziecęce serce przed niem 
samem, kiedy ono widocznie jeszcze siebie nie ro ­

zumie? Nie, nie, o Panie! Ty bądź i nadal jedy 
nym jej przewodnikiem, tak, jakoś był dotąd — 
matka niech tylko stróżem pozostanie!"

Zaledwie pewnej nocy ten wniosek była wycią­
gnęła, doleciały ją  z przyległego pokoju Tereni, 
od którego przypadkiem drzwi z wieczora zostały 
niedomknięte, dźwięki stłumionego głosu:

—  W ięc nie obyło się bez ofiary — chciałam 
ofiary — ale nie miałam żadnej do zrobienia — 
nic mnie nie k o sz tow ało ... a te ra z .. .  właśnie te ­
raz czuję, że mnie kosztować b ę d z ie ...  Mój Boże/ 
nie dowiedziawszy się, że on zbawiony. . .  ale dziej 
się wola Twoja! Dziękuję Ci za ofiarę, moja Ty 
Miłości nad wszelkie m iło śc i...

M atka oddech zatrzym ała w piersiach, aby le­
piej słyszeć —  przez długi czas było cicho, aż 
znowu ją  doszło:

— Królowo Niepokalana —  daj mi tę  duszę! 
Tyś mi ją  ob iecała! J a  jej nie dla siebie chcę, 
ale dla Twojego Syna, anioł Stróż niech świadczy !

To było wymówione gwałtowniej i głośniej, 
wśród rozm arzenia gorączki. Pani W iśniowiecka 
zaniepokojona w stała na palcach i poszła do łó ż ­
ka Tereni.

—  Czy ty spisz dziecino?
—  Mama?! o! Mamę zbudziłam — co za samo 

lubstwo!
—  Nie serce — ja  spać i tak  nie mogłam. To­

bie nie dobrze? co ci jest takiego? może zapalić 
świecę?

— O nie, jeźli ła s k a ! —  zawołała Terenia skwa­
pliwie bojąc się, by nie zasmucić m atki widokiem 
ł e z — tak dobrze kiedy ciemno!

— Zgoda. O kim tu teraz mówiłaś?
— O panu Szczęsnym.
— Byłam pewna. Powiedz prawdę, moje drogie 

dziecko; wszak cię bardzo dotknął ten jego wy­
jazd z Rzymu niespodziany, bez pożegnania nawet? 
Domyślałam się, że to głównie wpływało na stan 
twego zdrowia, a i teraz jest źródłem cierpienia. . .

—  Ja  nic nie wiem Mamo, ale ufam, że nie. 
Stokroć bardziej mnie boli obawa, czy nie jest już 
w szeregach w łosk ich ... bo jeźli komu to mnie, i 
jeźli kiedy to teraz nie wolno uczuciem zwracać 
się na siebie. —  Pan Jezus mi nie pozwala ani 
kochać, ani cierpieć, ani drżeć, ani pragnąć, dla 
siebie. Ale dusza, to rzecz Jego — a dusza co gi­
nie!! tu  załkała na głos.

— Moje najmilsze dzieciątko! i w tem wyrze­
czenia się p o trzeb a ...

— O Mamo! na to zdobyć się nie umiem! Bo 
od pierwszej chwili, com zobaczyła pana Szczęsne­
go — to jest od pierwszej z nim rozm owy— wyra­
źnie mi się zdało, ja k  gdyby Pan mi polecał dzie­
ło jego zbaw ienia; a  teraz nie ukończyw szy...

—  Co chcesz powiedzieć dziecko?
— Nic, nic, Mamo droga — niech Mama za­

pomni. — P roszę, Mateczka nas zawsze wszystkie­
go dobrego uczyła, proszę mnie dziś nauczyć cier­

pieć —  bo ja  jeszcze nie um iem , takam  nie­
wprawna . . .

Pani Wiśniowieckiej łzy potoczyły się jak  groch 
na lica, ale zatrzym ała je wpół drogi, i spokojnie 
rzekła:

— Chrześcijaninowi długiej wprawy nie potrze­
ba. Jedno spojrzenie na krzyż wystarczy.

—  Krzyż? O! ja  go kocham! Nie m iałam  ża­
dnego. — P an  Jezus włożył na ramiona i on wi­
dzi — gotowam dźwigać przez w ieczność!! krzy­
żem moim, to ta  dusza, która się zatraca! Aby ją 
odzyskać Bogu, chętniebym przez sto la t konała, 
nie mogąc umrzeć — cierpiałabym  w czyścu naj- 
sroższe męki aż do końca świata —  wszystko — 
wszystko.

— Uspokój się j uż ,  moja najm ilsza—  czoło 
masz całe wilgotne, spotniałe — zaśnij jeźli możeBz...

— A M ama?
—  J a  nie jestem  w stanie —  posiedzę tu tro­

chę przy tobie.
Nazajutrz Krysia czesząc panią WiŚDiowiecką, 

wykrzyknęła z przerażenia:
— Święty Antoni Padew ski! Ileż siwych włosów 

przybyło Pan i naraz od w czoraj!
— Cóż chcesz, Krysiu? Starzejem y się — od­

parła  pani Cezaryna z uśmiechem.
Jednak w kilka dni potem Terenia znacznie się 

pokrzepiła, w skutek listu od Zygmunta, pełnego 
dobrych wiadomości o wojsku papiezkiem. W  obo­
zie pod Tem i, koło wioski Collescipoli, w której

według podania urodzić się m iał Scypio Afrykanin 
codziennie po 7 , 8 godzin ćwciczyli się żołnie­
rze w marszach, kontramarszach, udanych bitwach 
i t. d. a  wieczorem, strudzeni na ciele, lecz żwawi 
na duchu, pod gołem niebem klękali do wspólnej 
modlitwy. Rano też wielu z nich z najprzykładniej­
szą pobożnością służyło kapelanom do mszy obo­
zowej, a nie ma co dodawać, że się nasz Zygmunt 
między wszystkimi odznaczał. Jenerał Lamoriciere 
przyjechawszy tam dla przekonania się o postęp­
kach żołnierzy w sztuce wojennej, tak z nich był 
kontent, iż zaręczył sztabowi swojem u, że je ­
żeli tylko z bandami Nicotery, Zambianchiego itp. 
a nie z regularnem  wojskiem będzie m iał do czy­
nienia, podejmuje się wygranej ze swemi zuchami, 
czego zresztą dała dowód utarczka pod Grottarni 
Sgo Wawrzeńca, gdzie garstka  konnicy Ojca Sw. 
rozproszyła w oka mgnieniu znacznie większy od­
dział czerwonych co wtargnęli w granice państwa 
kościelnego.

Z drugiej strony gabinet włoski zapewniał Rzym 
iż noga wójsk jego tej granicy nie przestąpi. — 
Zaciągi Garibaldowskie w Genuy nie szły najświe- 
tniej, mimo zabiegów doktora Bertani. On sam sie- 
dsiał wciąż przyczajony na Caprerze; bo choć był­
by z duszy objął dowództwo nad bandami i po­
prowadził je  przeciw Rzymowi, Cavour, w którego 
plany ta  napaść jeszcze nie wchodziła, trzym ał go 
ja k  brytana na smyczy. Na innym zaś zdolnym wodzu 
zbywało rewolucjonistom, tak  iż się b łąkali nie-
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Dzisiaj zakomunikowano w Izbach pismo preze­
sa gabinetu zawiadamiające o zwołaniu Delegacyi 
wspólnych na dzień 22 maja do Wiednia.

P oznań  22 kwietnia.

Komitet wyborczy postawił kandydaturę lir. Kwi- 
leckiego; tak przynajmniej brzmi ogłoszenie publi­
kowane w Dzienniku Poznańskim, wprawdzie bez 
żadnego podpisu. Nie dziwimy się tem u, bo ogło­
szenie to nie jest niczeminnem jak abdykacyą ze sta­
nowiska komitetu prowincyonalnego, na rzecz ajen- 
cyi wyborczej Dziennika Poznańskiego. Wytłoma- 
czymy się bliżej. Hr. Kwilecki jest niezawodnie i 
zacnym obywatelem i katolikiem z rodu i trady- 
cyi, ale nieszczęśliwemi oświadczeniami zajął sta­
nowisko, wepchnięty został w położenie, z które­
go gdy wyjść nie chce, iest niemożliwym kandy­
datem wobec duchowieństwa i wobec katolików 
niemieckich decydujących o wyborze w tym okręgu. 
Komitet więc wybrany, by polskie wybory przepro­
wadził, z świadomością rzeczy, bo oświadczenia 
X. dziekana Petrycha i innych są drukowane, że 
w tym razie usuną się od wyborów, postawił kan­
dydaturę, koniecznie zwycięstwo niemieckiego kan­
dydata sprowadzić muszącą, zrzekł się wyraźnego 
swego obowiązku i racyi bytu, z posłuszeństwa dla 
teroryzującego go Dziennika Poznańskiego.

Dzisiejszy Dziennik polemizuje przeciw petycyom 
do sejmu w interesie Ojca Św. podanym. Już to 
katolicyzm w oczach Dziennika, czyli spełnienie 
obowiązków katolickich, zawsze jest zdradą itd. itd. 
Cóż na to robić? Wszakże Komuna paryzka repre­
zentację całej Francyi zdrajcami mieni. Dziennik 
mieści jednak katolicyzm między postulatami na­
rodowej obrony, np. jak interes rolnictwa lub cho­
wu koni, byleby nie w pierwszym rzędzie; na co, 
ktoś dowcipnie się wyraził: że zapewne według 
D zi.nm ka  trzeba zmienić modlitwę i zamiast Boże 
zbaw ojczyznę, mówić: ojczyzno zbaw Boga.

Dziennik miewa listy z Berlina, pozujące na od­
dźwięk sfer parlamentarnych polskich. W listach 
tych dwukrotnie wraca ich autor do kwestyi pa- 
piezkiej, by czytelników rozśmieszyć paradoksem, 
że kwestyi papiezkiej nie trzeba poruszać, bo nie 
można chcieć i pragnąć dawniejszego g w a ł t u  
nowym g w a ł t e m  usuwać. Taka zasada musiała­
by świat przywieść do uznania Komuny paryskiej, 
każdego rozboju; a ostatecznie reprezentacya na­
sza nie byłaby w prawie bronienia praw ojczyzny, 
która tylko odrodzić się może usunięciem dawniej­
szego przez nowy i słuszny gwałt. Przynajmniej 
sumienni ludzie rozważyćby mogli, jak ścisła ist­
nieje analogia sprawy naszej z obecną sprawą 
władzy doczesnej papieztwa. Oszczędziłoby im to 
wiele niekonsekwencyi błąkania się po manowcach 
moralnych, które tylko na korzyść kosmopolity­
cznych sekciarzy się obraca.

Posłowie nasi nie wzięli udziału w bankiecie 
danym przez miasto Berlin sejmowi Rzeszy, i słu­
sznie to zrobili; szkoda tylko, że piśmiennie na za- 
prosiny odpowiedzieli, i wobec spiessbiirgerów ber­
lińskich położenie swe polityczne określali. To 
tylko wobec Izby jest słusznem i kouiecznem, a 
ku temu nie jedna jeszcze zdarzy się okazya, by 
tylko wspomnieć kwestyę Alzacyi.

Ucieszyliśmy się nominacyą p. Grocholskiego, że 
znów Polak zajął to wysokie stanowisko, z które­
go szerzej krajowi będzie mógł służyć. Ale życzy­
libyśmy nominowanemu, by się nerwów pozbył, bo 
ak ież  to zaraz hajże na Soplicę ze strony Dzien- 
jnika Polskiego nastąpi.

wyższym sposobie zapatrywania, nie dziw, że przy­
chodzą tu do wniosku, iż znaczna część ludności 
francuskiej pragnącej spokoju i porządku, przeło­
ży dyktaturę napoleońską nad wszelką inną formą 
rządu. Pozornie zawsze tu chcą się trzymać zasa­
dy nieinterwencyi w wewnętrzne sprawy francuskie; 
kto wie wszakże, czy po upadku Napoleona, nie 
życzonoby sobie teraz znowu ujrzeć go na tronie. 
Miałby on dość roboty u siebie, aby się miano o- 
bawiać myśli odwetu.

Poseł niemiecki w Petersburgu ks. Reuss, ba­
wił w Berlinie dwa tygodnie. Jak  słychać Rosya 
starała się o zamianę poselstwa niemieckiego na 
ambasadę. Układy w tym względzie mają się to­
czyć, ale dotychczas nie zanosi się na zadośćuczy­
nienie. Chwila toczenia wprost przeciwnych ukła­
dów z Anglią nie zdaje się sprzyjać projektowi ro­
syjskiemu. Tern więcej, że przynajmniej pozornie 
starają się tu nie okazywać szczególnych wzglę­
dów dla Rosyi. Jaki jest rzeczywisty, rzec można 
zakulisowy stosunek obu mocarstw, to przeniknąć 
trudno, zdaje się przecież, iż pogłoski o ścisłem 
przymierzu są przynajmniej dotychczas zupełnie 
fałszywe. Ks. Bismark od początku swego zawodu 
uważał za wielki błąd zawieranie traktatów do ce­
lów przyszłości nie dającej się bliżej określić. Po­
dobne nieokreślone umowy uszczuplają samodziel­
ność i swobodę działania w polityce. Nadto, same 
cele, do którychby Rosya mogła sobie życzyć przy­
mierza z Prusami, niekoniecznie odpowiadałyby 
zasadom polityki kanclerza. Sprawa wschodnia po­
trąca o interesa Niemiec i Bismark nie takby ła ­
two się zdecydował na krok stanowczy w tym 
względzie.

Dzienniki puściły tu pogłoskę, że Polacy w za­
borze pruskim mają zamiar wystosować adres do 
nowomianowanego ministra Grocholskiego o popar­
cie ich interesów wobec rządu niemieckiego; nawet 
prawią o wysłaniu już takiego adresu z Poznania. 
Wszystko to są bajki, niewiadomy tylko cel, jaki 
mają dzienniki w ich rozpuszczaniu. Czy pragną 
rozbudzić niechęć do Polaków; mało im jeszcze 
tych nadużyć, jakich się Niemcy dopuszczają w Po- 
znańskiem przy każdej sposobnością

Pogłoska puszczona przez londyński Standard, 
jakoby przy układach pokojowych w Brukselli to­
czyła się kwestya odstąpienia na powrót Francyi 
okręgu miasta Miihlhausen, według tutejszych in- 
formaeyj, nie ma żadnej podstawy. Na konferen- 
cyi obrady dotyczą jedynie bliższego oznaczenia 
nowej granicy pomiędzy Francyą i Niemcami na 
zasadzie preliminary ów wersalskich; podobno wy­
słannicy niemieccy czynią pewne koncesye teryto- 
ryalne na korzyść Francyi. Ustępstwa te jednak 
obejmują zaledwie kilka gmin w okolicach Belfor- 
tu i Thionville.

Rada związkowa prawdopodobnie nie zatwierdzi 
uchwały parlamentu o dietach dla posłów. Szcze­
gólniej Bismark stanowczo sprzeciwia się zaprowa 
dzeniu tej zmiany w konstytucyi.

B erlin  23 kwietnia.

+  Nieustające toczą się narady wojskowe i po­
lityczne u cesarza. Na wczorajszej obecni byli 
następca tronu, Ks. Bismark, Roon, Moltke, Pod- 
bielski i Treskow. Jest to zwykły komplet osób 
powoływanych do najważniejszych obrad. Dzisiaj 
cesarz znowu dawał audyencyę Moltkemu i Pod- 
bielskiemu. Zapewne przedmiotem narad były wy­
padki francuskie. W sferach politycznych powsze­
chnie tu teraz mniemają, że niesnaski w Paryżu 
wyjdą na korzyść rodziny Bonapartów gdyż coraz 
więcej utrwala się przekonanie, że Francyi potrze­
ba silnej dłoni u steru, coby potrafiła powstrzy­
mać rozkład społeczny i przywrócić uszanowanie 
dla prawa i porządku. W obozie umiarkowanych 
republikanów nie widzą tu odpowiedniego na to 
żywiołu. Doktrynerski liberalizm ilekroć miał da­
ną sposobność, nie umiał doróść do wysokości za­
dania swego. Podobnie nie dostrzegają tu odpowie­
dnich do obecnej chwili zdolności w obu gałęziach 
dawnej dynastyi i nie sądzą, aby pomiędzy kan­
dydatami była osobistość imponująca charakterem 
i obdarzona prawdziwemi przymiotami męża stanu.

Dodać należy, że w naszych sferach rządowych 
nie wiele mają przywiązania do parlamentarnych 
rządów i dla tego nie wierzą, aby Francyę można 
wydobyć z dzisiejszego położenia i rozstroju za 
pomocą środków jakie posiadają konstytucye. Or- 
leani zaś są zanadto związani z partyą liberalną 
we Francyi, aby mogli myśleć o wytworzeniu sil­
nych podstaw rządu z pominięciem form parlamen­
tarnych. W podobnych okolicznościach i przy po-

muna paryska przeciwnie, oparta na roznamiętnro- 
nych tłumach, ma tylko gwałt na swoje usługi.— 
Wiele bardzo osób wyniosło się z Paryża z oba­
wy terroryzmu, do którego Francuzi bardzo skłon­
ni. Koniec tej krwawej komedyi bliskim_ je s t; ro­
koszanie w znacznej części ojcowie rodzin, do fa­
tyg nie przywykli, a dzień w dzień na służbie lub 
w ogniu, muszą sobie sprzykrzyć tę wojnę, po któ­
rej zostanie długa bieda, bo kraj spustoszony, ol 
brzymim obarczony długiem, nie będzie w stanie 
nic produkować — tymczasem konsumcya, handel 
inne obiorą sobie drogi, które na długo wywoź 
francuski zostawią na uboczy. . . .  . . .

Arcybiskup siedzi dotąd w więzieniu, równie jak 
i proboszcz Śtej Magdaleny i wielu innych księży. 
Ksiądz Jełowicki wyjechał z Paryża. Z emigracyi 
wielu ludzi wymarło, między innemi dwóch Grzy­
małów, Leonard Chodźko, Białopiotrowicz, Kołys- 
sko itd. Całą noc dziś nie spałem; od huku armat 
szyby ciągle dźwięczały; zdawało się, że bez przer­
wy biją pioruny...

Ciekawy byłbym wiedzieć, jak wy tam na to 
wszystko zapatrujecie się... Założyłbym się, że ma­
cie niemało półgłówków sympatyzujących z Komu­
ną, i podziwiających jej bohaterów — szkoda, że 
ich tu nie ma, niechby pókosztowali rządów mo- 
tłochu!

F a r y ®  15 kwietnia.

((?.) W bardzo bolesnych żyjemy tutaj okoli­
cznościach. Przykro być świadkiem nieczynnym 
działań demagogii zaślepionej i pochopnej do wszyst­
kich zbrodni, która prowadzi Francyę do niechybnej 
zguby. Nie woloości, bo ta jest niemożebną bez re- 
ligii i obyćzajów, szukają oni; tylko swawola im się 
uśmiecha, swawola na ruinach ojczyzny, w_ obliczu 
Niemców stojących pod murami. Podczas pierwsze­
go oblężenia niepotrzebnie oszczędzano te siły, 
które teraz pędzi do bitwy jakaś destrukcyjna o- 
chota. Gwardziści paryscy biją się zawzięciej z woj­
skiem francuskiem niż dawniej z Prusakami. Na 
nieszczęście nasze wmięszał się w tę brudną spra­
wę niejaki Jarosław Dąbrowski, były oficer woj­
ska rosyjskiego, a który tutaj z tego głównie był 
znany, iż siedział w więzieniu dwukrotnie pod za­
rzutem podrabiania banknotów rosyjskich. Jeżeli 
dotąd niemal zawsze niepotrzebnie, ale jednak tyl­
ko do uczciwych spraw mięszaliśmy się — to teraz 
widać gotowiśmy należeć do każdej zawieruchy, 
nie wchodząc, czy w złym czy w dobrym celu 
podjęta.

Zachodnia połowa Paryża otoczona jest wojskiem 
francuskiem, z którem od dwóch tygodni toczy się 
bój artyleryjski; druga, wschodnio-północna otoczo­
na Prusakami, zachowującymi się neutralnie. Od 
południa cztery czy pięć fortów pozamiejskich są 
w ręku skonfederowanych gwardzistów. Kolej że­
lazna, przy której jestem, wcale nie funkcyonuje. 
Gdyby inne nie były w ręku Prusaków, którym 
zależy na utrzymaniu komunikacyi, Paryż byłby 
na nowo ogłodzonym. Listy nie chodzą wcale; ni­
niejszy wysyłam do St. Denis, bo tam Prusa­
cy utrzymują pocztę. Drożyzna znowu nam za­
graża. Zamknięcie ścisłe między murami Pa­
ryża jest niewypowiedzianie dokuczliwe. Wielka­
nocne święta przeszły nam smutno i prawie przy 
zamkniętych kościołach, a w dzień Zmartwych­
wstania Zbawiciela toczył się dalej bój zatraty i 
zniszczenia. Nie ulega wątpliwości, że jakkolwiek 
legalna władza Francyi robi grube pomyłki, i tym 
sposobem nie budzi do siebie ufności, wszelako 
musi w końcu odnieść zwycięztwo nad zbuntowa­
ną tłuszczą, bo ma za sobą prawo i rozum; Ko-

Faryi 19 kwietnia.

Patrząc na to co się dzieje teraz, chyba tem po­
cieszać się możemy, że i za dawnych czasów nie 
lepiej bywało, a właśnie te dawne czasy przypomi­
na boleśnie książka p. Feillet La Mis'ere au temps 
de la Fronde, z tą wszakże różnicą, że gdy dzi­
siaj muzy zamilkły, tam jeszcze poeta Lozet umiał 
zachować spokojny umysł, żeby wierszem opowie­
dzieć codzienne 'zdarzenia, chociaż i on wyznaje: 

Quantite de gens pourront dire, _
Qu’il vaudrait autant rien n’ecrire,
Que d’ecrire si tristement....
Nie spodziewajcie się więc i odemnie prozaiczne­

go kronikarza, abym mógł by na jedną chwilę za­
pomnieć, że żyję śród powszechnego lamentu, śró 1 
niewypowiedzianego chaosu.

Jeźli taki stan rzeczy potrwa dłużej, wszyscy bez 
wyjątku staniemy s:ę przedmiotem albo narzę­
dziem policyi, i nie dziwiłbym się wcale, gdyby 
połowa jedna miasta wyszła na aresztowanie dru­
giej i nawzajem. Nie masz dnia, w którymby gwar- 
dyi narodowej nie używano do przetrząsania domów, 
do aresztowania podejrzanych. Tu prowadzą do 
więzienia młodzieńca za zbrodnię s tan u , że nie 
miał dość zapału, żeby się dać zabić dla Komuny; 
tam pod pozorem, że w sklepach kościelnych ukry­
ta jest brcń i amunicya, przetrząsają świątynię, i 
naturalnie nic nie znalałszy, unoszą naczynia ko­
ścielne i kapłanów prowadzą do więzień jako od­
wiecznych wrogów Rewolucyi, tu znowu zbrojno 
osaczoną jest jakaś fabryka: pytasz dla czego? 
Oto właściciel jej godzien więzienia, bo przez brak 
cnoty obywatelskiej pozwala jeszcze u siebie pra­
cować robotnikom i zmniejsza liczbę obrońców Ko 
muny. Przepisujesz afisz Lacorda albo jaką z 
niedorzecznych ; odezw delegatów municypalności: 
idź do kozy, bo w łsm musisz mieć jakiś za­
miar zdradliwy. Nie ..a na urząd policyi, ale nią 
są wszyscy, bo Komuna swe wzroki, swoje nawet 
postanowienia co do porządku i czystości w mie­
ście, powierza straży gwardyi narodowej i całej lu ­
dności. . . .

W przeszłą niedzielę (17go) o godzinie oej z 
południa oddział gwardyi narodowej de la hutte 
let oil l’on juge — tak sami mówią o okręgu Mont- 
m artre— wpada do kościoła S. Wincentego a Paulo 
podczas kazania: „W imie Komuny, dość modlitwy, 
precz ze świątyni!" Uciekli wszyscy, zatrzymano 
księży. Na jeden stos złożono ornaty , sprzęty i 
naczynia kościelne, ale gdy przyszło do ich wy­
wiezienia ze świątyni, postrzeżono, że połowa od­
działu znikła. Posiano do najbliższej kordegardy 
o pomoc; odmówiono jej — toż druga i trzecia — 
pozostali w kościele zabrali co unieśli, księży pu­
ścili na wolność, kościół zamknęli — i, n i e c h ż y- 
j;e w o l n o ś ć !

Świątynia w parafii Świętego Piotra, Montmar­
tre, zamkniętą została w skutek postanowienia Ob. 
Mera: „ Zważy wszy, że księża są bandyci, a kościoły 
to jaskinie, w których moralnie były zabijane ma­
sy ludu, rzucając Francyę w szpony niecnych Bo- 
napartego, Favra i Trochu, delegowany cywilny 
(des Carrieres) nakazuje zamknięcie kościoła i u- 
więzienie księży i ignorantów.“

Te gwałty i zabory nie tylko pochwala Roche­
fort w dzienniku swoim le Mot d’ordre, ale z prze­
chwałką powiada, że on je wywołał i że lepiej 
jest, aby Komuna rekwizyeye podobne robiła w 
kościołach niż w kantorach negocyantów; albo­
wiem „kiedy Chrystus narodził się w stajni, ko­
ściół N. Dame w skarbcu swoim powinien tylko 
posiadać wiąz słomy.

Nie sądźcie, żeby prywatne osoby wolne były 
od podobnej grabieży. Prawda, że wolność osobi­
sta jest w ciągłem niebezpieczeństwie, aleśmy je ­
szcze nie zasłużyli na tyle oskarżeń rzuconych 
przez Dziennik Wersalski. Według niego, wolno 
każdemu wpadać do domu i zabierać co się podo­

ba Tak jeszcze nie jest, może przyjść w końcu, 
ale unikajmy przesady zawsze szkodliwej. Rząd 
rekwiruje żwwność i artykuły służące do uzbroję’ 
nia gwardyi, i za nie daje bony komunalne. Po 
szedł nawet dalej na tej drodze: sięgnął ręką do 
kas administracyjnych i w zamian za pieniądz 
brzęczący zostawił swe bony. Są tacy, którzy utrzy­
mują, że gdy te bony mało albo nic nie warte, więc 
taki ’sposób postępowania jest upozorowaną rzą­
dową kradzieżą. J a  też o wyrazy i ich znaczenie 
spierać się nie myślę.

Często dają się słyszeć powtarzania: Gdyby Tro­
chu umiał był zużytkować zapał pewnej części 
ludności, która dziś daje takie dowody męztwa, wy­
padłby zupełnie inny rezultat. Otóż d z i ś  a w c z o ­
r a j  nie są do siebie podobne. Ci co dziś mordują 
zawzięcie swoich braci, nie mieli tej nienawiści do 
Prusaków. Bataliony wojujące złożone są głównie 
z robotników, których wiedzie do walki namiętność 
socyalna, chęć zdobycia praw proletaryatu (jakich?), 
biją się więc za swoją sprawę (bo o Francyi nie 
masz tu mowy) a ich położenie ma wielkie podo­
bieństwo z rekrutami r. 1792, chłopami, co do­
piero zostali właścicielami, a którym wmawiano, 
że tępić mają arystokratów, dawnych posiadaczów 
dóbr narodowych. I żaden się z nich nie obruszy 
na przywódcę Dąbrowskiego, cudzoziemca, kiedy 
on Francuzów z Wersalu nazywa n i e p r z y j a c i ó ł  
mi.  Patryotyzm dla nich jest uprzedzeniem, prze­
sądem. Treść ich pojęć zawiera się w tych wier­
szach:

Les peuples sont pour nous des freres 
E t les tyrans des ennemis.

Mimo takiego usposobienia prawie fanatycznego, 
liczba adherentów Komuny coraz się zmniejsza, i 
wątpię, aby ich więcej nad pięćdziesiąt tysięcy na­
liczyć było można. Co chwila rozbrajane są bata­
liony pewnej części miasta. Temu dni kilka, na raz 
6 batalionów okręgu Louvre rozbrojono.

Rzeczą jest pewną, że nigdyby nie potrafił rząd 
obrony krajowej ani sam Gambetta rozwinąć ta­
kiej siły zapału, jaką teraz widzimy. Wszystkie 
wojny domowe świadczą bowiem tę główną icb 
cechę, ten szczególny charakter: energię i dzikie 
okrucieństwo. Nienawiść stopniuje się stosunkowo 
do miłości; i kiedy się nienawidzi tych co się przed­
tem kochało, to nowe uczucie gorętszem od pier­
wszego pała płomieniem. A jakiemiż to sposobami 
ten płomień się podżega? jakich kłamstw i podejść 
używają ambitni posługujący się proletaryatem dla 
własnych interesów! Co dziwniejsza, że lud wierzy 
nieznanym, Bóg wie zkąd przybyłym na scenę in­
trygantom, a nie ufa z dawna sobie znanym jako 
republikanie, np. Vitet, Ludwik Blanc, Quinet, Lit­
tle, H. Martin i tylu innym.

Cena żywności podnosi się każdodziennie. Cielę 
cina z fr. 1.40 na 2, baranina z fr. 1.30; doszła 
do 2.90. Wszystko inne: jaja, masło płaci się w 
dwójnasób niż temu dni 6 lub 7.

Wczoraj Renta na gotówkę stała 51.50. Ausfrya- 
cka kolej 845. Obligacye Est 280. Lyon 285 Nord 
310. Orleans 295. Ouest 287.50 Lombardy 226.

Dzienniki przyjazne Komunie są: Rappel, Mot. 
d’ordre, le Montagne, le Sociale, le Cri du peuple, 
le Vengeur, la France Nouvelle, Paris Hire, le Bon­
net rouge, le Pere Duchene, la Commune, Obok 
nich utrzymały się jeszcze: le Temps, Journal de 
Paris, I’Univers, V Opinion Nationals, le Moniteur 
universel, le Bien public, la Clocfie, le Siecle, Ave­
nir National, le Soir itd.

Z dzienników Komnny la Commune zachowuje 
najwięcej umiarkowania; le Mot d’ordre swym sa­
tyrycznym stylem, z pewną ogładą języka liczy się 
już do produkcyj literackich.

La Cloche z powodu dekretu nakazującego ro­
zebranie kolumny na placu Vendome, w ten sposób 
się wyraża:

„Jeżeli Komuna zadekretowała to zrzucenie ko­
lumny dla powodów wymienionych w swojem po­
stanowieniu, to spełnia akt najdzikszej głupoty.

Jeżeli zaś chce zrobić z tego spekulacyę, to za­
wiedzie się w swej rachubie.

Do ulania kolumny weszło 251.367 kil. bronzu, 
co wyobraża wartość fr. 628.417.

Przypuściwszy tedy, że sprzedaż jej po potrą­
ceniu nawet kosztów przyniosłaby tę sumę, to ona 
zaledwie wystarczy zapłacić dwudniowy wydatek 
Komuny. Byłoby więc tanim nader kosztem oku­
pować wiekuistą hańbę. I dlatego zdaje się nam, 
że cofnąć powinna swój wyrok niedorzeczny."

Wiadome wam listy pisane z nakazu przez Ar 
cybiskupa i X. Deguerry do p. Tbiersa. Że z roz­
kazu, o tem nikt nie wątpi, bo pierwszy w Mazas 
drugi w Conciergerie jednocześnie wpadli na tę 
myśl pisania, a co większa dołożenia w przypisku 
ostrzeżenia zdradzającego poniewolną ich czynność; 
ale pewnie niewiadomem wam jest,, jak te listy 
zostały do Wersalu przesłane. Rzecz się tak mia­
ła : Na rozkaz eksprefektury przyzwano z więzie­
nia (la Conciergerie) czterech księży (z mnogiej 
liczby tam więzionych) na podwórzec dość ciasny 
pod strażą gwardyi. Zapytano się, czyby dwaj nie 
podjęli się zaniesienia tych listów do Wersalu? Je­
den z biskupów, którego nazwiska la Cloche nie 
wie, ale oznacza go tylko attache, jako przywiąza­
nego do Arcybiskupa, a drugi X. Beslauz, pro­
boszcz S. Pierre Montmartre oświadczyli s ę z go­
towością. Piechotą podróż tę odbyli.

Podług Journal de P aris  X. Miquel, pierwszy 
wikaryusz kościoła Śgo Filipa, został uwięziony 
samą chęć widzenia Arcybiskupa. — Proboszcz §»0 
Rocha i dwaj jego wikaryusze aresztowani. — De­
legowany z Komuny spisuje inwentarz kościelny—. 
Klasztor des Oiseaux, wychowaniu panien poświe. 
eony, zbrojno zajęty.

Ile ofiar niewinnych! ile prześladowań! Na to 
Rochefort odpowiada: “nie ma dziś ani męczenni­
ków ani katów !“ Ale na jego zaręczeniu nikt nie 
polega. Niech Komuna zostanie zwyciężoną, a okrzyk 
zdrada! podniesie się na ulicach. Któż ochroni wię­
zienia, któż zapobieży, że nie powtórzą się wrze­
śniowe rzezie?"

W ie d e ń  24 kwietnia. Komisya skarbowa Izby 
deputowanych postępuje dalej w swych pracach. 
W sobotę obradowano dalej nad budżetem, a mia­
nowicie nad preliminarzem rządowym co do podat­
ków gruntowych, zarobkowych, dochodowych i do- 
mowjeh. — W tytule „podatek gruntowy11 uchwa­
lono zamieścić sumę 36,800,000 złr. zamiast 
36,523,054 złr., które rząd preliminował; w tytu­
le „podatek domowy" zamieszczono 18,700,000 złr,, 
tj. o 329,142 złr. więcej niż brzmiało przedło­
żenie rządowe; w tytule „podatek zarobkowy" 
rząd preliminował 7,692,821 złr., uchwalono zaś
8.400.000 złr., przyczem dep. Dr Gross domagał 
się jednak, aby rząd jak  najrychlej przedłożył pro­
jekt zmiany tego najuciążliwszego i najniesprawie- 
dliw8zego podatku; w tytule „podatek dochodowy" 
uchwalono 16,000,000 złr., przedłożenie rządowe 
brzmiało na 15,511,558 złr.

Następnie obradowano nad budżetem minister- 
sterstwa rolnictwa. Przy tytule „zarząd centralny", 
na którego pokrycie żądał rząd ogólnej sumy 145,300 
złr., uchwalono polecić rządowi zmniejszenie liczby 
urzęduików w tem ministerstwie i zamieszczono 
tylko sumę 130,300 złr. Dalej uchwalono tylko su­
my na niektóre zakłady gaspodarcze, a w końcu
390.000 złr. na cele rozwoju gospodarskiego kra- 
owego.

Komisya s z k o l n a  Izby deputowanych zajmo­
wała się przed kilku dniami petycyą stowarzysze­
nia pedagogicznego w Biały o poddanie gminy 
szkolnej pod gminę polityczną i aby każda szkoła 
utrzymywana przez gminę szkolną była szkołą pu­
bliczną. Komisya uchwaliła przejść nad tą  petycyą 
do porządku dziennego, ponieważ nieokreślono w 
niej właściwej intencyi, a przeciw niej przemawia­
ją  także zarzuty zasadnicze. Z powodu tej petycyi 
poruszono także kwestyę szkoły bezwyznaniowej. 
Za zaprowadzeniem takiej szkoły przemawiali Dr 
Glaser, Dr Sehaup i Fux; sprzeciwiali się zaś se­
nior Schneider i proboszcz Halter. Zastępca rządu 
radca ministeryalny Hermann oświadczył, że rząd 
poprze bezwyznaniowość szkoły w ten sposób, 
że przy naace i wychowaniu nie należy uwzględniać 
żadnego wyznania, dlatego przy układaniu ksią 
żek szkolnych należy w tym kierunku zmiany 
zaprowadzić. Co się tyczy stanowiska nauczycieli, 
rząd trzyma się zasady równości, i tylko wyższe 
uzdolnienie jest dla niego rozstrzygającem.

— Sejm węgierski ma być zamkniętym 17 ma­
ja, otwartym zaś napowrót 19 maja, aby mógł za­
raz dokonać wyboru do delegacyj.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
S itp a k ó w  25 kwietnia. Najważniejszą dziś wiado­

mością kronikarską jest ciągły deszcz, a od dwóch dni 
rzęsisty.

— Słyszymy, że kilku lekarzy krakowskich zamie­
rza założyć i utrzymywać zakład prywatny dla chorych, 
gdzie chorzy pod opieką lekarską zostający doznawali­
by wszystkich wygód za opłatą dziennej taksy według 
dwojakiej taryfy stosownie do większych lub mniejszch 
wygód. Zakład taki bardzo byłby pożądany mianowicie 
ze względu na chorych pozbawionych rodziny, którzy za 
drogie nawet pieniądze nie mogą liczyć na opiekę na­
jemną a w szpitalach publicznych pozbawieni są naj­
niezbędniejszych nawet potrzeb, jakiemi są oddzielne 
pomieszczenie, lepsze jadło i wiele takich uprzyjemnień, 
które choremu tyle nieraz pomagają do odzyskania 
zdrowia, co skuteczne lekarstwo. Jeżeli zakład taki przyj­
dzie w mieście naszem do skutku będzie mógł liczyć 
na powodzenie zarówno ze strony miejscowych chorych 
jak i przyjezdnych.

— Na wsparcie Po l aków we Francyi, złożyła u 
nas p. z Wiśniewskich Brodczakowa złr. 5.

— Do TJnii donoszą z Lubaczowa, że przed czte­
rema tygodniami sąd tameczny aresztował kilku synów 
mieszczan za wybryki po pijanemu spełniane. Jeden 
z nich umarł w areszcie, reszta rozchorowała się. Gdy 
do umierającego przywołano księdza, ten zastał w cia­
snej izdebce więźniów siedzących w zaduchu i zatratem 
powietrzu, a umierający miał na sobie bieliznę nie od­
mienioną od czasu uwięzienia, gdyż lubo mu przysłano 
świeżą z domu, sługa sądowy nie oddał mu jej. Kore­
spondent Unii wzywa śledztwo ze strony sądu wyższego 
we Lwowie, aby ten zaprowadził porządek w areszcie 
lubaczowskim. Zachodzą tu jednak inne jeszcze okoli­
czności oprócz, że areszt jest nie zdrowy, to jest pier­
wsza ta, czy wybryki których się aresztowani dopuścili 
wymagały, aby ci odpowiadali z aresztu a nie z wolnej 
nogi, powtóre dla czego chory trzymany był w więzie-

świadomi ruchów wojennych, ani dyscypliny, a na­
szym, to jest papieskim, przyszłość na tę chwilę 
zdawała się rokować tryumf.

Terenię tak wszechstronnie dobre wiadomości 
one podźwignęły, iż zaczęła się po trochu pu­
szczać na przechadzki, a w końcu nawet na dłuż­
sze wycieczki. Do tych zwykły chorym Merań- 
skim służyć osiołki, jak zawsze w górach — ale 
że panny Wiśniowieckie nie darmo były córkami 
sławnego na całą Ukrainę miłośnika koni, więc 
takim rodzajem jazdy gardziły. Wkrótce jednak 
niby z pod ziemi wyrosły dla nich dwa koniki: 
jeden mały poney ślicznie ujeżdżony dla Tereni, 
drugi większy i dzikszy dla Jadwisi, która uszczę­
śliwiona wskoczyła na niego natychmiast, gdy go 
Ambroży przed Deutsch - Haus przyprowadził, i 
nim matka zdołała ją  powstrzymać, ona już bez 
siodła, za tranzlę tylko trzymając przeleciała ga­
lopem część promenady, na wielki krzyk Niemek 
a podziw Anglików. (Dalszy ciąg nastąpi.)

WYDAWNICTWO
P o m n i k ó w  d z i e j o w y c h

z K siąg grodzkich  —  we Lwowie.

(Dokończenie.)
Piotr Odrowąż wróciwszy z Węgier obejmuje wo 

ewództwo ruskie i wielkorządztwo lwowskie.

Zawisza Garbowski Marcin, starszy syn Zawiszy 
Czarnego, sołtystwo Starego Sioła kupił za 800 grzy­
wien, z których połowę obiecuje oddać na rok przy­
szły. Nieborak ! nie spodziewał się, że nabezrok u wy- 
irzeża morza Czarnego samowtór z bratem Stani­
sławem, padnie trupem w obronie króla i chrze- 
ściaństwa!...

Bo Tnrcy nawałą ruszali na Europę; a pobra- 
tymce ich Tatary po staremu na przedmieściach 
Lwowa zabierali plon i łup. Podola bronił Kierde- 
,owicz Hryć wojewoda z Buczackimi oboma.

Do obrony trzeba wojska i ostrożności, a dla 
wojska trzeba pieniędzy. Szlachta ruska stojąc na 
straży od Tatar, nieskora była do składania po­
borów na zamki i twierdze. Dochodów koronnych 
źródłem były cła pobierane w Wyżnianach, Kuro­
wicach i Romanowie...

Piotr Odrowąż przez brata swego księdza Jana 
plebana sędomirskiego zarządził przegląd praw i 
nadań ceł lwowskich pobieranych przez szlachtę... 
bo dzierżawcą ceł nie był już żyd Szachner, lecz 
Krzystof de Sancto Romulo, snać Włoch.

Ormianie we Lwowie tworzą odrębne pospólstwo 
kupieckie „bursę", i ugodzili się względem opłaty 
cła. Podszywali się pod bursę oną przemytnicy or­
miańscy : Skander i Aswadar, i pochwyceni, ledwo 
okupili gardło.

Wójtował wówczas Ormianom Dawid, a Ormiani­
na Bogdana wyręczali Ormianie A wach, Kristil, La­

zar, Cbaczyk i Jakób z wójtem pomienionym i 
Włochdza pasierb Bogdana.

Więc to będą protoplasty: Dawidowiczów, Aj- 
wasowiczów, Bogdanowiczów, Krzysztofowiczów itd.

Kłus Mikołaj z Wyżnian i Jakób z Solowej czę­
sto stają do sądu w sprawach onych celnych...

W Sniatynie Buczacki imał Włocha Babtystę, 
który będąc pisarzem kupca Krzysztofa Fragiego, 
z sukny i kupią inną przemykał się do Wołoch. 
Okuty, uwięziony, od trwogi śmiertelnej wykupił się.

Nieoględne piśmiennictwo czasów naszych potę­
piło Buczackiego, zarzucając mu łupiestwo kupców, 
a nie pomnąc, że on stał na straży od Tatar i Wo- 
łoszy dajacych posiłki książętom litewskim zosta­
jącym w wojnie między sobą... Kupce goniące za 
zyskiem krom kupi wywozili jeszcze i wiadomości 
szkodliwe krajowi, a w kilka lat później króla sa­
mego posądzano o nawodzenie nieprzyjaciół...

Takie to osoby, takie przedmioty i mnóstwo 
innych przychodzą raz po raz w onych najdawniej­
szych księgach grodu lwowskiego. Przytoczone są 
ledwo rzutem oka pobieżnym... a jak ciekawego 
materyału dostarczają!

A gdyby tak w ślad w ślad za Odrowążem, Za 
wiszami itd. zdążać w Podbieszczadzie, w pielesze 
Bobrzyckich, Rogowskich i tylu innych gwiazd dzie­
jów onych krwawych?...

Księgi grodu Biecza starsze od lwowskich istnie­

ją'!... Zajrzeć jeno do nich, wyczytać, wypisać i o- 
głósić szczegóły dotyczące przeboju onego ku Ka- 
puścianom pod Bardyowem?...

Gdyby wszystkie księgi ówczesne zestawić w ca­
łość, jakżeby odżyły postacie one dzielne, które 
z Jagiełłowiczem pospołu życie dały w obronie Eu­
ropy i Grecyi od Turków, którym kupcy genueń­
scy łakomi zysku dostarczali okrętów przewozo­
wych i potrzeb wojennych!

Przeczucie niezawiodło Buczackiego Michała sta­
rostę śniatyńskiego: Wołosza sprzymierzyła się 
z Turkiem...

Roku 1449 wyruszył on na nią z Piotrem Odro­
wążem i Koniecpolskim i zdradzeni dali gardła 
walcząc do upadłego.

Zwłoki Mikołaja Porawy i Buczackiego Michała 
pogrzebiono we Lwowie. Tego też Buczackiego po­
sąg spiżowy istnieje w katedrze lwowskiej rzeźbio­
ny ręką biegłą, która mistrzowała może Witowi 
Stwoszowi. Widocznie ręką oną powodziło natchnie­
nie bohaterstwa... więc wspaniale oddana postać 
wojenna, długobroda!

Odrowąża Piotra zwłoki przewiezione do Mogiły 
do grobów rodzinnych.

Wspomniony wyż ksiądz Jan Odrowąż, wówczas 
arcybiskup lwowski, umarł od żalu wielkiego, któ 
ry miał ze śmierci b ra ta !

Po jego zgonie Grzegorz z Sanoka wstępuje na 
arcybiskupią stolicę lwowską; wioskami przykupio-

nemi wzbogacał on arcybiskupstwo — wesołe życie 
pędząc w Bankowcach...

Wydawnictwo wspomuione orzekło w przedmoc 
że ugody kupna wiosek onych są większej ws 
niż zapiski jakieś sądowe dotyczące: Buczacki 
Odrowążów, Zawiszów, Zabokruków, Strumiłh 
Kierdejowiczów, Branickich, Sieniawshich...

Ci mężowie wypełnili powinność dzielnych!, 
piersią własną zasłaniali Europę... i ziemię, na k 
rej się rodzili — ziemia ta nie cięży im !

Oby na tych co powołani pamięć ich wskrze 
i od zapomnienia ocalić... nie ciężyło też brzen 
zarzutu, że lekceważyli sobie te dziejowe postać

Takiego kodeksu rozejdzie się egzemplarzy kil 
kadziesiąt!... Kupi go jeden i drugi księgozbiói 
Przeczyta jeden i drugij badacz dziejów. Natomias 
wypisów potoczniejszycn rozeszłoby się w dwój na 
sób tyle!

Polskiego przekładu wypisów z ksiąg grodzkie 
rozeszłoby się kilkaset! •— boć większość czytają 
cych nie tylko, że nie lubi łaciny, ale jej nawet ni 
umie, — a po polsku przeczyta!...

Czyż dzieje na zawsze mają albo ginąć w pi 
smach butwiejących — albo w najlepszym razi 
należeć do przywileju łaciny??

Szczęsny Morawski.
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. a nie oddany do domu albo do szpitala. Czy cela 
więzienna jest miejscem dla chorych trzymanych pod 
śledztwem, skoro największych zbrodniarzy oddają w ra­
zie choroby do szpitala a nie trzymają w więzieniu. Sąd 
wyższy winien zbadać wszystkie te okoliczności.

   "W Kamionce Strumiłowej umarł nagle d. 21 b. m.
podpułkownik Tomasz G r o d z i c k i ,  dowódzca rezerwo­
wy 80go pułku piechoty imienia ks. Holsztyńsko-Glucks- 
burskiego, przybyły do Kamionki jako delegat do ko- 
misyi poborowej. Zwłoki jego przywieziono do Lwowa.

  p . Zygmunt C e l i c h o w s k i  z Wronek w Wiel-
kopolsce, od parę lat przełożony biblioteki Działyńskich 
w Kórniku, napisał w celu otrzymania stopnia doktora 
filozofii na uniwersytecie lipskim i w Dreźnie wydruko­
wał obszerną rozprawę łacińską p. n.: „O źródłach od­
noszących się do abdykacyi Jana Kazimierza i wyboru 
Michała Wiśniowieckiego 1668-9.“ Pierwsza część roz­
biera źródła historyczne, druga opis abdykacyi i wyboru, 
trzecia zaś obejmuje dokumenta. Autor przedłożył Wy­
działowi filozoficznemu wszystkie części, ale ogłosił 
drukiem tylk* pierwszą z nich.

obecni. Jestto uielada przywilej przyznany obwinionym 
przez prawa szwajcarskie. Major Moser zagaił posiedze­
nie mową niemiecką, w której przedstawił skład try­
bunału i sędziów przysięgłych, i zapowiedział, że tą 
razą rozprawy dla krótkości i ze względn na oskarżo­
nych będą się odbywać po francusku. Zakończył na- 
stępnemi słowami, które z wielkiem zadowoleniem przez 
publiczność zostały przyjęte: „Nieuprzedzony Sąd, nie 
służy ani politycznym sympatyom ani antipatyom. Nie­
nawiści on nie zna i nie stoi także w usługach zem­
sty. Stronniczość obcą mu jest. Jedynym jego celem 
jest sprawiedliwość wyrządzić każdemu. Żeby zaś mógł 
(o uczynić, potrzeba mu jak najspokojniejszej rozwagi 
i największej przytomności umysłu. Moi panowie, obo­
wiązek sędziego, sumiennie, według najlepszej swej wie­
dzy i niepodlegając żadnym wpływom ani naciskowi 
poza salą lub w sali istnieć mogącym, wyrobić^ sobie 
zdanie o sprawie, a potem je odważnie wypowiedzieć 
jak przystoi prawym i swobodnym mężom, będzie z 
pewnością i naszym przewodnikiem w obecnej rozpra-

    ¥ _ wie, i ztąd tuszymy, że wyrok, jakimkolwiek byłby,
   z  listu prywatnego z Metz z d. 16 b. m. donosi j uważanym będzie od wszystkich jako wynik bezstrou-

Rromb. śotg w Bydgoszczy, że d. 14 b. m. zabito w n e g 0  s ^ d u  j nienamiętnej rozwagi wszelkich okoliczności". 
Metz skrycie jednego kirasyera landwery pruskiej i dwóch Jużci zastrzeżenie takie wobec Szwajcarów, którzy 
szewców pułkowych. Kirasyer był okropnie porąbany i niezwykli się żalić na niesprawiedliwość swoich sądów, 
wrzucony do Mozeli. Wydobyto go z wody: miał przy anj jcb 0 ta.k0Wą podejrzywać, byłoby zupełnie zbyte- 
sobie szkaplerz, 2 talary i dwa listy pisane po polsku: cznem. iecz przypomniawszy kłamstwa i inkryminacye 
jeden od żony, drugi od ojca. Biedny Polak, który służy rozsiewane przez dzienniki niemieckie, przyznać trzeba, 
Prusakom a ginie skrycie z rąk Francuzów. że było wcale na miejscu. Przystąpiono potem do za-

  Proszeni jesteśmy o umieszczenie następujące przysiężenia przysięgłych i tłumacza — poczem audy-
odezwy: tor Borel odczytał akt oskarżenia. Nie zdarzyło mi się

Wiadomo powszechnie, że w miesiącu lutym b. r. riigdzie słyszeć skargi prokuratorskiej podobnie zwięzłe, 
kilkadziesiąt gmin powiatu Mieleckiego w skutek nagiej krótko, bez pretensyi do krasomówstwa, bez dodatkow, 
odwilży i poruszenia lodów na Brniu, Wisłoce i Wiśle I domysjów i przesady napisanej, jak tutaj. U nas sta- 
powodzią dotkniętych zostało,^ przyczem mienie tych wj^ zwykle prokuratorówie, o ile to zauwazać mo- 
gmin w znacznej części zniszczeniu uległo. W oda zni- gjem, na stanowisku nieprzejednanych wrogów pi ze 
szczyła w znacznej części oziminy na polach, spusto- gtępców, ile mogą podnoszą i rozmazują ich winę 
szyła ogrody, uszkodziła nawet budynki zagród wł°-1 starają się uprzedzić przeciw nim sędziów, o okoliczno 
ściańskich, zabrała lub zniszczyła zasoby zboża lub gciach łagodzących albo wcale przemilczają, lub wspo- 
innych żywności, których mieszkańcy uratować nie zdo-1 migają o nich cd niechcenia i trwają w przekonaniu, 
łali. W jednym dniu ujrzeli się włościanie licznych pel nią swój obowiązek, gdy zdołają rzecz tak pi o 
gmin tutejszego powiatu pozbawionymi owoców swej wa(j z^ ; obwinionego sąd jak najostrzej ukarze, lu  
pracy, a jest między nimi wielu, dla których zniszczę- wcaje inaczej pojmują zastępcy prawa swoje powinno- 
ne plony miały być jedynym środkiem utrzymania się ma ani nienawiści w ich mowie, ani zbytniej
z rodziną, a k t ó r z y  nietylko na teraz są pozbawieni chleba, I sr0g0| ep Wyłuszczywszy krótko stan rzeczy, konkludu-
lecz dla braku nasienia nie są w stanie ról swych na j ąc. takie i takie przestępstwo zostało popełnione, o to 
wiosnę obsiać. . l i  o to oskarżam. Mowa to nie denuncyantów, lecz do

Wysokość szkód w tym powiecie w przybliżeniu o- i brze myślącego przyjaciela, który ojcu donosi o prze­
szacowano do 200.000 złr. Aby mieszkańców klęską wjnieniu syna. Ztąd po wysłuchaniu ich, nie stajesz od-
dotkniętych nie zostawić bez pomocy, zawiązał się tu-1 razu p0 stronie oskarżonego, jak mi się to często zda-
taj K o m i t e t  do zaiządzenia odpowiednich kroków i | rzaj 0 u naSi a prawo, które przedstawiają, nie wydaje 
do zbierania s k ł a d e k  na ten cel w całym kraju, na I kodeksem samowolnie nagromadzonych srogości
co już poprzednio w. Eząd zezwolił. Komitet przeto j  nje dzjW) że tak czynią. Prawo używa tu tak po- 
widzi się być znaglonym odezwać się przez czasopisma i wszechnego poważania, że ci co stoją na jego straży, 
krajowe do szczodrobliwości mieszkańców całego kra jujnje w;dZą potrzeby uciekać się do wybiegów, by za 
w tern przekonaniu, że doświadczona hojność ich i te- j przestępstwo takowego uzyskać karę. 
raz przyczyni się do otarcia łez nieszczęśliwym rodakom. I p Q akc;e oskarżenia odczytano visa reperta lekar- 

Uprasza się przytem składki na ten cel przesyłać gj .  zaświa(lCZające, jako wskutek bójki w Tonhalle 
na ręco wiceprezesa komitetu ks. Aleksandra P e r s a I ^którą odróżnić wypada od zamieszek pi zed budy nkiem 
w Chorzelowie poczta Mielec. L j 0 mająCej żadnej styczności z francuzami), ranionych

Mielec dnia 20 kwietnia 1871. zostało 9 osób, i że wszystkie rany z wyjątkiem jednej,
Z komitetu powodziowego. L ie pociągały za sobą konieczności wstrzymania się od

Prezes Komitetu W  Rydel. I * p m z dni 30. .
(Redakcya Czasu wezwana przez Komitet pomiemo-| (Dokończenie nastąpi)

ny do pośrednictwa w przyjmowaniu składek, przyjmo­
wać i przesyłać takowe będzie.) I ( N a d e s ł a n e ) .

N r l 6  Merkurego zawiera: „Tydzień finansowy w  życzacy sobie k u p i ć  lub zamienić z e g a r k i ,
czenie ekonomiczne lasów i potrzeba ich ochiony , J 7 J  . zesarków Filipa Fromma

o w i c z a  z m u s i ł y  do milczema d iaszny  ogień ba- wdzieczny Przyj ąj em stanowisko, na k tóre zaufa- Praw o sejm6W do uchwalania podobnych propo-
teryj nieprzyjacielskich między Tour i Maison car- nie N Pana mni(J p0w0jaj0) bo mam przekonanie, . ust awodawczvch nie rozciąga się do spraw
ró. Dolna baterya zamku Becon przywiedziona ro« źe gBa j p0tęga Austryi je s t niezbędnym warun- J  h {  s ’ , i  usta wv zasadniczej pań-
wnież do milczenia ogniem bateryi na Place Bć- kiem pomyMności kraju naszego i naszej przyszło- . ^  rei,rezentacYi państwa przytoczonych; dalej
ranger. W edług raportu  z d. 2 2 , wojska wersal- ści; jak r 5wnież pomyślność i rozwój naszego kraju  . rozcjaga 8}e do Snraw  o urządzeniu, czasie
skie uderzyły znaczną s iłą  na przykopy Issy i | 8% ważnym czynnikiem a nawet warunkiem  potę- t - obowiązku wojskowego liczby rekrutów Yanves. 10 strzałów kartaczownic wprawiło je  w !gi państwa. |trw an ia  obowiązKu wojskowego, nczuy ię  iuw

r a ^ r / w S i u g  raporiu  ,  Ł  2 2 /  . „ { . b  • » » " « « • * *  pa“ wa P ^ y to ^ o » jo h ; dalej
skie uderzyły znaczną 
Vanves. 10 strzałów ka 
nieład. Późniejszy zam 
skutku. Obwieszczenie 
Denis z d. 21 bm. nak 
wszystkim wychodźcom

nieład. Późniejszy zamach również pozostał bez,  P rzy ;ąłem to stanowisko, bo mogłem to uczynić bez Po e . worfniarvrh hilpfv do ceł han-
skutku. Obwieszczenie komendanta pruskiego w St. j przeniewierzenia się moim narodowym uczuciom, “ onecI.e ’ f , ? kolei żelaznvcb do ńrawo-
Denis z d. 21 bm. nakazuje wynieść się z m iasta i bo mogę byd j ednocześnie wiernym m inistrem  N .P anaM  > Jele§ra ’:p „WwatpRtwa do nrawnvch orze- 
wszystkim wychodźcom i cudzoziemcom O m m Ą l  d obgm ’ p ta k ie m  O hcie jc i/pauom o przyj, 6 » -

pewmeme, że tak jednym jak  drugim  jestem  i J S U ,  [do T y b u L łu  państwa i do spraw dele-

! twierdza że Niemcy nie opuszczą paryzkich w a -! Na przemówienie p. Pogłodowskiego, p. minister I uzyskaniu sankcyi cesarskiej otrzymują dla doty- 
rowni północnych, lecz pozwolą wojsku wersalskie- Grocholski odpowiedział mniej więcej, o ile na pręd- czącego kraju moc ustawy obowiązującej, 
mu przechodzić przez linie niemieckie. Rząd wer- ce dało się ponotować, w te  niemal słowa: R ada państwa, której przedłoży się tak i projekt
salcki rozwija teraz cnuccno sity. W ojsko K om un, „Serdecsoie dzi6kuję Pauom za Życzliwość, któl “ p J J j S S a ^ s t a w .  zgadza

’“V a r f - i  23 S t u la .  Raport orzgdowy z d 22 12 intoe8>mi p”4st"a alb0 “  ! Eada-P1

pieniądzach,

dobrym
cym stałego mieszkania. jpewnieni

f f t e r s a l  23 kwietnia w południe. Journal o f-  zostanę. I eacvom zastrzeżonych
ficiel ogłasza nazwiska wielu takich jencow wzię- Podjąłem  się zaś trudnego zadania me żebym g S w a  w ten  sposób do skutku  przyszła może 
tych przez wojsko wersalskie, którzy sądownie .by- miał  zarozumiałość, iż mu w zupełności odpowie- j a  w ten  p dawgtw/  Ó1 mo.
li karani. Doniesienia z Paryża z dnia dzisiejszego dzieć potrafię, ale i i  sądziłem że wobec życzenia J  ?. ozbawiona mocy obowiązującej,
rano mówią: Paryzki Journal officiel me wyszedł tylokrotnie objawionego przez kraj, mierna rzeczni- S J |y ^  k j t f  Na in terpelację  ośw.au-
dzisiaj. Wczoraj z Mont-VaMnen strzelano na Porte ka swych potrzeb w radzie Korony, mienia bezpo- parlamencie m inister DelbrUck, że termin
Auteuil i na Point du-jour, gdzie rokoszanie wzme- średniego łącznika z Koroną, i wobec objawionego L y , ̂  budowy ko“ i przez górę S. Gotarda przę­
śli baterye. R appel donosi, że Liga unii republi- mi Dajłaskawiej zaufania N. P., me wolno m i1
kanckiej wyznaczyła onegdaj trzech delegatów ma- było odmawiać.
ących zrobić ostatni krok stanowczy w W ersalu. Przynoszę odwagę i dobre chęci, czy zdolności 

Delegaci m ają traktow ać na wyraźnie określonych moje wystarczą -

^ W e r s a l  23 kwietnia w nocy. Ostatniej nocy Przemowa p. Grocholskiego kilkakrotnie przeiy- 
D ą b r o w s k i  uderzył na Asniferes i  zdobył p ie r -1 wana była żywemi oznakam i^/adow olem a zgro

względem budowy kolei przez górę i  

dłużony został do d. 31 października; dotyczący 
projekt prawdopodobnie przedłożony będzie na 
czas jeszcze za przyszłam zebraniem się parla­
mentu.

B e r l i n  24 kwietnia. W  parlam encie uchwa­
lono stanowczo pożyczkę 120 milionów. W ciągu

. u ą u r u w» B . i  u u e ia j. u« “““)[* . ■ Imadz0nvcb którzy no niej pod najlepszem roze-|rozp raw  oświadczył B i s m a r k ,  że i wtedy nawet,
wszą barykadę^ ale przy drugiej zos p y g wrażeDieni. Powitanie to p. M inistra było gdyby rząd francuski wypłacił pierwszą ra tę  pół
dawne swoje stanowisuo. mnnipvnaina WVsła - pierwszym głośnym objawem szczerych uczuć poi- miliarda, opuszczenie warowni paryskich mogłoby 
i i  ? Vł> h ł  t/fw do P a rv z^  i W ersalu ^ le c a -  skich, niezmąconych ani osobistemi ani stronni- nastąpić dopiero po zawarciu pokoju, gdyż takIczeml na te EOminacys’ I b?ł0zdaje się, iż nie tak  spiesznie posuwają się. F ran- 

cya spodziewa się podobno, iż później wzmocni- 
Donoszą nam z W iednia, że hr. Hohenwart m ai wszy się, uzyska lepsze warunki. My jednak w ża-
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życzkę francuską 2 * / a  miliardów.
na 5 %  wypuszczona ?  pbradował da-1 ńlż^się jedni* spodzmwali a  drudzy obawiali. W ar-1 chu ‘p a r y sk ie g o ,’ Niemcy nie upominały się z po-

F l o r e n c y a  23i.(k. ^ t^ k dU Paoieża Mitd- Dkide zaś z Wiednia umieszczonym na czele dzień- L odu uchybienia punktom przedugodnytn przez 
lej nad ustawą °. Ze Moiekt u- nika naszego, piszą nam, że delegacya ma wnieść rząd wersalski, przez to zmuszone zostały do wię-
ster snraw zagranicznych zauważał, że projeKi u ...... .........  & T„„„ ,• t nfinr nipnip^nvr.h. do wvstawiema znaeznvchster spraw zagraniczny^ ^westya rzym-1 rezolncyę w Radzie pastw a. Tany* r « K c h  o ^ p i e & y c h ,  do wystawienia znacznych
ustawy ^ e j m u j e  p r o g r a m  narodowy. Kwestyarzym ^  odpowFiedź p. Grocholskiego daną wojsk i musiały być przygotowane na wszelkie
ska, która co do p r z y ł ą c z e a i a  R z y m n ^ d o ^ W ło ch ,I t a c y i  PoJak6^  > któr/ mu złożyła swoje ży-|zajść mogące wypadki. Jeżeli Francya me będzieprzynosi nam odpowiedź p.

jest kwestyą wyłącznie » e » D S tn n ł, ”a “ oś“' e . ' f j S i i a 8'7 ' Polak° ”  ’ W° ra ' '  Ip S c ić  zapów iedm oych kosztów zaopatrzenia “woj-

cela 
kwes

z W ersalu jak stkiego. W każdym razie powinność nakazuje bro- 
z Berlina rychłe uderzenie na Paryż; w szelako |n ić  interesów niemieckich, gdyby^ były zagrożone.

sposobem zapobiegną krokom rządów . . , .
przeniesienie stolicy rządu do Rzymu je s t najle- mo tego powszechnie zapowiadają 
pszą r ę k o j m i ą  bezpieczeństwa Papieża. Minister za- i / .  Berlina rvchłe uderzenie na I

w iózim , d o t,d  t ,c h  sil zbrojnych oz ..w o la - “  “ ê t ^ 0^ J ' r0i e * ;
Wlochomprzypadlcj,je2eUteb0%moglypomedtuć, Olii n j l i n ,e80’ “ 'g 0yert“ °8 zwolenie pełnienia nadal obowiązków swoich ko
że urzeczywistniając narodowy swoj prog iam , da y | nadznję powod en ^ . y _̂____ ł_  . A |^ ft|Ainwfth. p.dvż arhvhiskiir». zdaniem ieeo. nie mi
niewzruszoną podstawę wolności i niezależności ko 
gcioła

M a d r y t  22 kwietnia. C a s t e l i a r  oświadczył 
w izbie, że republikanie wszelkiemi siłami walczyć 
będą przeciw nowej dynastyij i zapowiedział wnio­
sek względem usunięcia dynastyi.

O d e s s a  22 kwietnia. Dziś z wielką uroczy­
stością wprowadzono na okręt „Byzantiou“ ciało 
patryarchy greckiego Grzegorza V, zamordowane-„Znaczenie

zwykłe rubryki handlowe.
niech się zgłoszą do fabryki zegarków Filipa  
w W iedniu Rothenturmstrasse 9 l i s t o w n i e lub oso-

—  Nr 17 Przewodnika Ekonomicznego zawora. , s n v 7e d a i e  w s z y s t k i e  w d z i e n -
,.Spieniężenie drzew s z l a c h e t n y c h " „ B a n k i  spekulu- h . ^  ^ u n k i  ^ l  do 6 zlr. t a ­
jące na założycielstwo";— „Sprzedaż lasów na raty , I fimyj . daj0 pisemne pięcioletnie
wrrln ś/ll IWO vnł\VTrVl Kq.mHIaWA 1 HV7.fiTHVSlOW0. I ** . ,

ciągnąć pożyczkę 2 */2 miliardów, i w tym celu j tź  
Iził do Rouen.

ścielnyeh, gdyż arhybiskup, zdaniem jego, nie ma 
prawa exkomunikować go za nieuznanie dogmatu, 
przez państwo także nieuznanego.

P a r y *  23 kw ietnia. Żaden oddział francu­
ski nie wszedł do St.. Denis, a pogłoski o opu­
szczeniu St. Denis przez Prusaków są zmyślone. 
Główne zasady program u przedłożonego przez ligę 
republikancką naczelnikowi władzy wykonawczej 
T h i e r s o w i ,  są : D epartam ent Sekwany zostanie

 D , l l i e d e ń  25go kwietnia. Tagespresse donosi: zwinięty. Gminy przedmieść paryskich wcielone
go niegdyś przez Turków i powieziono je do Aten. j G r o c h o l s l n  dziękował deputacyi polskiej, k tóra  będą do departam entu Seine et Oise. Zniesienie 

G a l a c z .  22 kw ietnii. Przybył tu  książę K a - |mu wręczyj a adres zaufania, i podniósł tę  okoli- prefektury Sekwany i prefektury policyi. Admini- 
rol z żoną a jutro jedzie do Jas. Tak tu taj jak  w j czn0§ć, iż przyjął posadę, mogąc być równocześnie stracyą Paryża zajmować się ma rada miejska wjr- 
Plojestach i Ibraile ludność przyjmowała go przy-1 wiernym ministrem Cesarza i dobrym Polakiem, i (b rana głosowaniem na piśmie. W okręgach miej- 
chylnie.właściwe rubryki handlowe i przemysłowe. 7q own;,> WVrobv

—  Począwszy od 20 kwietnia przyjmowane są tele- | załączenie za sw j y
gramy prywatne do następujących stacyj w Alzacyi^ i ___________

S L  I Gospodarstwo, przemysł i handel.
(St. Marie-aux-mines), Metz, Molscheim, Muhlhausen| Si r ał~. ó w  52 kwietnia. Buch w handlu zbożowym

saiZDurg louaieau oouuro,,    v- - zaanej, » - . . . .
stadt), Sentheim, Strasshurg, Thann, Weissenburg (Wis-1 korcUj nie uległy zmianie. Dowoź wynosił przeszło 1500 
sembourg), Zabern (Saverne). korcy. Największe zakupno porobili tutejsi spekulanci

—  Niektóre dzienniki donoszą, że Omer Pasza u na wyw5z do Prus.
marł 19go hm. na przedmieściu stambulskiem Pera. Płacono za pszenicę od 39-— do 47-—, żyto 0(1 25

—  Donieśliśmy o zamachu zrobionym w Frankfur- do 27, jęczmień od 17 do 20 Vs, owies od 12 do 14, 
cie w domu Eotschildów d. 18 hm. Do R ational ^  groch od 30 do 35, proso od 25 do 27 zip. 
donoszą, że zamach ten był groźniejszym, niż pierw Dowdz zboża na dzisiejszy targ na Kleparzu, z po
sze wieści o nim mówiły. Weszło do kantoru dwóch wodu uiewnego deszczu przez dzień wczorajszy bardzo 
młodych ludzi, z których jeden domagał się w liście maly naj więCej robiono interesów i umów za okazywa- 
przedłożonym kasyerowi wypłaty 4 milionów franków niem próbek na bardzo krótką odstawę. Ruch mało
pod zagrożeniem wysadzenia Frankfurtu w powietrze. 0£ywj0ny> tylko na koniczynę popyt znaczniejszy, prze- 
W chwili, gdy kasyer czytał pismo sobie podane, pę-1cież ceny nie ulegają zmianie. Wywóz do Prus dość 
kła bomba, nie wiadomo , czy przypadkiem upuszczo-1 zaacZny.
na czy rzucona umyślnie. Była to puszka 6 cali dłu-l  Płacono za pszenicę od 11*— do 11*90, żyto cd 6 80 
ga a 4 szeroka zapełniona dynamitem albo nitrogli- do 7 -2 0 , jęczmień od 5*—  do 5 75, owies od 3-80 
eryną. Ogromne sprawiło ona zniszczenie. Nie tylko do ą .2o| wyka od 6 '— do 7’— , koniczyna czerwona 
wyleciały drzwi i okna, a u jednych drzwi klamka I od 5 4  do 5 5 , Biała 56 do 67 zlr.
została zgnieciona i urwana, lecz nadto gruba ściana I —-------------
oparta na słupie wypaczyła się. Jeden z urzędnikowi pn ja ^  m_ spvawdzono w Dębicy wybuch księgo- 
kantoru został raniony, a bardziej jeszcze doznał ta-1 gus7u w stadzi0 wołów z Mielca przyprowadzonem i 
kiego wstrząśnięcia, źe po dwóch dniach nie °dzyskal zarz^dzono środki zaradcze ustawą z dnia 29 czerwca 
jeszcze zupełnie mowy i wzrok jego jest osłabiony. Na 1 8 6 8  wgkazane. Co się z tem nadmienieniem do pu- 
pastnik liczy łat 23 albo 24, nazywa się Karol Miii blicznej wiadomości podaje, iż wyszczególnienie do trzy- 
ler, pochodzi z Metz, i twierdzi, że jest członkiem sze- milowego okręgu zarazy przynależnych miejscowości, tu- 
roko rozgałęzionego spisku, i że na niego padł los m- - gQ w którym t a g i  na bydło rogate z tego

nVvX» A ln n » T r i i  T . i \_  I J 7 _  i___ •

W i e d e ń  24 kwietnia.

że wobec objawionego mu zaufania cesarskiego skich przypada na 20,000 mieszkańców jeden radz- 
nie przystawało dać odpowiedzi odmownej. Odpo- Ca miejski. Rada mianuje burm istrza, adjunktów 
wiedź G r o c h o l s k i e g o  była przyjętą najprzy- albo komisyę wykonawczą. Straż Paryża i warowni 
chylniej (p. list X )- jego, powierzoną będzie wyłącznie gwardyi narodo-

W i e d e ń  25 kwietnia. Dziś na  posiedzeniu wej, wyjąwszy w czasach wojny. Tylko inżynierja
w  a  ■ L a(fy państwa M inister handlu przedłożył projekt wojskowa wpuszczaną będzie do warowni, dla utrzy- 

X  Grono Polaków przebywających w Wiedniu, astawy W2giędem uzupełnienia kolei czeskiej pól- mywania ich w dobrym stanie. Municypalność wy- 
fiej więcej około sześćdziesiąt osob, zebrało | nocnej- biera główny sztab gwardyi narodowej. Jeżeli wnio-

po południu w dniu dzisiejszym^ î  udało doi Prezes jzby odczytuje pismo względem zwołania ski te  będą przyjęte, sądzą, że Liga i zwolennicy
mieszkania p. m inistra D ra G r o c h o l s k i e g o ,  aDY 1 delegacyj. Minister hr. H o h e n w a r t  p rzed k ład an e j przymuszą także Komunę do ich przyjęcia. Pu ł- 
go na tem nowem powitać stanowisku. projekt ustawy tyczącej^ię rozszerzenia inieyatywy kownik C e c i l i a  mianowany jest komendantem

Zebranie to nie miało na sobie żadnej cechy I p rawodawczej przyznać się sejmom mającej. P re -lp lacu  Paryża, a D ą b r o w s k i  ma sobie oddane 
wyłączności ani politycznej ani społecznej. Z ebran i eg minj8trów do tego przedłożenia dod je j  naczelne dowództwo nad wojskami. H e n r y  pozo- 
się więc ludzie dobrej woli wszelkich politycznych I wskazówkg , projekt tej ustawy był już z stanie szefem sztabu głównego. B e r g e r e t  został 
odcieni i warstw społecznych, których połączyło I gdry r02bierany po dziennicach i w izbie de-1 ^ p u szc z o n y  na wolność i znowu z a s ia ła  w Ko- 
jedno uczucie narodowe dla dobra kraju, a  najle- put0wanych w taki sposób, iż przypisywano mu nie. Dziś na całej linii słabe tylko utarczki, 
psze chęci i zaufanie dla p. G ro ch o lsk ie j, 1 p ra -1 u (joniogjo^, jakiej rząd  nigdy nie zamierzał. W e r s a l  23 kwietnia rano. Wbrew doniesie- 
gnąc-y te  swoje uczucia jem u wyrazić. Byli W!§c h jg o d a  z opozycyą prawnopaństwową jest dziełem, nj0ttl niektórych dzienników, kroki zaczepne jeszcze 
w owem gronie: zarządzający tutejszą polską pa- ktdre nje da sjg przy wieść do skutku na tak  pro- nie r0Zp0CZgjy sję, tylko z Mont Valerien nie prze- 
rafią X. Maniecki, członkowie zarządu dwocn Poi" I stej drodze. Żaden projekt w jakikolw iek sposób 8t an0 rzucać pocisków na stanowiska powstańców, 
skich w W iedniu stowarzyszeń, tj. stowarzyszenia ujożony nje byłby w stanie osiągnąć pożądanego \v czora; i dzisiaj przybyły 
rzemieślników „Siła" ; l .................................   , . .  -*--------^  1

do W ersalu świeże

„Ognisko", wiedeńscy
“ i młodzieży akademickiej L eiu j akby różczbą czarnoksięzką; prowadząca do wojska. Wiadomość podana przez Gaulois, iż woj- 
c y  adwokaci polscy, literaci 1 U e g 0  trudniejsza wprawdzie d roga, była jnż w ska nasze obsadziły wczoraj warownię Charenton,

pociągi - , .  . . #
  - bezskute-

z zamku
u l *  U V J U M l U v r  H U - . J  -------------------- ,  W '  • • 1  • | -  /  ^  _  I  d  \ J  ł ł  AVJ V ^ A U U V l l U W  —  O -  ” ”  Ł  ,  I D t J U U i l  1  i t l l i y C h  b f t t C F y j .

dowski i wielu innych, między którymi wiaziensmy s wykonania w zupełności ustaw zasadni- L o n d y n  24 kwietnia wieczór. Bardzo liczna
także i naszego niezmordowanego pracownika prze- czych państwa, nietylko według brzmienia ich lecz gromada robotników z petycyą do Izby niższej 
ciw ideom panslawistycznym, p. Duchinskiego. oraz według ich wielkości, dozwoli pewniej dopiąć przeciw wnioskowi opodatkowania zapałek, zgroma- 

L był p. B o g ł o a o -  ceiu powszechnego zadowolenia, niż mniemane u- dzjja 8jg ca dzjedzińcu parlam entu, wszelako nie
pomszczenia się na Niemczech za zabór Alzaeyi i Lo­
taryngii. Dla czego jednak nie poszedł szukać okazyi 
do zemsty w Berlinie, lecz ograniczył się na Frank­
furcie? Lekarze nie zgadzają się pod względem przy­
znawania mu zdrowych zmysłów, i rzeczywiście mo 
żnaby tę napaść przypisać szaleństwu. Znaleziono przy

• _ * ___  ̂nnan w itA tir iłro n in  OlOfl TT1 T lfldnh tlV flll TlflBlSkOW

powodu wstrzymanemi zostały dodatkowo nastąpi. 
Z c. k. Namiestnictwa 

We Lwowie dnia 22 kwietnia 1871.

stronnictw na dro 
choćby też

B o c h n i a  22go kwietnia.
 j , , , , . , ,  . Pszenica 5-— , żyto 3.20, jęczmień 2*70, owies 1-80
nim, iw  jego mieszkaniu siedm podobnych pomsków ziemniaki 1 * - ,  siano 1 '2 5 , konicz 1-50
  „ „ . i n n i  r.1 A trr o n l m i  W  TJ.nł.hSO.mlda ZHBj “ I®  .  .  ,  l  4 .  W A 1 A. n

Prowadzącym całe zebranie . -  ----------------- -
w s k i ,  radca prawny przy tutejszym Banuu naro- chylenie dziesięcioletniego sporu 
dowym. Osobistość powszechnie tak  tutaj jako J dze projektów ustawodawczych,
w kraju  szanowana, a co więcej Rusin z rodu i flia]njej  obmyślonych. I wy podatek jest nieusprawiedliwiony. Budżet mi-
przekonania, ale poczciwy Rusin. r .  Pogłoaowski <pemu biegowi idei odpowiada dziś wniesiony nj8terstwa jest o 2 miliony funt. sterl. chybiony 
więc przemówił do p. M inistra dosłownie następująco: proj ekt ustawy. W konstytucyi uznanem jest za- ( incorrekt)

w postaci głów cukru. W kantorze Eothschilda zna 
leziono podłożonych trzy takich pocisków. Muller był 
już raz w kantorze Eothschilda, lecz poczytano go za 
waryata, gdy mówił o milionach.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L . 1 5 7 ,  otwarta co­
dziennie od godz. l i t e j  do 4tej

—  Dnia 24 kwietnia cały dzień i noc deszcz; ter­
mometr od +  41.4 doszedł do +  7°.8 E. Barometr 
idzie w górę; rano dnia 25 stan jego był 327”’.66 
termometru +  2°,0 R. Wiatr zachodni spokojny.

słoma — ’90, drzewo twarde 11‘50, miękie 10-- 
masła — *50.

mas
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Depesze Telegraficzne.

M onachium 23 kwietnia. Profesor F r i e -
•mometru -+- z».o K. Wiatr zachodni spokojny. d r i f . h nie chce uznać wyrzeczonej na siebie ex- 
— We środę dnia 26 kwietnia, Sgo Kleta papieżaL. :k: jecz pełnić dalej obowiązki kapłańskie, 
gezennika i Sgo Marceliana papieża. | p f t  22(kw ietnia. Dziennik Le\ Soir  również

twierdzi, źe warownie Charenton i Double Couron- 
ne opuszczone dziś zostały przez Niemców a przez 
wojsko wersalskie zajęte. W niedzielę reszta wa­
rowni ma być oddaną(?) wojsku wersalskiemu Po 
cząwszy od ju tra  wojsko w ersalskie ograniczać się 
będzie na ścisłem  zamknięciu Paryża. W ypłata 
pierwszej raty  półm iliarda nastąp iła  w piątek 

(K )  Z jedenastu oskarżonych oficerów, 7 tylko,było! przeczono w ogóle, aby już ra ta  pierwsza by a 
w więzieniu, czterech na drugi dzień zaraz wyjechało spłaconą.) Między członkami Komuny panuje wiet 
do Francvi maiac dawniej na to pozwolenie rządu, kie rozdwojenie. Feliks P y a t  i R o s e a u  podali 
Jeden z nich^kapita^D elaceur wrócił aż z pod Wer- się do dymlsyi R o c h e f o r t  i B - c q u e m : potę- 
salu i stawił sie w przeddzień sądu przed trybunałem piają ostatnie kroki Komuny. Komuna sprzedawać 
Oskarżeni zostali wprowadzeni zaraz n a  początku roz- zam ierza obrazy z galeryi Luwru 
praw do sali, tak. Źe podczas całej procedury byli tu F a r y *  22 kwietnia wieczór. O rgana Komuny

S p r a w y  s ą d o w e .
Zurich 16 kwietnia.

~. dziła się na dziedzińcu panam eLiu, wszeiaao nie 
a ,!° przyszło do żadnego groźnego naruszenia spokoj- 
naJ3e_ ności. W Izbie niższej wniósł W h i t e  mocyę: No-

„Grono Polaków przebywających w W iedniu przy­
chodzi złożyć W. E. swoje uszanowanie i powitać 
Go jako M inistra. W idząc w powołaniu W. E. do 
rady Korony prawdziwą o dobro i pomyślność k ra ­
ju naszego troskliwość Monarchy, z wyrazem wdzię­
czności dla N. Pana witamy nominacyę W . E., 
>rzekonani, Ż6 ona jest zapowiedzią lepszej dla 
kraju naszego przyszłości.

W śród trudnych dla państwa i k rs ju  naszego 
okoliczności, obejmujesz W. E. swój urząd; dla tego 
czujemy cały ciężar, jaki wziąłeś na swoje barki. 
Lecz jak  w dotychczasowem życiu obywatelskiem 
widzieliśmy zawsze W . E. prawym synem Ojczyzny 
i gorliwym a wytrwałym obrońcą praw  krajowych, 
tak  i teraz  mamy przekonanie, że na tej drodze 
nowych prac i obowiązków, zaszczycony zaufaniem 
i poparty łaskawem dla nas usposobieniem N. Pana, 
będziesz i na swem Jjnowem stanowisku godnym 
orędownikiem naszych życzeń i potrzeb i narodo­
wych tradycyj, a staniesz się przeto trw ałym  łą ­
cznikiem pomiędzy Koroną a krajem .

Mamy zupełną nadzieję, że W. E . nie dasz się 
zachwiać możliwemi przeciwnościami na swojej d ro ­
dze, że wytrwasz na niej, otoczony zaufaniem swych 
współobywateli, z których my tutaj pierwsi zebra­
ni, czujemy się ‘ J —**
odgłosem

sadniczo ważne prawo sejm ów, lubo nie doprow a-P  L o n d y n  24 kwietnia wieczór. Izba niższa od- 
dzone do praktycznej w artości, to jest prawo jrzuciła, wniosek W h i t a  (przeciw nowym podat- 
bradowania nad obwieszczonemi ogólnemi usta kom) 257 głosami przeciw 230. 
wami pod względem ich wpływn na pomyśl- H » g - a  25 kwietnia. W izbie niższej wniesiono 
ność k ra ju , i stawiania odnośnych wnioków. P ra -1 projekt ustawy względem odstąpienia Anglii wy- 
wo to ma być przedewszystkiem bez ścieśm e- brzeża Gwinei holenderskiej. Książę Oranii (W il-
nia wykonane. Dalej jednak muszą być sejmy u- beim svn króla) w yjechał do Petersburga, 
wolnione z poniżającego położenia, że uchwały ich 
w ogóle wtedy tylko mogą być przypuszczone do..   „ _ . _ M b a rsa .  W i e d e ń 2 5 kwietnia,  g o d z .2 m in.30
wysłuchania, kiedy je  rząd albo pojedynczy depu- L .0/ z:edn dłUg państwa banku 58 7 0 .— Zjedn. 
towany Rady państwa przyjmie jako ojficium bom ^  ' ańsIwa w srebrze 68 45. —  Losy z r. I860
viri. Niedostatkowi temu ma zapobiedz wniesiony 19^.90 .  Akcye banku 748-— .— Akcye kredytowe
projekt ustawodawczy. Rząd nie py tał się tutaj, ja - ^ 77.— . —  Londyn 125'35. — Srebro 1 2 2 .3 5 -— 
kiemu ludowi albo jakiem u krajowi m a to  przede-1 P ukat  5 .9 1 — Lombardy 179-80. Losy z roku
wszystkiem przynieść korzyść, lecz obecnie baczył na j 26*50. — Akcye franco -  austr. 112--
to, aby wszystkie interesa jednakowo mogły ucze'  I Napoleony 9 - 9 6 Akc.  kol. gal. Karola Ludw iki 
stniczyć w opiece, k tórą  im projekt ustawy Przy* 1263-50. Akcye kol. Lwów.- Czerniow. 179-— . ~~ 
nosi. W końcu Prezes ministrów ośw iadcza, iż ^  „ 5^ 00. - wach. 160*50. — Akcye banku
poszczególnych postanowień projektu ustawy bro- L wiazkow. (Vereinsbank) 106*75.— Akcye banku 
nić będzie w ciągu rozpraw, jakie w swoim czasie jene?ąl Beata w Brebrze 68.60. —  Oblig.
wywiążą się. . . ;ndemniz. gaL 7450, — Akcye banku wiedeń. dla

W iedeń 25 kwietnia. P rojekt ustawy wnies!0, obrotu  oeóln. 164* — Akcye anglo. -banku  265 50. 
ny w Izbie deputowanych o inicyatywie p r z y z n a ć !^  kol rZa dow. 418-—. Akcye kol. siedm.
się mającej sejmom w prawodawstwie, przepisuje: 170. _  Akc.ye kol. Rudolfa 161*75. — Akc. kol.

 ........    . Sejmom służy prawo w sprawach, które na mo- Pardub‘ic> 179-50 .— Akcye k o l północ. 219 50.—
w tej chwili tylko być słabym  cy § 11 ustawy zasadniczej państwa o reprezenta- Tramway 218-75. —  Akcye banka budowy 81*50.- 

‘ 1 Cyi państwa zastrzeżone były Radzie państwa, a
Wytrwaj wiec na tej drodze dla dobra k r a j u ,  nie ’są wyjęte niniejszą ustawą, uchwalać p ro jek ta | b e d a k t o r  o d p o w i

a w tej płacy  szczęść Boże!!" ustaw, które po przychyleniu się Rady państwa 1

D Z I A L N T  
A u lo m ' i t f o A w i i i o d i .
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Właściciele Akcyj
Kolei rumuńskiej

zgromadzeni w liczbie 45 uchwalili wnieść 
do c. k. ministerstwa spraw zagranicznych 
petycyę o skłonienie rządu rumuńskiego 
do zapłacenia kuponu płatnego 1 stycznia 
b. r. Chcący przystąpić do tejże petycyi 
mogą takową podpisać W  M i e i i z i e l ę
d ,  3 0  Ib. u f ;  o  g o d z i n i e  I l e ->
w pomieszkaniu podpisanego p r z y  u l i ­
c y  B r a c k i e j  p o d  1. 158, lub listo­
wnie upoważnić do podpisu Dra Fau­
styna Jakubowskiego; a w którym to 
Wypadku winni zarazem podać liczbą akcyj 
przez nich posiadanych.

Zarazem ośmiela się podpisany zwró­
cić na to uwagę wszystlc ch SS. PP . 
właścicieli pomienionych akcyj, że usku­
tecznienie powyższego zamiaru nie po­
ciągnie dla nich prawie żadnych kosztów, 
w skutek zupełnej bezinteresowności i go­
towości do obywatelskiej usługi Dra 
Faustyna Jakubowskiego.

J g n a c y  Ż ółtow ski.(606)

10,000 sztuk
parasolek do wyboru

O grom na sprzedaż parasolek , ja k ą  m iałem  
w przeszłym  ro k u , spow odow ała m nie do 
zw rócenia  m ojej g łów nej uw agi na ten  a r ­
ty k u ł;  w sk u tek  tego  w szedłem  w stosunek  
z najpierw szem i fabrykan tam i m atery j jedw a­
b n y ch , aby  dostać  tan ich  i dobrych m ateryj, 
ja k  niem niej przez całą  zim ę w yrab iałem  ten  
tow ar, p rzez  co sk o rzy sta łem  na kosztach  
p rodukcy i. W szy stk ie  te  fak ta  doprow adziły  
do re z u lta tu , źe to w ar w porów naniu z ze 
szłym  rokiem  je s t  piękniejszy, lepszy i tań­
szy, nie trzeba  więc się  łudzić  żadną kon- 
Jcurencyą, gd y ż  p rzy  tak  niskim  zys'm , ja k i 
j a  sobie postaw iłem , o d ję tą  je s t  każdem u im - 
żebność ze m ną konkurow ać.

Wiosenne parasolki.
sz tuka  z m atery i SO c. 

t  szt. z c ienk iego  jed w a­
biu różnego koloru  zjr. 
1-50, 1-80.

I szt. tych sam ych pod­
szy tych  jedw abiem  złr, 
1-80, 2-30.
. szt. bardzo  ozdobna, 
garn irow ana lub nie, zł 
3-70, 3-20, 3 - 0.

Wielkie parasolki.
sz tuka  z m ate ry i cnt. 

80, SO. 
szt. najw iększego  g a ­

tu n k u  złr. i-10,1 -20 .
1 szt. z ang. atłasu  wełn. 
bardzo m odne z łr. 1 . 

t  szt. tak a  sam a, pod 
szy ta  złr. 1-40. 

t  szt. a lpakow a, angiel 
m a te ry a , n ie do znisz­
cz m ia zlr. 1-50.

I szt. najw ięk. g a tu n k u  
p odszy ta  złr. l-SO.

1 szt. z najlep . lyońakiej 
m atery i w e w szystk ich  
m odnych kolorach, s to ­
sow nie do w ielkości zł. 
2 , 2-50, 2-80.

I szt. taka  sam a z pod­
szew ką złr. 2-90, 3-40, 
3-80, 4 2 0 .

1 szt. najlep. gatunku, 
g arn irow ana  lub nie, 
z łr . 4-5^, 5, 5-50, 6 .

Największa eieganeya.
Najefektow niej ize, na j­
lepsze co d o tąd  w y ra ­
biane są  paraso lk iF rou- 
F rou, z najlepszego j e ­

dw abiu lub atłasu.
I szt. bogato  u b rana  w io­
senna  z łr. 3 50, 4.

I sztu. bogato  ubrana 
wielki g a t. z łr. 5-60, 6 .

1 szt. z m odną la sk ą  do 
górsk ich  spacerów*zlr. 
6 , 6-50. (357-6-12)

HH?"Aby u n i k n ą ć  p o m y ł e k  
u p r a s z a m  d o k ł a d n i e  a d r e ­

s o w a ć :

Bazar A. Friedmann
i n  W ie n ,

Praterstrasse Nr. 26.

I n s l r u k q j  g ry
na lo te r y ę  liczbową

udziela
profesor matematyki 1 $ .  v . O r lic e  

w I le r l in ie ,  Wilhelmatrasse 129 
N a zapytania bezpłatne odpowiedzi. 

Codziennie nadchodzą podziękowania za 
wygrane z pomocą mojej instrukcyi.

(528 4-4)

Parasolki do spacerówg 
górskich.

W ielki g a tu n ek  z rno-J 
dnem i duźem i laskam i#  
1 sz tu k a  z m ateryi alpa-j 

kow ej z łr. l-8 u, 2 .
1 szt. tak a  sam a g arn i­

row ana złr. 2-4 , 2 'f 0.|

Parasolki en-tout-cas.
1 sz tuka  w ielkiego g a - l  

tunku z ang . wełnian I 
atłasu , m a po łysk  ja k i  
jed w ab n y  atłas z łr.l-50 i 
z podszew ką złr. i -90.1 

l  sz t. z ang. m ateryi al P 
pakow ej nie do zn isz­
czenia złr. 1-80, z pod­
szew ką złr. 2-4'b 

1 szt. z ciężkiej m ate 
ry i jedw abnej złr. 4'fO, 
6 , 5-5“ .

Parasolki męzkie.
1 szt. z a tłasu  w ełnian. 

złr. 1-80, tak a  sam a z 
podszew ką złr. 2 -20 .

1 szt. z ang. a lpaki złr 
2 -2 0 , tak a  sam a z pod 
szew ką z łr. 2-60,

Ucszczockrony.
I sztuka z w jk łe g o  gat.| 
w ielki złr.1-3!- do i -90.

1 szt. z angiel. m ateryi 
w yrab ianej z w łósb  
k o ń sk ie g o , podobne, 
do m ateryi jeaw . zlr.
3, 3-50, 3 60. i 

1 szt. z najlep . lyońskiej 
m atery i jed w . złr. 5 50.
6, 6 60.

1 sz t. najlepsz. gatunku 
złr. 7-50, 8-50, 9 50.

Kupujący hurtownie
otrzy m u ję  zniżkę.

co

OS T R Z E Ż E NI E
Wiadomo dostatecznie, że utworzyła się przeciw naszym u Szanownej Publiczności, więcej niż od dwudziestu 

lat, wielce cenionym c. k. uprzywilejowanym specyalnościom, mianowicie jednak przeciw

D™ Burchardta aromat r czn«-ickarskiemu M ydła ziołow em a, bal­
sam icznem u M ydło oliwnem u i l)ra Siiina de Boutemarda

aromatycznej P a śc ie  Zębowej (Mydłu zębowemu),
od dość dawna nierzetelna ktnkurvncya, któia ostatniemi czasy tak bezwzględnie występuje, że ośmiela się 
nawet w celu wyłudzenia pieniędzy naśladować zupełnie omamiająco nasze etykiety powyższych towarów. 
Etykiety te są zupełnie podobne co do form atu i  rysunku, barwy i tekstu do naszych, a nawet noszą 
nazwisko: B r  B o r c ł i a r t i #  i  D r  S u i l l  d e  B o u t e m a r d  wraz z h e r b a m i  i p o d o b i z n a ­

mi ,  co prawem surowo jest zabronionem.
Dla tego też otrzymuje Szanowna Pnbliozność od tych niesumiennych fabrykantów tow ar bez wartości i użyt­
ku. Kto na takim towarze oszukanym zo tał, tego z pewnością drugi raz na lep nie wzięto. Gdy jedakowoż 
dobrze zasłużona sława naszych | > r a w d z l w y ć t l  W y r o Ś ł Ó W ,  przez podobne b e z e z e l l l C  I i a -  
s l a d o w i l i c t w a  podkopaną zostaje, osądziliśmy za rzecz słuszna, rozpocząć już i przeprowadzić przeciw 
fałszerzom ze skutkiem kroki sądowo-kryminalne. Polega to tak na interesie naszym, jako t-.z i odbiorców, 
że zwracamy uwagę równuż publicznie na taką nieuczciwą konkurencyę, z tym dodatkiem, iż mianowicie 
w K r a k o w i e  nam znani fabrykanci i kupcy (w wielu wypadkach domokrążcy) starają się o m a i l l l Ć  
P u f o l i C Z I E O Ś C  temi partackiemi towarami, sprzedając je po tanieli cenach (chociaż cena naszych p r a ­
w d z i w y c h  wyrobów na etykietach jest oznaczoną). Wstrzymujemy się tymczasem z publicznem ogłuszaniem 
ich nazwisk i mieszkania, co jednak niezawodnie nastąpi, jeżeliby bezczelność swoją tak dalece posunęli, że-

by i na powyższe Ostrzeżenie nie zważali.
Zwracamy jednak szczególniejszą uwagę Szanownych Odbiorców na tę okoliczność, że c e n y  naszego p i ' U W -
d ż i w e g o  M y d ł a  z i o ł o w e g o  I > r a  B o r c l i a r d t a  za sztukę 42 cen t.—  D r a  § u i n  
d e  B o i K e m a r d a  P a s t y  n a  z ę b y  za większą sztukę 70 cent., za mniejszą sztukę 55 cent.— 
i i K i I s a m i c z n e g o  M y d ł a  o l i w n e g o  za sztukę 35 cent t a k  j a k  d a w n i e j  niezmiennie 
zostają. Szanowna Publiczność może być całkiem pewną, £iż wtedy tylko otrzymał wymienione specjalności 
f ł l * a W d z f W C  i I l i e f a ł s z o w a n e , jeżeli się uda do naszych u p o w a ż n i o n y c h  głównych Skła­

dów, które utizymują : w M r ś i S l O W  I e

Józe f  John,  IWiktor I lcdyk, Józe f  Wrauczyński,  J ó z e f  G o ld w asset',
p rz y  R y n k u  G .ó w n y m . A p te k a  „ p o d  B a r a n k ie m ,“ M a ły  R y n e k . A p te k a , u l. F lo r y a ó s k a .  S t r a d o m , d o m  p . D e ic h e s a ,  
w BiarćJ p. Leopold Schwanzer, — w Beizie p. A. W . Grot, — w Borszczowie pan A. N iem czewski i Spółka, — w Bro­
dach p. ind. L iszka ap tekarz  — w SSrzeźunacli p. 3. Fadenchecht,— w Bucmcza pp. A. Kercel i K arot F r. Popow icz— w Bo­
chni p. Paweł Niedzielski — w Czerniówcach pp. Ignacy Schnirch — w llrohobyczy p. J .  Rosenheim, — w Gorlicach p. W a­
lery Rogowski apt. — w Gródku p. Tomaszewski apt<-k., — w Grybowie p. Alojzy M uszyński,— w Jarosławiu p. Rohm apt., — 
Al Jassaelt p. Michał Neumann — w Kołomyi p. Ja n  S idorow icz ap t. i K. Laden — w Krośnie pan  A ntoni K rzysztoforski — we 
Lwowie pp. J. F . Kleina wdowa et Rissler, p. Zygmunt Rneker apt., p. Fryd. Sehnbuth, p. A. Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. P . Mi- 
kolaseh, — w Jilanasterzyshach p. J .  Lipschiitz, — w Tfikulińcncli p. Stanisław Miedlicki ap tek .,— w IłSyślenłcach p. F . Son- 
dler, w K o w y m  S ą c z a  p. Ignacy G aran,— w S o u y m  Targu p. Karol Li ar, — w Przemyślu p. Edward Machalski,— w Prze- 
w o » shu p. Feliks Sw italski, apt., — w Batlowcaeli p. Karol Teichm ann, — w Bawię ruskiej p.m Ja n  D istl a p te k a rz , 
w Bzeszowie p. Ignacy Srhaiter i Spółka, — w Hanokn p. Jan  Zarewicz,— w Samborze p. Antoni Kromer — w Sędziszowie 
p. Jan Kownacki, w Shałacie p. T . Dziem bowski, — w Sokalu p. A. W. Grot, — w Stanisławowie p. F .rd . Stecher apt. 
dawnie] Tomanek, — Serecie p. J .  Dempniak, — w Suczawie p. J .  Szym onowicz, -» .w  Tarnowie p. W . T . A . W ielogórski 
1 p. H myk Koy, — w Tarnopolu p A. Morawetz i p. W alenty Stachiewicz, — w Wadowicach p. Franciszek Foltin, — w iSa- 
leszczyhach pan Józef Kodrgbski, — w Złoczowie p. O. F ad en h ech t, — w Żółbwi p. Resie B arbag, — w Żnrawnle p.

W ładysław Pcstępski.Majjmond i Sipótha,
(5 3 6 - '-9) techniczni chem cy, Fabrykanci parfumeryi i c. k. właściciele przywileju.

Towary jedwabne wprost z fabryki.

P r a w d z i w e g o  my&lŁm
15 procentów daje zakupno

MATERYJ JEDWABNYCH
w c. k.

składzie

T O W A R Ó W

u p rz y w .

fabrycznym

J E D W A B M

„mri t a d l  L y o n ” ,
w Wiedniu, Stadt, Tuchlauben Nr. 13,

albowiem  zyski ja k i  k ażdy  hurtowny lub częściowy kundel przy  sprzedaży  
ma, m usi p rzy p aść  naszym  bezpośrednim  odbiorcom  albowiem m y nasze własne 
wyroby po następu jących  sta łych  cenach f.b ry czn y ch  tak  w sukniach  jakoteż  n t

łokcie sp rzed a jem y :

Najnowsze i najpiękniejsze materye jedwabne w ko­
lorowe paski .........................................................

TYFTYKI i POULT DE SOIE w najnowszych i 
najpiękn‘ejszych kolorach jakoteż gładkie . 

GROS DE FAILLES najnowsze i najpiękniejsze
kolorowe %  s z e r o k ..............................................

GROSGRAIN najcięższe i najnowsze farby . . .
BRODERIE DE LYON n a jn o w s z e .............................
FULARY surowe praw. indyjskie w sukniach po

13 łok. %  szerok..................................................
KOŁDRY TYFTYKOWE najlepsze............................
ATŁASY we wszystkich kolorach . . .  
TYFTYKI LYONSKIE, NOBLESSE POULT DE 

SOIE najtrwalsze i najlepsze czarne 
GROS DE FAILLES i GR0SGRA1NS czarne naj­

cięższe i n a j l e p s z e .............................................
AKSAMITY WEŁNIANE patentowane angiels. 
AKSAMITY JEDWABNE praw, czarne

za łokieć wiedtń. 
od złr. 1.20 do 2.30

„ 1.75 „ 2.50

1.20 „ 3.75

1.80 „ 5 
90 „ 3 

2.50 « 12
Próbek naszych materyj udzielamy jak najchętniej. 

Z a m g l e n i a  ze wszystkich stron w k r a ju  i z a  g r a n ic ą  wypełniane 
będą szybko i ściśle według próbek, za pobraniem należytości pocztą, 
(642 i-1 2 )  koleją lub parowym statkiem.

Towary jedwabne wprost z fabryki.

Miejsce kuraeyjo e

G L E I C H E N B E R G
Środki lecznicze.

W yborny k lim at, dosko­
nała żętyca kozia, zdroje: 
JoL annisbrunnen , K lau- 
sner, S ta h lq u e l 'e , Kon 

stantiusquelle .

w  I .
Leczy słabości.

K atary  organów  oddecho­
wych, traw ien ia , m oczo­
wych i płciow ych, tuber- 
kuły, skrofu ły  i jbezkrwi- 

stość

Miejscowe urządzenia.
W ygodne pom ieszkania, 
salony kuracy jne, czy tel­
n ie , dobre  restauracye, 

o rk ies tra  i te a tr  letni.

K om unikacyą ze stacyą 
kolei w Gracu i Spielfeld, 
załatw ia dw a razy  na 

dzień  poczta.

nr p i . - T '  wienia na wody mineralne należy  adresow ać do Z a rz ą iu  zdrojow ego
w u ie icnenpergu . (345-6-8)
w s z v s tH ^ w ip W n n l^  °  Sleichenberaklcli o trzym ać m ożna b ezp łatn ie  wej
i n rz c / i f  i księgarn iach  w A ustry i, niem niej we w szystk ich  handlach wód m ineralnych

Dyrekcyą Towarzystwa akcyjnego Gleichenberskiego w Gracu,

Nareszcie
przyszło do tego, żeby drobnój osz- 
czędzającćj Publiczności, umożebnić 
zbieranie kapitału, przy którym na­
dzieja wielkićj w ygranćj wraz z bli - 
sko 5 procentami, składając tylko
I C ’dwanascie zlr.

osiągniętą zostanie. 
Postanowiliśmy bowiem pewną ilość

ces. ottom. losów kolejowych 
po 400 franków,

znanych w Austryi i Węgrzech, jako 
korzystne, w notach udziału y ,0 w ten 
sposób rozdzielić, że możemy wyila- 
Wflć po y i0 oryginalnego udziału z a  
ro c zn y m  procen tem  1 fr .  
w brzęczącej moneci . Sami się zatru 
dnimy odebraniem procentów każde- 
goroku, a po odebraniu tegoż, każde­
mu właścicielowi lak ić j110 nety udzia­
łów ćj wypłacimy 1 fr. w srebrze za 
zwrotem płatnego kuponu dołączone­
go do noty udziałowej. Ponieważ każ ­
dy los musi wygrać 400 fr., wypada 
więc na V,0 noty udziałów ej 40 fran. 

w złocie, przytćm gra się rocznie ’

w 6 ciągnieniach z głównemi 
wygranemi 3 mil. 603,000 fr, 

Kioto,
t a k ie m i n o ta m i  u d z ia ło w e m i  s p r z e ­
d a je m y  p o  1 2  z ł r .  w . a .,  t a k ,  ż e  
p r z y  n a jm n ie jsA Ć j w y g r a n ć j ,  p ró c z  
p r o c e n tu ,  o t r z y m u je  s ię  k a p i t a ł  p r a ­
w ie  p ; d w o jo n y ,  g d y  p r z y  w s z y s tk ic h  
in n y c h  m a ły c h  lo s a c h  g in ie  * 5  do  
3 0 %  tl i k s p l t s - L u  p r z y  n a jm n ie j -  
s z ć j  v ty g ra n ć j,  a  d o  te g o  b e z  p r z y ­
n o s z e n ia  j a k i e g o k o lw ie k  p r o c e n tu .

Z a k u p n o  więc tych not udzia­
łowych p r z e d  w szys tk ie m i, 
każdemu zalecić należy.

•Te ‘/ „ k i  losów m eżna tylko przez 
nas upoważnionych ajentów nabywać. 
S p r ze d a je m y  t a k ie  w sze l­
kie w  A u s tr y i  * W ęgrzech  
is tn ie jące  losy  za m ies ie cz -  
nem i w p ła ta m i  po  J, 6,
S i  l O  z ł r .  i td . w edle  ż y ­

c zen ia  ku pu jących .  
Polecenia zam iejscow e w ypełniam y bez­

zwłocznie. (600-1 6J

Lettner &Comp.,
Hantor bankowy i wymiany 

w W1EDMIC, Tuchlauben, i ; .

Powszechnie ulub iony i według  u z n a ­
nia l ekarzy  wypróbowany

s t y r y j s k i

Sok  zilolowy
wieżo do nabyjest zawsze świeżo do nabycia 

w Krakowie:  
u pp. J. J a h n a ,  W. Wenza  i 

J . T rauczyńsk iego .
J e d n a  flaszka kosztuje 8 0  cent.

(57-14-49)

Potrzebny jest (509-2-)

zdolny Subjekt fryzyerskl,
J który umie dokładnie robić p e ru k i , nie­
mniej strzydz włosy. Bliższej wiadomości 

I udzieli p. D awid Helsinger, fryzyer w Kra 
kowie na Kazimierzu Nr. 251.

N n c l i o t j f ,
| w  o g ó l e  k a i d e  c i e r p i e n ie  p ł u c

jako też

, PADAQZKE
(epilepsyę), T a s s ie e  Ś . M ita , w ogóle 
każde c i e r p i e n ie  n e r w o w e  leczę za­
wsze doświadczonym , nigdy niezawodzą- 
cym ś r o d k ie m  n a t u r a ln y m  po 5 złr.

I Niemniej przeciw cierpieniom I ie m o r o l-
d a ln y m  i ż o ł ą d k o w y m  rozsyłam
wypróbowany ś r o ts e k  l e c z ą c y  po 2 złr.
Osiągnięte dotąd ogromne skutki najlepiej

I przemawiają za doskonałością mej metody.

S OI C7 ATOslflT I«‘U »rz i docent Ieeze- 
• Ulouu w SŁ j, nia naturalnem i środ

ń a n i i  w  W B O C f iA W I U . (539-6-26J

WAŁ. FUGHSA STN
w  B I A Ł Y

oznajmia, ii ma 
różnych kształ­
tu i e r n i e j -

p o w o z y  w
t mh po n a j  
s z y c h  cenach

do sprzedania. (4397.)

Dom w  Rzeszowie
z wielkim o g r o d e m  i pięknym sadem  

blisko kolei żelaznej,
jest z wolnej ręki do s p r z e d a n i a ,

i ^ ” Bliższa wiadomość u W. Schaittm  
W RZESZOWIE. (5159-3-6)

|  H  —  — -  —  m j m r  
i w s z e lk ie  p o m im o w o ln e  n a s ic n lo -  
t o k i ,  n ie m n ie j  w y n ik łe  z tą d  i z in .  
nyc h  c h o ró b  o s ł a b i e n i e  m ę z k ie  
leczy g r u n t o w n i e  w edle ściśle  nauko­
wych zasad, opartych na w ielokrotnem  d o ­
św iadczeniu w szp ita lach , w k ilk u  dniach 
za pom ocą p r o s t e g o ,  n i e  b o l e s n e g o  
sposobu (bez m aszynek, k tó re  bez kw esty i 
są  szkodliw e), D r. m edycyny i chirurgii 

em eryt, lekarz c. k. ogólnego szp ita la  ’ 
w n i K i m r ,

Stadt, G onzagagasse 9, drzwi N. 20 .
Ordynuje codziennie od 12ej do 4ej. 

Tnkże listownie, albow iem  k ażdy  pa 
cyen t m oże ten  sposób  leczenia sam  wy 
konyw ać.________________  ( 533  7

J a n  O c h § n e r
(dawniej F r. Langer.)

kot larz  w B i a ł e j
poleea się do wyrabiania

aparatów gorzelnia­
nych, destylacyjnych 

a Kolnuniowych
wedle najnowszych systemów; wszelkiego rodzaju 

aparatów  dla

fabryk cukru, browarów
niemniej

sikawek ogniowych
wszelkiego rodzaju

PO M P.
Także wykonywuje części składowe m aszyn mo­
siężne 1 żelazne po cenach kosztu, jako też  wszel­
kie do tego zawodu należące reparacye szybko 

załatw ia. (601-2-3)
Za rzetelną robotę zaręcza.

S z m o w n i  l i c z n i  o d b io r c y  w z y w a ła  n a s  c o d /
g d y  na odbytem  w dn ia  3 t  G rudnia 1870  r. c iągnieni 1 B ruSśw ickich  20  ta b ir^ w w L ^ ’ a 
S l» ™  w ,g ra n a  M a j  w W W , .  „ i
* i . • ciągniętym jednym  seryowym losem uzyskany została —

do ułożenia nowego tow arzystw a gry brunświckiemi losami z w yciannietem i seryam i.
1 MaiaGh y rJednn nnaC1?,?nienie S®ryi c. lubioneg J  g a tunku  losów nastąp i dopiero  w dn iu  
pubbczaośoi,’ ^  ^ y c z a je m  je s t ,  bezzw łocznie odpow iadać w ym iganiem  Szanow nej

aalecamy jn i teraz szczeg-ólnie
następujące d w i e  k o m b i n a c y e  g r y  t o w a r z y s k i e j  

z dwoma lub czterema wyciągniętemi seryami

§  SN |  %

t z  CC

o  o.1’S .g .ó  i

I .  G r a  t o w a r z y s k a  
6 0  s a t .  t a r t i u ś w i o k i c l i  

2 0 - t a l a r o w y c h  l o s ó w
z dwom a w yciągniętem i seryam i w 26-m iesie- 

cznych ra tach po 6 złr.
(K ażdy uczestn ik  o trzym a 3 sz tuk i o ry g in a l­

nych losów.)
W  I

-  ̂ II, Gra towarzyska 
S a l o o  B z t . D r u n a w i c l t l c ł i  

S O - t a l a r o w y c l i  l o s ó w
z czterem a w yciągniętem i seryam i w 26 m ie­

sięcznych ra'tach po 10 zlr.
(K ażdy uczestnik o trzym a 5 sz tuk  oryg inal­

nych losów.
I  S V

nastąpią za złożeniem w I. towarzystwie złr. 6, a w II. złr. IO jako pierwszej ratv i otrzy­
mują się dotyczący dokument z dokładnym wykazem UO lub 100 sztuk losów a ^io odbv 
\ Z * ąi Z : Z  Z y j '- ° - e3Die P ^ f§ P % !c y m  uczestni om prócz w szystk^h O^Tub lO^ 
«  .n ' ■ r  0 5ou!enlu 8ery) w a 3 Meja równie losować się będą dw a  lub cztery se-

prz. r vtf.pienie d0 towarzystwa dodane zosfaną. 
l u r z ą d z e n i e  daje się aznn. Publiczności przed ciągnieniem servi daleko

wanych p rzez^n^dw óćh  k w i ł T i  f ^ nieniu> prawdopodobnie prócz gwarauto- wanycn przez nas awocn lub czterech wyc ągm etw ch  servi takżo 1 Wr-łi bo inh ino
losów towarzystwa, które wszystkie w c i ą g l n i j .  Yeryj S , m o l  lu ć  kilka wycia
gnietyoh, a wiadomo że przez posiad,nić wielu losów seriow^ch, każdemu dana Te.t
W p l? t r \ a ś PTSL k 1 t r i e ? adadZi f U W,tWie'kieJ Pomocą m?fij w kłafkL
przypadła towarzystwu gdyż na końcu wpfe^okzym ujA  k l ź d y ^ w r z y f t w ^ t f l y

k t Ó r e W ^  cbwi,i sprzedać może, a temsaniem jestto

S u b s k r y b e n c i ,  którzy zbiorą towarzystwo z 20 osób, otrzymują po nadesłaniu pierwsze! 
ak7o p,Pe°m?anlU r6SU P°jedyDCzych uczestników, -  j e d e l  o ryg ina lny  los b r S S ,

do g ry  tow arzysk ie j t e i r S i n W o i I e ^ t T O k l f  t o s ó w " ' w y ^
ze o sta tn ią  razą  wielce opozmonym  zgłoszeniom  zm uszeni byliśm y odm ówić — a przy  

t S E i  L ~ h’ ZDaCZneJ 8przedaży tych ,030^  - 9  - l e ż y  z ^ n l j
W pisy n asiąp ią  ty lk o  za nadesłaniem  6 lub 10 z łr

D om  b a n k o w y  M y M r a i  &  W ie d e ń ,  Kannerstrisse 57.

P A S T A 1 S I R O P  z K O D E I N A
P* BERTHfi w  Paryżu.

! | c  k 1 szTur0d» r y l l 7  P°rdw“*nie z Powyższym na uśmierzenie najuporczyw sze-

i J S S W T S S S S j K S a

( 141- 1 2 -)

!  i  1 3  Ł ,  * 3  N K S -

w sku tek  ro zw iązan i^sw y ch  F ib i ran0yi . j 1!8 ^a3Zezy t  niniejszem  ośw iadczyć, że* s w y c n r i t i j  w iedeńskich, aby  w szystk ie  tow ary  p łócienne p rędko  pozbyć

Bard o w ¥ z e ^ a , e  takowe za połowę ceny.
i-50 2-50 3-<50 T r i ’ Ji*Kote? zwy k łe  koszule dam skie z doskonałego cienkiego p łó tna po złr
w ielkości po  z łr ^ -5 6  “ °3 kaftan ik i^nocne  i le g f iio w e ’ fa żd e j
ozdobne po złr. 10 12 15 ’ M alik; o ! °  .e lff f nokie,  dam ^ ! e n eg liże , całe ubranie bogato> **> M ajiki dam skie z eienkieeo n łó tna  lnh   s

w ielkości p o 'z lr !  pA° rtz ł l ?  60> 4 d ? k o szu le  m ęzkie płócienne dowolnej
koszule szirtingow e dla meżrwy™ r % t  t  NaJ ao,'Tsze J bardzo  odpow iednie białe i kolorow e 
W eba płócienna n a Y * ^ ^  ^

8ez u lV o ez t Iefo , 24mdboUr30 ieg°  PłÓtDa “ a U  k 0 '

w sezbui p ló tna na 14 ko '

W30aio k c iepok 'z frO i o y “ ef a  Porz | dziwa r^ z tl(g °
W e b a z  n a tu ra b e g o  p ló tna  dom owego po złr. 7% ,

Tu7.in cienkich płócienno batystow ych  chnstek  po 
złr. 3 % , 4 % , 8 do  8.

Tuzin chustek  glas -  batystow ych  z .tłasowemi 
brzegam i po z łr 4, 5 do 6.

Tuzin chustek  ba tystow ych  z kolorow ym  brze 
g iem  po złr. 4 1/ ,  do  6.

I uz i n  białych m ałych se rw etek  adam aszkow ych 
po złr. 1-30, 2 % do 3.

Tuzin b ia ’ych ręczników  płóciennych adam aszko­
wych po złr. 4, 5% , 7 do 12 złr.

Je d n a  sz tu k a  30 łokci ręczników  dom ow ych ty l ­
k o  złr. 5. J

Jed en  w ielki obrus płócienny lub  obrus do kaw y  
po z łr. \ %  2 do 2 1/,.

Jak ie  1000 łokci f  ancuskiego b iałego perkalu  
ro cent. 20, 25 do 80.

Ja k ie  1C00 łokci resztek  białego c ienk iego  płó- 
20,OtO sz tuk  franc, kaftaników  u - , , . , 1  tna  P°  C' 2° ’ 2> do  35 •

Zam ówienia zam iejscowe adrefow »a ‘f i 0-1 Y16' 150813* z»m iast 5, 7, 8 złr. ty lk o  2, 2-60 i 3 złr. 
S o c i ó f ó  f r a n c a i s e ^  A“ d^  Weiswaaron ^  der (^13-12) 

*■— -  K u o u i a c v . 43 *e w » T u c h l a u b e n  N r .  I I .
P J$-y  ow aiów  za 5.) złr. o trzym ują  prócz tego  zniżkę,

G arn itu r sto łow y na 6 osób po złr. 7 9 11 do 13

GX ' V . t e l i  o i  po

P lS ! T d o d ,? » ‘  “ * *  po W  « « t .

W| b“ o d o !S “ e0 b“ l,S» » » »  «  lok"> PO Br.

' ' T  I "  Po



CZAS z Środy 26 Kwietnia 1871. 5
f e -

B  d y k t.
6483. (572-2-3)

c. k. Sąd krajowy krakowski jako sąd 
handlowy, zezwala Da wpisanie do rejestru 
handlowego dla firm spółkowych — firmy 
opiewającej „ S p ó łk a  a k c y j n a  . . . ł y -  

w  k r ó l e w s k ic h  w  K r a k o w ie "  
?T {rakauer K o n i g s m i i h l e n - A c t i e n -  
g e s e l l s c h a f t ) :
a) pa podstawie statntów przez c. k. Na­

miestnictwo we Lwowie d. 14 stycz­
nia 1871 r. L. 1,151 zatwierdzonych, 
na skutek upoważnienia ministra spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z inne- 
mi ministrami udzielonego dnia 3 gru­
dnia 1870 do L. 18,714— przez c. k. 
uprzywilejowany akcyjoy galicyjski bank 
hipoteczny we Lwowie i Dra Arnolda 
Eapoporta, na mocy aktu przed c. k. 
notaryuszem Muczkowskim zdziałanego 
dnia 2 kwietnia 1871 r. — zawiązana, 
z tem, że

b) siedziba spółki jest Kraków; że
c) celem działania spółki jest:
a. zakupno młynów królewskich w Kra­

kowie położonych, a składających się: 
z młyna wodnego górnym zwanego, i 
z młyna parowego i wodnego tak zwa­
nego dolnego z przynależnym prawem 
wodnem, — i 

p. prowadzenia przemysłu młynarskiego 
tak w młynach królewskich jak o też i 
w innych m łynach, których nabycie 
lub wystawienie uzna spółka za potrze­
bne, że

d) czas trwania spółki ustanowiony jest 
na lat trzydzieści od dnia potwierdze­
nia jej przez rząd; że

e) kapitał akcyjny wynosi 250,000 zlr. 
w. a., któren złożony będzie przez caL 
kowitą wypłatę na 1250 akcyj po 200 
złr. w. a. wystawionych na okaziciela 
z kwitami na pierwszą i drugą dywi­
dendę, że

f) akcye wycięte będą z księgi sznurowej 
i zaopatrzone liczbą bieżącą i podpi­
sami dwóch członków rady zawiadow- 
czej; że

g) w razie potrzeby kapitał zakładowy 
spółki może być powiększony o 250,000 
złr. w. a. przez wypuszczenie dalszej 
seryi 1250 akcyj po 200 złr. w. a,; że

h) spółka czyni swe ogłoszenia gazetą u- 
rzędową wiedeńską i lwowską, tudzież 
dziennikami krakowskiemi „Kraj“ i 
„Czas", — że

i) członkowie rady zawiadowczej miano­
wani— z pomiędzy siedmiu, dwóch, któ- 
rzykolwiekbądź firmę spółki ai cyjnej 
młynów królewskich w Krakowie pod­
pisywać będzie — a to pod stampilią

! polską „Spółka akcyjna młynów kró­
lewskich w Krakowie" albo pod stam­
pilią niemiecką „Krakauer Kónigsmiih- 
len - Aktiengesellscbaft", umieszczając 
podpisy dwóch członków rady zawia­
dowczej, a uprawnionych do podpisy­
wania firmy, którzy są:

A lb ert M endelsburg,
J u liu sz E p s te in ,
Lebel L a n d a u ,
E d w a rd  K a n d ler,
H askel E ibenschutz,
D r  A rn o ld  R a p o p o rt 

zamianowani jako członkowie rady z a ­
wiadowczej; nareszcie

A nton i Bohewski i 
Ignacy B enis  

ostatni dwaj jako zarządcy protokoło­
wani firmy „filia c. k. uprzywilejowa­
nego galicyjskiego akcyjnego banku hi­
potecznego w Krakowie"; że 

k) spółka rozpoczyna swą czynność od dnia 
wpisania firmy do rejestru handlowego

Kraków, d. 8 kwietnia 1871.

Zdrowe zęby
Do czyszczenia i utrzymania w zdrowiu zębów i dziąseł odpowiednią jest 

A n a t h e r y u o w a  w o d a  d o  u s t  O r a  J -  ® . P o p p a  praktycznego leaarza 
zębów w  W i e d n i u  Stadt Bognergasse Ner 2, tak jak żaden inny środek, albo­
wiem nie zawiera w sobie żadnych części szkodliwych zdrowiu, przeszkadza pru- 
chnieniu zębów i tworzeniu się na nich osadu kamiennego, chroni od bolu zębów 
i zgniliznie i te cierpienia (jeżeli już istnieją) po krótkiem używaniu łagodzi i po­
wstrzymuje. (4-1-3)

Cena flakonu fl. 1 i 40 w. a. Zawsze do nabycia w następujących składach:

w  K r a k o w i e : ma p. W.Redyk apt. „podBarankiem ,u p. Siedlecki apt., Górecki, p. 
J. Jahn, pan Wilhelm Fenz w Rynku Głównym, p. L. Feintuch, pan Ernest Stockmar 
apt., pan Dr. apt. Sauńczewski, pan I. Trauczyński (pod firmą Brunona Miczyń- 
skiego) i p. Jakób Goldwasser ul. F loryańska, hotel pod „Różą." 

w e  L w o w i e :  u apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Rucker a 
j p. J. Piepesa, aptekarza.

W Bełzie p. Hrymak, —_ w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt. — w Bielsku p. Stań­
ko apt. — w Bóbrce p. J . Zarnitz apt. — w Bochni p. Fr. Reiss apt. — w Brodach p. Grunspan 
apt., M. S. Franzas kup.— w Brzeżanach p. Zminkowski apt.—w Buczaczup.C. Lewicki—w Chrzano­
wie p. B. Sporysz apt. — w Dolinie p. Traunfallner a p t—w Dobromil p. A. Grotowski apt.—w Dro- 
hobyczy p. Dobrzański— w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysziaku p. Nowakiewicz— w Grzy- 
bowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. — w Jarosławiu p. Bogusz apt.— 
w Jazłowcu pan Twardowski — w Krynicy p. M. Nltribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ko- 
nicki — w Monasterzyskach pan Żarski — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p. 
Kosterkiewiczowa wdowa, S. Lichtmann—Ostrawie p. C. Weber apt.—w Przeworsku p. Świtalski apt. -  
w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w Kadowcach p. K. Teich- 
mann — w Rozwadowie pan Gabriel — w Rzeszowie pan J. Scheiter i Syn i p Kalinowski — 
w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., — w Sanoku p. J  Jaklicz, p, Rob. Barth i 
p. Zarewicz —_w Stryju p. Krzyżanowski i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Tarnowie p. W. T. 
A. Wielogórski, p. H. Koy, i p. J. Reid apt. - - w  Tarnopolu p. Morawetz, p. W. Stachiewicz 
i pan L. Karmin — w Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin i p. Uhna — w Za­
leszczykach p. Kodrębski —w Złoczowie p. O. Fadenhecht i p Reijesch — w Żółkwi p. Nahlik 

w Nowym Sączu p. I. Garan.

§ HiessMMerska woda szczawiowa »

Zakład Ortopedyczny
leczniczy

!#'■« Henryka Ii. t\ Weila,
Wahring (pod Wiedniem), Stiftgasse 3 

Przełożony togo Instytutu mieszka w 
zakładzie i prowadzi ca/y kierunek. Kura- 
cya, prowadzona przez przełożonego zak/a 
du, dotyczy szczególniej wykrzywień 
przekształceń ciała, przeobrażeń i zapaleń 
kostnych i stawowych ukróceń i skurczeń 
ścięgien, niknięcia i porażenia muszkułów. 
Krewnym pacientów dozwolony jest najzu­
pełniejszy wybór lekarzy do konsylium 
Staranna opieka i wikt pacientów, jak 
niemniej wspólne lub w osobnych poko­
jach gimnastyczne ćwiczenia, udzielanie 
nauk, języków, muzyki. — Bliższo omówie­
nia, konsultacye, programy
w Zakładzie.

przyjęcie 
(235-4 6)

F a r b a  d o  z n a c z e n i a  n i e  
d a f ą c a  s i ę  z n i s z c z y ć

jes t nieodzownie potrzebną dla właścicieli ho­
telów, restauratorów, zakładów kąpielowych, 
instytutów  i dla każdego domowego gospodar­

stwa.
T ą farbą można wyznaczyć 1000 sztuk bielizny 

w jednej godzinie, przeto znaczenie bawełną jest 
zbyteczne.
1 flakon na pi^óę farby do znaczenia t  złr.
1 większy flakon „ „ „ # 3
1 Stepel na bieliznę z 3 literami 30 do 80 
1 ‘ „ „ w kształcie monogramu c.90,1-80.
1 sztuka liczby do numerowania 6 c.
1 poduszka do farby z pędzelkiem 10 c.

Dla wygody Szan. publiczności mam wszelkie 
litery do dowolnego złożenia, jaketeż wszelkie 
gatunki stępli gotowych na składzie, roboty ry- 
townicze liczą się ja k  najtaniej. ’0" listów lub 
kopert 35, 55, 95 c., na grubym papierze prążko­
wanym 1 złr. 10 c.
Odbicie ICO monogramów na papierze lub koper 

tach 15 o.
100 biletów wizytowych 66, 85 c ,  1 zlr. 25 e. 
1000 pieczątek ładnie wykonanych 2 złr. 50 c.

Powyższe przedmioty, za których dobroć zarę- 
cza się, są  do nabycia jedynie tylko za pobraniem u

B E V T E L H G 1 1 H A  w W i e d n i u *
Weihburggasse 23. (5264-20)

I,Zdrój króla Ottona" przy K a r l s b a d z i e  (austryacka Salcerska woda),
najczystszy alkaliczny szczawik, (8IM.6) =

codziennie ś wi e ż o  napełniana, do nabycia przez $
Z a r z ą d ,  z d r o j o w y  G - i e B s l i u b l e r s l d .  §

JWattoni et Minoll w K a r l s b a d z i e .  $
B roszury , cennik i itd . udzie la ją  się b ezp ła tn ie . §

i

BOL ZĘBÓW
leczę w okamgnieniu i gruntownie.

Z epsute i szpetne zęby
przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pięknego.

BRAKUJĄCE ZĘBY
osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżnią się od prawdziwych, a  do żucia są wyborne.

W .  I T J H E I i Y I  J a n .
następca, dentysty JT . Ź .  Ujłielyi. (Łl 1-2-6)

Przyjmuje ed U du 12 i od 2 du 6.
M ieszk i*  p r z y  n i .  C iro d z k ie J  N r . 6 3 ,  n a p r z e c i w  lu u i iU n  p .  S c h w a r z a .

OGŁOSZENIE.
 ................  i (442-4 6)

Niżej podpisana Komisya otwiera
drugą 

królew.-węgierską Loteryę 
rządową,

której cały czysty dochód z rozporządze­
nia Jego cesarskiej i królewskiej Mości
na w s p o m o ż e n i e  d o  p r a c y  
n i e z d o l n y c h  H o n w e d ó w
z  r o k u  1 8 4 8 / 9  przeznaczonem 

zostanie.
Loterya ta zawiera w sobie 4 , 3 3 8  

wy g r a n y c h ,  które wszystkie razem
240.000 złr. w. a. wynoszą. — Między 
temi główna wygrana 1 0 0 , 0 0 0  złr.; 
druga wygrana 3 0 , 0 0 0  złr.; dwie 
wygrane po 5 , 0 0 0  złr.; dziesięć po
1 . 0 0 0  złr.; dwadzieścia po 5 0  złr.; 
a cztery tysiące po 1 0  złr.

Ciągnienie nastąpi nieodzownie

30 Czerwca 1871 r.
W  B U D Z IE ,

przez podpisaną Komisyę.

Cena losu 2  złr. 5 0  c.
Losów można nabyć u podpisanej Ko- 

misyi, u Kolektantów loteryjnych, Urzę­
dów poborczych i pocztowych w całej 
austryacko - węgierskiej monarchii, jako 
też i u innych sprzedających losy w 
miastach.
Królewsko -  węgierska Komisya 

stanowcza loteryjna.
Buda lfigo Marca 1871 r.

A l o j t s y  J f l o t u s s ,
kr. w ęg. R ad ca  sekcy jny .

W l  ł»Ś r . h o ł m i o r  Pod Nowym Sączem poło- 
I I  ICO U lłC lIlIlo l; żona — jts t od 24 Czerwca
b. r. na lat 6 z propinacyą lub bez do w y d z ie r ­
ż a w ie n ia .  Bliższa wiadomość u właściciela na 
miejscu pod adresem: T e o d o r  W i t t i g ,  ost. 
poczta Nowy Sącz w Chełmcu. (510-3 3)

Miejsce sprzedaży znajduje się 
w Hotelu Drezdeńskim na I. piętrze w salonie.

pp izisiaj czwarty dzień sprzedaży.
i

Z Banku Zastawniczego w Wiedniu
z a k u p i l i ś m y  z a  t r z e c i ą  c z ę ś ć  c e n y  k o s z t u  w i e l k a  i l o ś ć  p ł ó c i e n ,  b i e l i ­
z n y  s t o ł o w e j ,  r ę c z n i k ó w ,  k o s z u l  d l a  k o b i e t  i  m ę ż c z y z n ,  k a l e s o n ó w ,  
k a f t a n i k ó w ,  s p o d n i e ,  p ł a s z c z y  d o  c z e s a n i a ,  c h u s t e k  d o  n o s a ,  s z i r t i n g ó w ,  

s k a r p e t e k  i  j e s z c z e  w i e l e  i n n y c h  t . p . r z e c z y .
W s z y s t k i e  te  tow ary  z a s t a w i ł  p e w i e n  z b a n k r u t o w a n y  k u p i e c  i n i e  w y k u p i ł  ich , a  ja k  

ju ż  nadm ieniliśm y, nab y liśm y  te  to w ary  z n a c z n i e  n i ż e j  c e n y  k o s z t u .  D la  dogodności n aszy ch  w ieloletnich 
odbiorców  G a lic v i, sp rzed aw ać  będziem y te  tow ary  po tych  sam ych  cenach, ja k ie  p łac iliśm y , po ręczając  za razem  z a  
d o s k o n a ł o ś ć *  d o k ł a d n ą  m i a r ę ,  bardzo  do b rą  robotę i krój taksam o, ja k  za  nasze  w yroby.

Z arazem  m am y zaszczy t donieść, że odbyw ać się będzie rów nież sp rzedaż  n aszy ch  w łasnych w yrobów , tow a­
rów  p łóc iennych  we w śzelkich g a tu n k ac h  i b ie lizny  w najnow szym  gustow nym  kro ju , po  nadzw yczaj tan ich  cenach . 
Z ap raszam y  w ięc S zanow ną Publiczność do łaskaw ego  obejrzen ia  naszych  tow arów .

S p rz ed a ż  odbyw ać się  będzie w K R A K O W IE  do I g o  M a j a ,  a  m iejsce sp rze d aż y  zn a jd u je  sie w y ł ą c z n i e  
w H O T E L U  D R E Z D E Ń S K IM  n a  Iszem  p ię trze  w salonie. ‘

Schostal i  H artle in ,
________ Fabrykanci płócien i bielizny w W i c d l i i l l .

Spis i cennik towarów, które będą rozprzedane.
U W A G A . D la  p rzy sp ie szen ia  ro z p rze d aży , tow ary  b ęd ą  także  c z ą s t k o w o  i p o j e d y n c z o  sp rzedaw ane .

K o s z n l e  d l a  m ę ż c z y z n  (w różnych rozmiarach) z najlepszego 
białego angielskiego szirtingu  (z kołnierzem lub bez tegoż), 
jeden z najulubieńszych i najbardziej kupowanych gatunków, 
szczególniej dobry na lato, z gładkim gorsem lub z buffami, 
po złr. 2, 2.50, 3; najlepszy gatunek złr. 3.50; z gorsem po ­
przecznym clbo najnowszym Fantaisie  po złr. 3, 3.50, 4 naj­
cieńsze; gors i  m ankiety z cienkiego płótna, gładkie lub z 
gorsem z buffami po złr. 3.50, 4, 4.50 najcieńsze; z gorsem po-

 przecznem albo Fantaisie po złr. 4.50, 5, 5.50.______________
lio K z u lc  i l I n  m ę ż c z y z n  z czystego płótna po złr. 2, 2.25; lep- 

szy gatunek z rumburskiego, holenderskiego lub bielefeldzkie- 
go płótna, gładkie lub z buffami po złr. 2.75, 3, 3.50, 4, 5, 6 
do 8 złr. najcieńsze; z gorsem poprzecznym lub najcieńszym 

' Fantaisie po złr. 5, 6, 7 najlepsze, 
j j ^ -  Przy zamówieniach na koszule dla mężczyzn, upraszamy
 o łaskawe dokładne podanie szerokości szyi.____________
U a l e s o n y  d l a  m ę ż c z y z n  z płótna domowego po 1 złr. 25 c., 

z czystego rumburskiego lub góralskiego płótna, szczególniej 
mocne po złr. 1.50, 1.75, 2, 2.50, 3; we francuzkim kroju (do 
rozszerzania lub zwężania), biało lub czerwono wyszywane, bar-

_____ dzo gustowne po złr. 2, 2.50, 3 do 3.50.________ ■
Skarpetki dla mężczyzn białe, kolorowe lub bawełniane natu- 

ralne (należy podać długość nogi), tuzin po złr. 4, 5, 6, 7, 8;
 z nici 4-drucianych tuzin złr. 7, 8, 9, 10, 12._______________
U uhzuIc  d l a  k o b i e t  z czystego płótna, gładkie po złr. 1.75, 2, 

2.25; z bufkami po złr. 2, 2.50, 2.75 do 3; z najlepszego cien­
kiego płótna, obrąbionc, z haftowanemi prążkami, bardzo gó- 
stowne i praktyczne po złr. 3, 3.50, 4; koszule Fantaisie nader 
piękne, haftowane lub koronkowe, najnowszej mody, po złr. 5,
6, 7, 8, 9 do 10. ________________

K o s z u l e  n o c n e  d l a  k o b i e t  (w różnych rozmiarach) z długie- 
mi rękawami, z kołnierzem i mankietami, z czystego szirtingu 
złr. 2.50, 3, z prawdziwego czystego płótna złr. 3.50, 4; bar- 
dzo gustowne złr. 4.50, 5, haftowane złr. 6, 7, 8.___________

M a j t k i  d l a  k o b i e t  z czystego szirtingu, obrąbione (w różnych 
rozmiarach) złr. 1.30, 1.50; z haftowanemi prążkami, bardzo 
eleganckie i gustowne, złr. 2, 2.25; z haftowanemi wstawkami 
złr. 2.75, 3, płócienne złr. 2, 2.50. ________

K a f t a n i k i  n o c n e  d l a  k o b i e t  z najcieńszego perkalu, skromne, 
złr. 1.50; obrąbione, gustownie przyozdobione złr. 2; z haftowa­
nemi prążkami złr. 2.75; nader piękne ze wstawkami złr. 3.50, 
4, 5 do 6.

P ł a s z c z e  d o  c z e s a n ia  d l a  k o b i e t  (peignoirs) z szerokiemi 
rękawami, według najświeższego i najpiękniejszego kroju, gład­
kie złr. 2.75, rąbkami przyozdobione złr. 4.50, z haftowanemi 
prążkami złr. 5.50, ze wstawkami złr. 7, 8, 9, 10, 12 do 15. 

P ł a a z c z e  d o  k ą p i e l i  d l a  k o b i e t  z kapturami z tureckiej 
miękkiej materyi, bardzo gustownie wyszywane, w różnych bar- 

 wach, złr. 9, lo do 12. ______
S p ó d n ic e  d l a  k o b i e t  do ubiorów i długich sukien, po złr. 2,75, 

3.50, 4; z haftowanemi prążkami złr. 5, 6; z haftowanemi wstaw- 
kami, bardzo piękne, złr. 7, 8, 10, 12 do 15.

P o ń c z o c h y  d l a  k o b ie t*  pół tuzina po złr. 2.75, 3.50, 4, 5, 6; 
Fil d’Ecosse czyli pończochy niciane, z 4-y razy zwijanych nici, 
złr. 6.50, 7, 8 do 10.

C h u s tk i  d o  n o s a  p łó c ie n n e *  pół tuzina złr. 1.20, 1.50, 1.75, 
2; bardzo piękne rumburskie chusteczki do nosa złr. 2.50, 3, 
4 do 5; prawdziwe francuzkie batystowe chustki do nosa, białe 
lub z kolorowemi obrąbkami, pół tuzina złr. 2, 2,50, 3, 4, 5, 6,
7.50 najlepsze. __________________

K o ł n i e r z y k i  d l a  m ę ż c z y z n *  w najświeższym kroju, z naj­
cieńszego angielskiego nieapretowanego szirtingu, tuzin po złr.

_____ 2.50, 3 do 3.25.____________ _____________________________
M a n k ie ty  d l a  m ę ż c z y z n  w eleganckim kroju, poczwórne, tu­

zin po złr. 4, 4.50, 5 do 6 złr.___________________________
4 ) 8 0 0  haftowanych batystowych chusteczek do nosajręczna ro- 

bota z literam i lub girlandam i wspaniale wykonane, jpo  
bajecznie tanich cenach po 60, 70, 80, 90  do 1 złr. 25  c. 

1  S z tu k a  p ł ó t n a  czystego białego przędziwa, 30 łokci, po złr. 
7.50, 8, 9, 10, 11 do 12; 1 sztuka płótna czystego białego przę­
dziwa w najpiękniejszym gatunku, szczególnie przydatne na ko­
szule, 5/4 szerokości (ręczna przędza) po złr. 12, 13, 14, 16,
18 do 20 . ________

1  S z tu k a  d o b r e g o  p ł ó t n a  domowego, 30 łokci, po złr. 8.25,
9 do 10.__________

1  S z tu k a  c i e n k ie g o  p ł ó t n a  holenderskiego, 30 łokci, po złr.
9, 10, 11, 12 do 15. ________________

W e b y  h o le n d e r s k i e *  rumburskie, bielefeldzkie i batystowe, 50 
i 54 łokci V) szerokości, czysta przędza ręczna, najlepszy ga­
tunek płócien na koszule i pościel, po złr. 17, 18, 20, 24, 26,

_____ 30, 32, 35, 40, 50, 60, 70 do złr. 80. __
1  T u z in  r ę c z n ik ó w  l u b  s e r w e t*  czyste płótno w drelichu 

i adamaszku po złr. 4.75, 5, 6, 7, 8 do złr. 10.

P ró c z  tego z n a jd u ją  się n a  S k ład z ie  po ta k ich  sam ych stosunkowo ta n ich  cenach  g a rn itu ry  z d re lichu  i a d a ­
m aszku  n a  6, 12, 18 i 24  osób, tu reck ie  R ęczn ik i do  n ac ie ran ia  i p łaszcze do kąp ie li d la  kob ie t, sz irtin g i, P R Z E -  
S C I E R A I M E A  B E Z  S Z l i r U ,  _P d L O T M A ,  (po jedynczej szerokości), i oprócz tu ta j w ym ienionych tow arów  
jeszcze bard zo  w iele innych  przedm iotów , o czem  się S zanow na P ub liczność  naocznie p rzekonać zechce.

S p rzed aż  o dbyw ać się będzie w K rakow ie 8 d n i , a  m iejsce sp rze d aż y  naszej firm y zn a jd u je  się w yłączn ie  
ty lko  w H o te lu  D rezd eń sk im  na Iszem  p ię trze  w salonie.

W IT  Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c y i  p r o s i m y  a d r e s o w a ć  d o  n a s z e g o  
S k ł a d u  f a b r y c z n e g o  w  W i e d n i u ,  G t r a b e n  IVr. 3 0 .

S c h o s ta l  i
Fabrykanci płócien i bielizny z W i e d n i a .

W ichiig fur Biieherfrennde!!!
Garantie fur neu, complet und fehlerfrei!!!

Die Preise sind In ©\ W. in Banknofen gestelit.
Madler, der Wunderbau des Weltalls, 5 ganzlich neu bearbeitete Anflage; 683 gr. Octav • 

seiten stark nebst vollstandigem Kupferatlas, nur 2 fl. — Langbein’s humoristische Erzahlungen 
und Gedichte 16 Bandę f  wovon Gedicbte 4 Bde.), mit 60 Stahlstichen. Ladenpreis 14 fl., fur nur 
5 fl. — Oestreich’s Helden und Heerfuhrer, bis auf die neueste Zeit, 4 Bde., mit 36 Portraits in 
Stahlstichen, Ladenpreis 21 fl., fur nur 4 fl. — Rudolph’s vollstandigstes geographisch, topogra- 
phisch, statistisches Orts-Lexicon von Deutschland  und der ganzen osterreichischen Monarchie. 
3 dicke Quartbande, 1868, das ausfuhrlicbste Werk hierllber. Ladenpreis 35 fl., tur nur 12 fl. — 
Eogarths sammtliche Bilder mit Lichtenbergs Erklarung. 92 Stahlstiche, Prachtband, 7 fl. — Boz 
(Charles Dickens) ausgewahlte Romanę, 20 Bde., mit 60 Illustrationen, 4 fl. — Boccaccios Deca- 
meton und Fiamette, 4 Bde., 1 fl. 80  kr. — Album , Natur und Lebensbilder in Malerei und Vers, 
mit 32 Bildern m feinstem Faibendruck, Quart, nur 1 fl -  Olga und Pariser Taschmbuch, mit 
vorzughchen Erzkhlungen und 14 feinen Stahlstichen. Ladenpreis 8 f l , nur 1 fl. 80 kr. — D ie 
Erde und das Meery naturhistorischea Prachtwerk, 410 gr. Octavaeiten, mit *ehr vielen Abbildun- 
gen, 1860, elegant, nur J 11. Der Ocean, seine Gebeimnisse und Wunder, naturhistorischea 
Prachtwerk, 300 Octavaeiten Text mit sehr vielen Illnstrationen, nur 1 fl. 60  kr. -  E ine  an- 
dere Welt, von Pliuiasidem JUngsten, mit vielen Illustrationen, den berUhmten Bildern von Grand- 
ville, Prachtw., Quart, 2 /2 fl. Edelsłem e , deutscher Kunst und Dichtung in Wort und Bild, mit
24 bnllanten Kunstblattern (jedes ein Meisterwerk), vielen Illustrationen und vorziiglichen Erzah- 
tungen. Ein grosser dicker Band in Quart, hOchst elegant gebunden, 5 fl. - - a) Bibliothek  d e t ­
acher Origina-Rom anę, 10 dicke grosse Bde., Octav, Ladenpreis 20 fl., tur nur 2 fl. b) Biblio­
thek historischer Romanę der besten deutschen Schriftsteller, 12  dicke grosse Bandę, Octav. 
Ladenpreis 27 fl fiir nurJS fl. 50 kr. ń) Neueste Bibliothek  historischer Romanę der besten deut­
schen Schriftsteller, 12 dicke grosse Bandę, Octav, Ldnpr. 30 fl., fur nur 3 fl — Paul de Koclcs 
humoristische Romanę, beste illustrirte Prachtausgabe, 60 Theile mit 50 sauberen Bildern 7 fl — 
Erholungsstunden, belehrende Unterhaltung in Erzahlungen und Geschichten mit Bildern 360 
Seiten stark, gross Octav, sehr elegant, I  f l. 20 kr. -  D er grosse deutsche Anekdotensćhatz, 
Anecdotenjager m 1000 humonstischen Erzahlungen, Gedichten, Anekdoten Puffs etc. 1C Theile 
gr. Octav, nur 2 fl. -  Sophie Schwartz’s, Romanę aus dem Schwedischen, 118 Bdchn 6 fl — Das  
Reich der L u ft, naturhistorisches Prachtwerk, 432 gr. Octavaeiten, Text mit sehr vielen Abbildun- 
gen, 1866, elegant, nur 2 fl. — Bibliothek  ausgewahlter Erzahlungen von Hacklander Hofer 
Gerstacker, Fanny Lewald, Wildermuth, 24 Bde., gr. Octav, sehr elegant 7 fl. _  Die Fortnflan- 
zung des Menschen und die heimlichen Gewohnheiten beider Geschlechter, mit 24 tein lithograph. 
Abbildungen, 3 fl. — Dr. Heinrich, vollstiindiger und sicherer Selbstarzt fiir alle Geschlechtskranke 
(versiegelt), 2 fl. — Dr. Warston, die Heilung geheimer Krankheiten und selbstverschuldeter Schwa- 
chen, 1 fl. 60 kr. — W alter Scott’s Romanę, deutsch, neue elegante Ausgabe, 108 Bde 9 fl — 
1) H auffs sammtliche W erke, neueste Ausgabe, Prachtbande. 2) Julie Burows Gedichte Pracht­
band, mit Goldschnitt, beide Werke zusammen 3 fl. — Grosses Wappenwerk mit 50  Kupłertafeln 
nebst Text. 3 Bde., Quart, 2 fl. 60 kr. — Kotzebues ausgew. Theater in 10 grossen Octavbanden 
feinstes Velinpapier, 3 fl. — Memoiren der Kaiserin K atharina IL ,  320 Octavaeiten stark 1 fl! 
80 kr. — Memoiren Jerome Bonaparte, geheime Geschichte des westphalischen Hofes, 1 fl. 8o’kr.— 
Der wahrhaftige feurige Drache oder Herrschaft iiber die himmlischen und hOUischeń Geister 
und ttber die Machte der Erde und Luft, nebst geheimen Mitteln. Mit Abbildungen 1 fl — Ge-

Gegenwart, 446 Seiten stark, 1871. Prachtband mit Goldschnitt. Alle 3 Werke zusammen nur 6 fl.— 
Die Dresdner Gemalde - Gallerie, in 24 prachtvollen Photographien der sehonsten Bilder der- 
selben, sauber gebunden, mit Goldschnitt, 4 fl. — Grazien-Album, mit 24 saubern Photographien 
4 fl. D on Juan-Album , mit 21 sauberen Photographien, 4 fl. — Das weltberiihmte echte D us­
seldorf er K iinstler-A lbum , Prachtkunstwerk ersten Ranges, mit Text und den vielen Kunst­
blattern der bedeutendsten Kiinstler (jedes Blatt ein Meisterwerk), Quart, pomposer Original- 
Prachtband mit Goldschnitt, 5 fl. — R afael-A lbum , mit 24 prachtvollen Photographien Rafael■ 
scher Meisterwerke, elegant gebunden, 4 fl. -  Alexander D um as  Romanę, hubsche deutsche Ka- 
binets-Ausgabe, 128 Bandchen, 8 fl. — Naturgeschichte der drei Reiche, 750 Seiten Text mit 35« 
pracbtvoll colorirten Kupfern, Prachtband, 3 fl. —  1) Lessing’s Werke, Octav-Ausgabe, Prachtband 
2) Korner's sammtliche Werke, Prachtband. 3) Prutz, Gedichte, Original-Prachtband mit Gold­
schnitt. Alle 3 Werke zusammen 4 fl. — Illustrirte  Mythologie aller VOlker, 10 Bandę, mit 300 
Illustrationen, nur 2 fl. — Heinrich Zschokke's humoristische Novellen, 3 Bde, a fl 80 kr — 
George Sands  Romanę, 75 Bde, 5 fl. — Der Illustrirte  H ausfreund, Scherz und Ernst zur 
Unterhaltung und Belehrung, 2 Bde. mit 140 sauberen Stahlstichen und Illustrationen 1870 nur 
1 fl. 20 kr. 1) Weber's Demokritos, neue eleg. Auswahl, gr. Octav. 2) K arl Beck's Gedichte, 
Original-Prachtband mit Goldschnitt, beide Werke zusammen nur 2 fl. 50 kr. —  D as echte Buch  
der Welt, grosses Prachtkupferwerk mit 48 prachtvollen u. colorirten Stahlstichen und vielen 100 
Illustrationen, Quarto, 3 fl. — Feierstunden, in 100 ausgewahlten Erzahlungen, Romanen nnd 
Novellen, mit vielen 100 Ilustrationen, 2 Bde, Quarto, nur 2fl. — B rasilien , hochst merkwiirdige 
Erlebnisse und Reisen in diesem so interessanten Lande, von J. Ratcliffe, 2 Bde., gr. Octav mit 
4 8  saubern Abbildungen, 2 fl. — Ostindien, malerische Reisebilder und Beschreibungen, grosses 
Prachtwerk mit 26 saubern Stahlstichen, statt 8 fl. nur 2 fl. 60 kr. — Schónheits - Album  mit 24 
Photographien von Frauengruppen in reizondster Stellung, elegant geb. 4 fl. — Frauenschón- 
heiten, Beautćes de Femmes, 20 brillante Photographien von Frauengruppen in reizendsten Posi- 
tionen, elegant gebunden, 4 fl. — D as 7 m ai versiegelte Buch  der grbssten Geheimnisse, 2 fl — 
Das entsiegelte Buch  der grbssten Geheimnisse, 1 f l. — Heinrich H eine, Hóllenfahrt, Gedichte 
140 Octavseiten, feinstes Velinpapier, 1 f l. 40 kr. — Bibliothek  der besten englischen Romanę 
(deutsch), 12 Bde, nur 2 fl.

1  o s i  k  a 1 i e n.
„Der musikalische Hausfreund,* Festgabe flir geiibte Spieler, 18 elegante Salon - Komposi- 

tionen enthaltend, sehr elegant, 1 fl. 80 kr.— „Weber-Album," 10 brillante Original-Kompositionen 
von Weber, Taubert, Spohr, Meyerbeer, Kiicken, u. s. w., nur 3 fl. — „Grosses Hamburger Tanz- 
Album* fiir 1871, das grSsste existirende, 60 Seiten stark, 2 fl — „Schubert’s 80 Lieder* (Miiller-

Nachtlager, Don Juan, Regimentstochter, Freisohiitz, lust. Weiber, schone Helena, Martha* Alle 
12 grosse Potpourris zusammen 4 fl. -  30 der neuesten beliebtesten „Tanze“, einzeln a 15 kr., 
zusammen 2 fl. — „Salon-Kompositionen, 16 der beliebtesten Piecen von Ascher, Jungmann Men- 
delssohn-Bartboldy, Richards u. A. Ladenpreis 8 fl., nur 2 fl. — „Jugend-Album fiir 1871 ,“ 30  be- 
liebte Kompositionen, leicht und brillant arrangirt, pracbtvoll ausgestattet, 2 fl. — Festgabe a u f  
1871, in 38 beliebten Compositionen, brillantes Festgeschenk fur Jedermann, 2 fl. — Tanz-Album  
a u f  1871, 36 beliebte neue Tanze enthaltend, sehr elegant, 3 fl. —  W interfreuden f i i r  1871 in 
25  der beliebtesten Tonstucke, sehr elegant 2 fl. — O pern-D uette  fur Violine und Piano, in’ 12hfilifthtAn Onftrn ^naammon nur •» f l  Qf) n n * T7-:̂ ir  1 -n*__

J . . . . .  . „  ŁiHussuiiaiz- 10  brillante Original-
Kompositionen der beliebtesten Componisten Godfroy, Harmston, Kafka, Richards u. s. w. nur 
3 fl. — M ozart und Beethoven’s sammtliche (54) Clavier-Sonaten, 4 fl. — Concert-Album  fur die 
elegante Welt, grosse brillante Sammlung gediegener Salonstiicke fiir Piano, in hbchst eleganter
A n a a fo fłn n o *  n n m n ł to  t n l f  V n o m /v liin n n  O d  ł A U .  A  77.------- A !*. J . .  _____ *7- v t  ?

sche L ieder etc., sehr elegant, 3 fl. Mendelsohn’-
(353-3-3)

f i r  A  H e  A r h S l t  i f l  J a p  au89er den bekannten werthvollen Zuga-
. J t? ben zur Deckung des geringen Porto’s

bei Bestellung von 6 fl. und 10 fl. noch neue Werke von Auerbach, Mtihlbach, il­
lustrirte W erke und Classiker etc. gratis.

W B. Directe Bestellungen unter Beifiigung des Betrages in osterreichischen 
Banknoten (Postvorschuss wird hieselbst abseiten der Postanstalten nach den k. k. 
Osterreichischen Staaten nicht ertheilt) werden sofort prompt ausgefuhrt.

Siegmund (Simon In Hamburg,
B i i c h e r - E x p o r t e u r

3 1  g r o s s e  B l e i e l t e n  3 1 .

Dla Kawiarń i Restanracyj
pewna ilość mocnej, dobrej 1 taniej Porcelany do sprzedania

w Składzie fabrycznym ptrcelany J .  P o y a  w Wi e dn i u ,  Naglergasse N. 9.
I talerz płytki podwójnej grubości zębiony 8 1/*'' biały 16 c., 2go gatunku 12 c 
I „ głęboki „
1 „ owalny „ „
l  n n n n
l „ deserowy „ „
1 filiżanka na kawę „ „
i „ na herbatę „ „

” na 1 porcyą " 
„ na V, porcyi „
n
n
tf

n
n

-*- — ------- -j-------  — - uiu uiv ur.ni u  u jCj
1 naczynie na musztardę z przykrywką i łyżeczką

Y 16 2go gatunku 12 C
18 n » » 14 ))
18 n n n 14 J7
15 n 1) 9 13 n
10 * n n 8 n
14 n » n 12 n
20 n 7) n 18 n

i 16 i) n n 12 n
r 18 n

30 » » 25 n
lależy tości. - w (246- -«)

W istniejącym od wielu iat

Zakładzie leczniczym wodą KaitAnhpuin
w  Gainfarn (Voslauj Nr. 54 .

Otwarcie (tory kąpielowej Igo ła ja .
Przewodniczący lekarz: Dr. med. i chir. Taub, magister akuszeryi, emer. lekarz 

pomocniczy I. klasy wiedeńskiego ogólnego szpitalu. Kuracyę elektro-magnetyczną 
prowadzi Prof. Dr. Benedikt, który codziennie regularnie z W iednia Zakład od­
wiedza. Liczba pokoi zwiększona jest o połowę, prócz tego jest i będzie kilka dom- 
ków z ogrodami w bliskości Zakładu i do tegoż należących na mieszkanie dla pa- 
cyentów przyłączonych. Środki kuracyjne są w każdym kierunku udoskonalone 
i powiększone, tak, że Zakład posiądą teraz wszelkie potrzebne aparata i przyrządy 
do kąpiel parowych i iglicowych, niemniej dla kuracyj elektromagnetycznych i in­
halacyjnych. Komunikacya Zakładu z miejscem kuracyjnem Voslau, położonem na 
kolei południowej o 3 kwadranse od Wiednia odległem, odbywa się omnibusem 6 
razy dziennie i trwa 1 kwadrans. O łaskawe zgłaszania uprasza podpisana Dvrekcva 

Wiedeń 31go Marca 1871 r. ‘
(538-8-3) Właściciel i dyrektor Zakładu w K a l t e n b r u n n

von Hirsch, w W i e d n i u ,  II. Praterstrasse 26.
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+
Za duszę ś. p.

Józefa hr. Z a łu sk ieg o ,
Jenerała I>. wojsk polskich,

odprawi się 
we Środę d. 26 Kwietnia 1871 r.

O godzinie 1 0  rano 
nabożeństwo doroczne
w KOŚCIELE 00 . KAPUCYNÓW,

na które Krewnych, Przyjaciół, T o ­
warzyszów broni i pobożną Publi­

czność zaprasza się. 
f 586 2-2)

Piękny i godny przykład naśladowania.
Jaśnie Wielmożna Pani Hrabina T y t z h i e t v i - 

c z o io a  przybywszy do Kolbuszowy i zobaczyw­
szy miasteczko biedne, raczyła łaskawie wejrzeć 
w położenie tegoż; a badając pilnie przyczyny -  
dowiedziała się Jaśnie Pani Hrabina, że miasteczko 
nin posiada żadnych funduszów, i że brak wielki 
oświaty pożądanej. Pierwszą przeto myślą Jaśnie 
Pani Hrabiny było przyjść w pomoc temu mia­
steczku z swym łaskawym i szczodrobliwym dat­
kiem, aby szkołę tameczną dotąd istniejącą roz­
szerzyć. I tak się też stało, bo pod dniem 1 Sty­
cznia 1871 r. raczyła Jaśnie Pani Hrabina łaska­
wie przesłać Urzędowi gminy swą deklaracyę: 
że przeznacza przez 4 lata rok rocznie po 150 
złr. w. a. z kasy swej prywatnej na utrzymanie 
nauczyciela drugiego. Otóż w ten sposób będzie mo­
gło już miasteczko powiatowe utrzymać dwóch 
nauczycieli. W krótkim zaś czasie, jeżeli byt 
swój materyalny miasteczko polepszy, i serca po­
dobnych Dobrodziei w celu przyczynienia się 
swemi dobroczynnemi datkami ku rozszerzeniu 
oświaty i podniesieniu ducha moralnego dla kraju 
i ojczyzny sobie jeszcze pozyska, to stanie 4ro- 
klasowa szkoła. (603)

Za ten więc wyż wymieniony czyn szlachetny 
nie tylko osobiście przez deputacyę wybraną, ale 
publicznie Rada gminy Kolbuszowskiej w imieniu 
całego miasteczka JWielm. Pani Hrabiny Tysz- 
kiewiczowej najgłębsze podziękowanie składa.

Kolbuszowa. J. Ogonek, Burmistrz.
Jan Leśniowski, radny. Stanisław Winiarski.

Realność w ulicy Garbarskiej, 
obok plantaeyj, pod 

L. 70, z domu wielkiego piętrowego od ulicy 
i z trzech domów murowanych w tyłach real­
ności położonych składająca się— z obszer- 
nemi placami, ogrodem, blisko rzeki Rudawy, 
szczególniej zdatna na jaki Zakład — z 
wolnej ręki pod korzystnemi warunkami 
tlo sp^zedaraia.

Bliższa wiadomość u właścicielu przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j  Nr. 362 na Iłgiem 
piętrze. (587-1-3)

Bureau d'information
pour g o n v e r i i a n t e s ,  g o u v e r -  
n eu rs, b o n n e s  et femmes de 
chambre. S ’adrrsser: Mme Hose* 

now, ned Drugulin, SSreslan. 
(640-1-2)

Dla Fotografów.
Poszukujemy od I g o  M a j a  t>. F .

zdolnego Operatora,
znającego język polski i niemiecki. Zgła­
szania z dołączeniem portretu i z ozna­
czeniem poprzedniego miejsca, adreso­
wać: A .  «y W, Z e u s c h n e r ,

H of-Fotografen in ]Poseil.
(605)

Miody Teolog
katolicki, rodem Francuz, obecnie mieszka­
jący w Bonn Yierecksplaiz Nr. 5, życzy so­
bie objąć miejsce nauczyciela domowego w ro­
dzinie polskiej. Bliższych szczegółów udzieli 
Ks. Kosicki w K o k o s o w i e  pod Poniecem 
w W. Księstwie Poznańskiem. (516-2-4)
m

Złote

Znaczny od wielu lat 
używający zasłużonej 

sławy
Skład zegarków 

H. HEM Z A
zegarmistrzów Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do­

brze  r e g u l o w a n y c h  z e g a r k ó w  za 
rocznem z a r ę c z e n i e m  według cennika.

Złgarkl kleiioikow* genewikio.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr. 

„ „ z  złot. brzeg, do ods. 13—14 ,
„ „ z  podwójną kopertą 15—17 „
„ „ ankrowe o 15 kam. 16- 19 „
„ ,  „ z  podw. kop. 18—23 „
„ ,  „ ang. z kr. szkł. 19—26 „

„ remontoary 28- 30 „
» V, » j, z podw.kop.35—40 n

dto z kryszt. szkłami 30—36 „
„ N. 3 złot.o8kim.30—36 „ 

damsk. o 4 i 8 kam. 25—30 B 
„ „ „ ze złot. okrywk. 35—40 „
„ „ „ emal. z dyam. 38—48 „
* „ „ dubelt, o 8 kam. 40—..18 „
„ „ ankrowe o 15 kam. 35—44 „
» » n lepsze złot. okr. 46

70, 80, 90, 100—120 „
* „ „ damskie . . . 40— 48 „
„ ,  „ „ z podw. kop Ml—56 „
„ „ remontoary 70, 80, 90, ICO „
„ „ „z pod. kop. 110,120150 B
l ln i l z ik l  z e  z e g a r k ie m  3 z l r .  

B a d z ik l  ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr.
Z e g a r y  ś c ie n n e  własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
co dzień do nakręcania 10, 13 złr.
oo 8 dni „ 16, 18, 20. 82 „
» n » n (30-48-)

z biciem god.i '/, god. 30, 33, 35 ,  
* n» . » . . » iV .god.48, £0, 55 ,

upakowanie za zegary ścienno 1-50 c. 
Reparaeye uskuteczniają oię jak najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczkę pocztowa: ze- 
garki przyjmuję także w zamian.

Apteka „pod Gwiazdą"
w  Krakowie przy ul. Floryańskiej,

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż właśnie odebrała świeży trans­
port leków z Paryża, jako to : Rozczyn Lerasa, Syrup Forgeta, Eau de Feese, 
Melanogene, Guarana, Syrup pana Berte z Kodeiną, Pigułki Croniera, Gygaretta 
z konopi indyjskich, Gygaretta Levassera, Papier Ylinsi, Papier Fayard, Papier 
Rigolot, Bandaże, Mastyx Lhome do szczepienia drzew, Matico, Raccachaut, Woda 

„Floride4', Woda „Doral" itp, itp.
c 578-2-2) * B ó x e f  T r a u c a y ń s t c i .

Zamówienia na

PIW O TENGZYrilSKIE
wy stale, Marcowe i Bok,

w beczkach i butelkach, przyjmuje każdego cza­
su Ajencya Zakładów fabrycznych Tenczyńskich 
w Krakowie w  Sukiennicach, jakoteź i Zakfad 

w  Tenczynku pod Krzeszowicami.
I P y r e t e c y a .(583-2-6)

P e w n y  z y s k .

wama
w

do zakupna oryginalnych Losów w  udziałach.
Wzywani codziennie przez większą część naszych kommitentów do wyda- 

małych udziałów tak ulubionych l o S Ó W  1 . 8 3 9  F., podobnie jak
swym czasie emitowane l/20 części losów z 1864 r. i kredytowych,— jesteśmy 

spowodowani zadość uczynić tym życzeniom i emitujemy

Losy z 1839 r.
których będzie tylko 6 ciągnień a najbliższe 1 Czerwca 1871, 

w  2 0 t o  -  c z ę ś c i o w e  udziały 
po 11 złr. 5© c%

Przy zawarciu interesu, kupujący otrzymuje wystawiony przez nas list sprze­
daży z dokładnem wymienieniem Seryi i Numeru losu, który przez jednorazowe 
złożenie 11 złr. 50 c. bez żadnych dalszych wpłat przechodzi w 20ej części 
na jego własność i wszelkie przypadające na ten I03 wygrane w tym samym 
stosunku są jego własnością.

Przez to każdemu daną jest sposobność wzięcia udziału w tej ulubionej 
pożyczce, niemniej przez zakupno kilku 20ych części rozmaitych seryj powię­
kszyć szansę wygrania, a to wszystko z nadzieją, p e w n e j  w y g r a n e j ,  
albowiem:

ł )  Odbędzie się tylko 6 ciągnień, a mianowicie najbliższe ciągnienie już 
I  « 0  C z e r w c a  b  F., a jeden los bezwarunkowo musi być na niem 
wyciągnięty.

2) Obowiązujemy się każdą 20tą część losu z 1839 roku, którego Serya 
na ciągnieniu Seryj wyciągniętą została, m iesąc przed ciągnieniem numerów 
za kwotę 13 złr. w. a.

odkupić.
Sądzimy, że zważywszy na przytoczone korzyści, 

zalecić wzięcie udziału w tym interesie, zapewniając.
możemy jak najgoręcej 

że zleceniom zamiejsco-
pobraniem należytości pocztą, 
sprzedajemy losy na wypłatę

wym zadosyć uczynimy jak najspieszniej, także za 
Niemniej urządzamy gry towarzyskie, także 

ratami.
Za BRACI PIRN1TZER w Peszcie

Jm  J E f i b e n s c h U t s  <$• h m s t y a r t e n
(513-3-3) - w  Z K x ’E s/ltZ O A A rie .

Kąpiele Teplltz - Scltftnau
W  C Z E C H A C H .

Od 1100 lat znane i słynne alkaliczno-slone źródło od 21 do 39.5° R.
Z a k ł a d y  k ą p i e l o w e :  Stadtbad, Fiirstenbad, Herrenhausbad, Sophienbad, 

Kaiserbad i Steinbad w Tcplttz Schlangenbad i Neubad w Schonau.
Ogólnie doświadczone a przez l e k a r z y  w y p r ó b o w a n e  skutki w gośccu 

i chronicznej dna w o śc i, wrzodach części m lęhkich i ko­
ści, w porażeniach, newralgiach szczególniej i ischialgii, a najwięcej 
w następnościach chorobowych po ciężkich zranieniach od 
kuli lub pałasza, sztywność w stawach, w wykrzywieniach  
i wielkiem  wychudnięciu pojedynczych części ciała.

Pora Kąpielowa o ci 1 Maja.
Łagodny i zdrowy klimat, pyszne i zachwycające okolice, 148 wybornie urzą­

dzonych łazienek na kąpiele mineralne, mułowe i natryskowe. Wyborna orkiestra, 
codzienne koncerta spacerowe w parku zamkowym w ogrodzie kuracyjnym w Schó- 
nau. Teatr, reuniony, czytelnia. Katolickie i ewangielickie kościoły. Synagoga. Sta- 
cya kolei, poczty i telegrafu.

W 1870 roku było: 20,229 obcych.
Bliższych szczegółów udziela na zapytanie

(£64-2-6) Zwierzchność gminna.

o uis i
Dom handlowy w Krakowie

H o te l S a s k i
w

M ając lic z n e  s to su n k i z o b y w a te la m i w  K ró lestw ie , ja k o  też  
W . X . P o z n a ń sk ie m , o d b iera  częste  za p y ta n ia  o k u p n o  dóbr  

lub  w z ięc ie  d zierżaw y  w  G alicy i; uprasza z a te m  u n iż e n ie  S za n o ­
w n ych  O b y w a te li m ających  ch ęć  sp rzed an ia  lu b  w yd zierżaw ien ia  
dóbr s w o ic h , a żeb y  w  jak  n ajkrótszym  czasie  zech c ie li p rzesłać  
d o k ła d n y  op is  sw y ch  m ajętn ości, w y m ien ia ją c  p rzy tem  do  sprze­
daży  o sta teczn ą  c e n ę , jak o  te ż  c ięża ry , k tóre  dobra obciążają, 
a do  w y d zierża w ien ia  o sta teczn e  w arunki. (515-2-3)

STAROŻYTNOŚCI,
ja k o  t o :  stare o le jn e  obrazy , starą  b r o ń , stare n aczyn ia  p o rce la ­
n ow e, figu rk i z p orce lan y , rzeźb y  d rew n ian e  i ze  słon iow ej kości, 
zegary , tab ak ierk i, stare koronk i, g o b e lin y , ręk op isy , b ib lie , książk i 
do n a b o żeń stw a  n a  p sr g a m in ie  z m a la tu ra m i, p rzed m io ty  z ło te  
i sreb rn e (a n t iq u e ) , sżk ła  k r y sz ta ło w e , k o sz to w n o śc i, b ry lan ty , 
p er ły , rów n ież  k o lo ro w e  d rog ie  k a m ie n ie , k u p u je  po  najwyższych 
cen ach  p. M ectC  z W i e d n i a  w  H o t e l l l  P o l l e r a ,  do­

k ąd  o d n ośn e  o fer ty  ad resow ać n a leży . (604-2-2)

Główny Skład

P O R T L A N D  ■ C E M E N T U ,
s p r z e d a ż  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,

(453 6-6) w domu handlowym pod firmą:
A n t o n i  A E o e i c e l  w  K r a k o w ie .

Kilku tysięcy dębów
odpowiednich na progi k©I©jOW©

n ie  dalój ja k  3 m ile  o d  k o l e !  K a r o l a  l i ! i ( l w i l i S i  o d ­
le g łe  m ię d z y  R z eszo w em  a L w o w em

poszukuje do MObyefa pewien berliński
handlarz drzewa.

O fferty  p o d  zn a k iem  C. 5 4 3  2 p rzesy ła  e k s p e c t y c y a  a s i O l l -
sów Rudolfa Mosse w Berlinie Fridricli-
s t r a s s e  O  O .  (557-2-2)

Zakład zdrojowy,Kąpiele w Reinerz
( ® H § z n i k u )

■w  h r a b s t w i e  G t l a / t z  (Kłodzkiem) - w  p r u s k i m  S z 3 ,e t z l s u .
O t w a r c i e  p o r y  k ą p i e l o w e j  1-3Ł m a j a .

Skuteczność w katarach tvszysthich  błon śluzowych, cierpieniach hrtani, 
chronicznej gruźlicy , rozdęciach płuc, oskrzelicy, chorobach krwi, bezkrwi- 
etości, bladaczce itd., jakoteż w hysterycznych i hobiecych chorobach, które ztąd 
powstają, po ciężkich i gorączkowych chorobach i połogach, nerwowych i cgól- 
nem osłabieniu, w newralgii, zołzach, dnawości gośćcu, syfilis. Folecane rekon­
walescentom i słabowitym osobom, jako przyjemne, znane ze swych widoków górzy­
stych miejsce letniego pobytu. Łeharze  kąpielowi DDr Berg, Bittner radca zdro­
wia Dresćher. (5 5 >-2-5j

Kąpiele w Piszczanaeb
w Węgrzech.

Otwarcie pory kąpielnej 1 5 g o  M a j a  br.
Z dawna słynne k ą p i e l e  m u ł o w e  w Piszczanach okazały swą skute^ 

czność każdego czasu w najcięższych wypadkach gośćca i dnawości, chorobach sta­
wów, następstwach ciężkich ran, w zołzach.

Podróż boleją rządowąj południowo-wschodnia linia.
Stacja Dioszeg.

Bliższych wiadomości udziela lekarz kąpielowy Dr. A . W a g n e r  (mieszka 
do początku M aja w W iedniu, S tadq  hotel „zum Kónig von Ungarn“). Broszury 
o tych kąpielach dostać można w Księgarni Gerolda. (546-2-4)

Ogłoszenie konkursu,
L. 147.   (575-2.3)

Wydział powiatowy Tarnowski ogłae 
niniejszem, że przy tutejszej Radzie nn** 
wiatowej są do rozdania na czas trwam 
1-ej kadencyi za kontraktami następuj.. a 
posady:

1) S e k r e t a r z a  z roczną pensyą 6oq 
złr. w. a. i z dodaniem 2 0 0  zlr. w. a 
jako kwoty ryczałtowej na dyeG 
przy objazdach urzędowych, z 
strzeżeniem zwrotu kosztów podwój

2) konduktora drogowego 
roczną pensyą 400 złr. w. a. i z d0< 
daniem 2 0 0  złr. jako kwoty ryczaj' 
towej na dyety i podwody przy ob. 
jazdach urzędowych.

Mający chęć ubiegania się o jednę z tyc}, 
posad, wniosą swoje podanie zaopatrzone 
dowodami kwalifikacyi do tutejszego Wy. 
działu powiatowego najdalej do dnia )q 
maja 1871 r.

D r JKaczhowshi.

Obwieszczenie.
-— -----— (574-2-3)

Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego d)s 
miasta Tarnowa i powiatu Tarnowskiego 
podaje do powszechnej wiadomości w myj| 
§. 14. statutów Towarzystwa zatwierdzo. 
nych przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
w dniu 15 czerwca 1870 r. L . 20,656, że 
tatejsza Rada powiatowa w zastępstwie 
Wydziału Towarzystwa zamianowała vv 
dniu dzisiejszym Kasyerem Jana Ostrów, 
skiego, Kontrolorem księdza kanonika Ja. 
na Rybarskiego, tudzież, że urząd Dy. 
rektora pełni podpisany Dr Karol Kacz- 
kowski jako Prezes Tarnowskiej Rady 
powiatowej, zaś urząd zastępcy tegoż Jó. 
zef Męciński jako zastępca prezesa, Se­
kretarzem Towarzystwa będzie Sekretarz 
Rady powiatowej, którego imie zostanie 
po zamianowaniu publicznie ogłoszone.

Tarnów, 18 kwietnia 1871.
D r M£aczhowsM.

L. 403.

Konkurs
(561-2-3)

na posadę leśniczego z roczną płacj 
2 0 0  złr. w. a. i przypadającym do tego 
pniakowym, do lasu Myślenickiego w po. 
wierzchni 522 morgów 77 □  °, podaje 
Zwierzchność gminy miasta Myślenic ni­
niejszem do publicznej wiadomości, z tą 
uw agą, iż życzeniem gminy jest, aby 
kompetent był rodakiem z fachu leśni- 
czostwa egzaminowanym i ze wszech miar 
uzdolnionym.

Podania w tym celu mają być Zwierz 
chncści gminnej w Myślenicach, z załącze­
niem wszelkich do tego wymaganych świa­
dectw, najdalej do dnia 31 maja 1871 r. 
nadesłane.

Zwierzchność gminy miasta.
Myślenice, dnia 13 kwietnia 1871 roku.

Burmistrz 
J. Stanisz.

W' k s i ę g a r n i  
D .  J E .  F r i e d l e i n a

w Krakowie 
jest wolne m iejsce na

p r a k t y k a n t a .
Zgłaszać się mogą tylko tacy, którzy 4tą 
klasę gimnazyalną ukończyli. (579 3-3)

W  ostatnim czasie
skradzione zostały 

21 sztuk Listów likwidacyjnych
K rólestw a P o lsk ie g o  (b e z  k u p o ­
n ó w ) k a żd y  po  rsr. 1 0 0 0 , ozna  

czo n e  n u m eram i :
849, 1544, 1545, 1560, 1856, 1979, 
7 537 ,7740 , 7927, 8265, 8363 ,11059 , 
12997, 4 5032, 45909, '45996, 46659, 

16809, 19849, 20275, 20277. 
Ktoby o powyższych listach powziął 

jakąkolwiekbądź wiadomość, uprasza się 
zawiadomić o tćm c. k. Dyrekcyę Policyi 
w Krakowie, zaco otrzyma stósowne wy­
nagrodzenie. Nadmien'a się przytóm, że 
kroki zostały poczynione wcelu amorty­
zowania tychże listów likwidacyjnych. 

(5I9-S-3)

X w $  pap ierów  » p ien ięd zy

SSŁsm&iÓTO 25 kwietn. 
&fSb.poi.Bt.E& 100 zł.

v ao’seobr. * 
Akeye Bank.g.dHiF 
listy Bast.poi.skąp. 
Banfa. poi. 100 sfe. 
Babie sos. za 100 sm 
Talary pr. za 100 tai. 
Rauta. pr. za 100 złr.' 
Srebro nowe ansie. 
Dukat ważcy 
NotoIsoe d’os 
Pófimpryałf ro8/J. 
4f [gsd. listy zaś. i; k

» » .» « » 
OM. maemnis. % kup,
M.k.g.zdyw. bez. k
* Ł.Cs. 8 całą vmŁ

Losy prem. węgiers,
„ ban. rustyk-

W le t ia ń  24 kwietn.
5| sjed. dług pań. ban.

V Óbl. ind. niż. Aos 
b „ cieslde

* 8

Pcżyozka głód. gal.
‘ '«$. koi.pożyć®.

iądają

69 -  
90 -  
411 
163) 
185) 
81 i  

123) 
5 94 

10 2

74) 
84} 
771 

267 
181 

94 50

59 — 
68 85 
97 — 
96 — 
80 20 
75 25 
72 76 
75 25

107 60

płacij

67 50 
89 —
408
163}
184}

81
122 ‘

5 88 
9 92

73 
82} 
76} 

364 
177} 
91 50

68 90 
68 75 
96 £0 
95 -  
79 90 
74 50 
72 25 
74 75

107 40

Listy sastawzie 
55 Basta aar. las.
4} galicyjskie

e j gal. ssaki. kr. wteS. 
5§ węgierskie, los.
5jj saki. kred. aastr. 
55 sakł. kred. anste.

epłac. v  33 lat.
5 |  Domiu. paf. 1 so fi.
FoŁyeiki loteryjne.
Losy poS. 9 I. 18S9

.  » 18S4
» v I860
„ ,  1864

Comortote . 
Kredytowa . 
legi. par. siaD 
Esiecia Salrs

:  u t a E * .
B ta. St. GenoSa 
s sćąata Bniv . 
a ta. WindiscŁg. 
s ta. Waldateis;

“ E flElf8l8Vi05S
Ako. bank i prxetn.
Banks naród, a'ssstr; 
Okłada kredytów. 
Jtiefiagi par. na Den. 
KslelpóŁa.Ferdynan. 

„ W.-a.

M a ją
97 50 97 35 Koki saehodn. s. UL 221 25 S30 75
73 25 71 75 g Pardubickiej • 180 - 179 50
83 -  
88 50

82 -  
88 —

a południowej . 
a Galicyjskiej . •

179 50 
264 25

179 30 
264 —

90 - 89 70 » Czemiowieckiej 
Ew. węg. półn. wsefe. 
ha. Bndolfa 200 fl. v .  a.

179 50 179 -
106 70 106 50 160 50 160 —

16t - 161 50
87 20 87 — Ates. kol. Alf. finmań. 174 50 174 -

123 50 123 25 a „ Kosz.-Bogusa. 95 50 94 £0
„ „ SiedEuogrods. 170 - 169 50
0  „ CSsańskiej. 319 25 258 75

296 — 294 50 * „ Wschód. ®ęg. 86 — 85 50
92 50 91 50 A keys Bank. ang. aa. 270 25 269 75
£8 20 98 — » „ angl. wąg. 88 50 88 —

127 - 126 75 a SaM. kred. węg. 97 - 96 50
25 — 23 — 9 banku frank, atut? 112 25 111 75

163 75 163 25 * ri węgierskiego 69 75 69 25
100 — 
40 —

89 — 
39 —

„ B kraj. gaiisyj. 
we Lwowa —- — _

30 — 29 — e wkd.d.obr.ptei. 93 — 93 50
36 — 35 - a galic. hipotece. — — — —
30 - 29 — a anatr. 107 — 106 50
34 - 33 — ,, 81a obrot. ogól 

B T m .  Łan. pŁ laż.
164 50 164 —

32 50 31 50 23 50 28 —
23 — 
18 —

23 — 
17 — Obity. pisTwszeństw.

15 50 14 50 KsL Oes. Eli. 5} n
100 fl. h. s . — — — —

a (ar. ar. 100 fl. w. a. 
,  (Smia. 1865). .  ,  

Kolei rsąd. St. soo it. 
» „ Erek. isc7 „ 

Kol. połać. St. 500 fr.

— — 95 25
749 — 747 — 93 80 92 60
278 60 278 40 139 75 139 25
666 — 604 — 135 — 134 50
2202 2197 112 20 111 80

418 50 417 50 » SteS? 1878-18748} 242 50 341 50

Soi. g5Ł O.F.looa.fe.EB. 
x a ,  m 100 fi. w. a.

» w a re b . ,
Kol. tsachou. Cses. na 
soo fi. 3. w. sr.ioofi.-j? ,̂. 
Kos, polad-pół. nie®.
— 5| — Z8 100 S.
—  — w  sre b rz e  „ 
Kol. GaII£.L.300fi.w,si.

w g re ta se  5 -J s a  100 
Sol.GshK.Ii.Eniis.il 
FoL hv. Gs. po soo a. 

(w £1*, 5 | safi.ioo) 
„ H ,  Eausya W i.  

Kol. 1 3ied. fl. soo a. u. 
t o  Badolia po soo a. 
—■ (war.po5lzail.ioo
a póte.cset. go seo a. 

a w ar. po 5} za 100 ,  
D o w .S eg l.n a r . naBj®.

s a  fi. loo su is. 
Amts. Loyd &. 100 ss.i. 
T m .  prags. prsssa. fiel.

po 800 a.
W aliity.

Ocamskie korony. „ 
a dukat na wag| 
,  — obrąoak..

!?2otc al maroo . . 
Kapołeondory . . . 
IWderyM . . . . . 
Ł tu d o ry  (nieraieoM®) 
Sawsrvgy asglalsSSs

91

106 80 

95 75

96 25

105 25

79 80 
91 50
89 30

90 10 

97 50 

96 —

5 92 

9 97

13 60

plsis%
90 75 
S8 40 

105 30

95 26

96 —

104 75 
104 75

79 50 
91 -  
89 1<5

89 90

97 

95 50

K 3 50

5 SO 

9 96

bnpeeyaSy rasyjakt; 
Srebro . . . . . 
Sretao, kupony. . 
Talary związkowe 
Fraa. bilety kał. .

13 50

Eiw ów  22 kwietnia.
Hakat aolecderaM .

j  cesara&i . . . 
Półimperyal roayjiM 
8sbei arefcr. rosyjski
„ 7 » • .  , »I tiiar pruES ....
Mstf s. To. ta. gal. s |

.» a 4}
Listy sisst. banko Mp. 
JisMgt Indora, b. feap. 

koi. gtd. b. kap, 
a p ItWt^aUŁ 

Łkcyg Banfeg My. gsi.

V s h c i  20 kwietn,
Listf » 9 i  i, ser. zab.

■t 3 - ser. a
kapuś B 

Listy sastawne saovrs 
kupony 

liisty liawidae. 9 
feapo*. a 

Kolej warss. ■wiaS „ 
s « a  byćL s
s wwrBK. tazesp.
• « łodaSw

123 76 
122 75

185’

5 86 
5 90 

10 15 
1 96 
1 63

83 —
73 — 
88 25
74 90 
265 75 
179 25 
119 50

90 19 
88 19

88 17

73 46

72 -  
68  —  

110

122 60 
132 50

185

5 79 
5 83 

10  —

1 90 
1 62

82 50 
72 40 
87 80 
74 40 
364 75 
178 25 
117 50

89 69 
8'f 86  
1 31} 

87 83 
1 63} 

73 6 
1 51} 
71 25

109 —

P o sąg i

a  K rakow ie:

. na Oświa

T9
w Wieliczce: 
w Tarnowie:

w Rzeszowie:

w Przemyślu:

m  Lwowie;

u> Brodach:

Mysłowicach: 
Warszawie: fei

Wyd*wc«: Stanisław hr. Tamomki Czcionkami Drakami „CZASU* W. Kirchmayera,

w My
w
w Wiedniu: 

i

o s o b o w a
i e k g s p k

Odchodzą Prayofeodsą
rano po poŁ rano po poi.

lwowski 11.30 10.28 5.41 3.11
b miesza. 7.— _ _ b.53

wielicki 9.— _ _ 5.36
wiedeński ( 6. 3 

(1 0 .1 0 3,S3 9.52
11.69 9. 6

ęć. wrocławski 
sław.mysłowio.

6. 3 — 9.52 3.21
8.— — — 3.81

warszawski 8.— — _ 6.30
krakowski — 5 .- 9.38 ■ _■
krakowski U.12.3J 2.12 n.12.26 2. fl

„ miesz. 9.52 — 9.43
lwowski 3.35 12.31 3.24 12.23

„ miesz. — 5.58 — 5.48
krakowski n. 2.41 6. 6 n. 2.35 5 . -

„ miesz. — 1.19 -~ 1 .-
lwowski n. 1.1S

9.28
— n. 1.— 

9.19
--

„ miesz. _ 3.44 — 221
krakowski 5 .- 7.64 4.54 7.39

„ miesz. — 4.32 — 4.17
lwowski — 6.39

10.48
— 6.29

10.3S
„ miesi. 10.53 — 10.33 —

krakowski n. 3.30 8. 7 7 37 11
„ mieBz. 6.42 — — 8 .-

brodzki 8.52 n.11.50 2,50 n. 7.24
czerniowiecK 10.49 10.20 —, —
lwowski p. 3.23 10.5C 3.23 1221

Jt: lwowski — — 7.— 913
h: krakowsK 11.33 — — —
krakowski 9.—

6.—
3.39

— 8..61

krakowjs&i } 8 . - 4.— 
8.56 7.32

Rządzca Drukami: Józef Łokodśski


